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Referat organizacyjny Berlr Imckera na Kongresie

( : )  P t  aga. 24- 8- ŻAT- Na wczorajszem wś©- 
iczornem iposiedzenju Kongresu B o i  Lock er wy- 
jglosif referat o zagadnieniach organizacyjnych 
! i domagał się, aby Kongres zatwierdził znane 
[uchwały Komitetu Wykonawczego w  sprawie 
i dyscypliny organizacyjnej i udz-ielił Egzekuty- 
jwie szerokich Pełnomocnictw, któreby pozwoliły 
jej położyć kres takiemu stanowi rzeczy, gdy 
przedstawiciel pewnego kierunku wyzyskuje 
swój udział w poufnych naradach wewnętrz­
nych, aby później przeciwstawić się projektowa 
nym akcjom. Locker wysuwa następujące <hva 
naczelne postulaty: normalizacja wałki we­
wnętrznej 1 oczyszczenie atmosfery moralnej. 
Dopiero gdy zaniechana będzie niedopuszczalna
kampania przeciwko funduszom narodowym, na.

gdy lojalna walka ześrodkuje się dooKoła zagad 
nienia ideologicznego, w ów czas ruch sjoński po­
wita następny Kongres bardziej zwarty organi­
zacyjnie i mocniejszy moralnie —  --kończy ł 
swe w yw cJy Locker.

Rewfzionińei biorą udział 
w praczch kongresu

(:) Praga. 24. 8- ŻAT- W czoraj wieczorem po 
wyborze prezydium odbyło się posiedzenie re­
wizjonistycznej frakcji, na którem ucli walono, 
by rewizjoniści pozostali na Kongresie, biorąc 
udział w jego obradach- Rewizjoniści nie przy- 
byli na uroczyste posiedzenie ku czci Usyszki-

Kongres uczcił 70-lecle Usmhina
Praga, 24. 8. Ż A T . W czoraj późnym wieczo­

rem odbyło się specjalne uroczyste posiedze­
nie Kongresu dla uczczenia jubileuszu 70-le- 
cia Usyszkina. Jubilat zasiada przy stole pre- 
eydjalnym , okotonym wspaniałym i koszami 
kwiatów. Leo Motzkin wygłasza uroczyste 
przemówienie zaznaczając, że uczczenie Usysz 
kina jest prawdziwem  świętem dla Kongresu. 
Sokołów całuje się z jubilatem  serdecznie, na­
stępnie zajmuje- m iejsce na trybunie kongre­
sowej i wygłasza uroczyste przemówienie. —  
Kongres uchwala jednomyślnie na wniosek

Sokołowa zńłożyć w  Palestynie nową kolon ję 
pod nazwą K fa r Usyszkin. Prócz Sokołowa 
przem awiają: dr MossinsoLn, rabin Berlin, po 
seł Grynbaum i dr. W iese. W zruszony prze­
mówieniam i i złożonym mu hołdem zabrał 
głos jubilat, dzięku jąc wszystkim, którzy wzię 
li udział w  uroczystości ku jego czci. W ych o­
wałem trzy pokolenia sjonistów —  oświadczył 
Usyszkin —  prowadziłem  ich po drodze cięż­
k iej i nadludzkiej pracy rozbudowy Palestyny. 
W ierzę i jestem pełen ufności, że przyszłe po­
kolenie u jrzy całkowite wyzwolenie.

Wybór konwentu seniorów 
i komisy! kongresowych

Praga, 24. 8. ŻA T . Na dzisiejszem przedpo- 
ludniowem  posiedzeniu _ Kongres powołał do 
żyd a  konwent seniorów, w  którym  zasiadają 
przedstawiciele wszystkich frakcyj. Zadaniem 
konwentu jest utrzymanie kontaktu z wszyst- 
kiem i frakcjam i, gdyż w  prezydjum  nie wszyst 
k ie frakcje są reprezentowane. Następne 
Kongres w ybrał cztery komisje: 1) Kom isję
polityczną, mającą na celu om awianie sytua­
cji na świecie i która ma też sprecyzować sta­
nowisko ogólno-sjońskie wobec projektowane­

go żydowskiego Kngresu Światowego. 2 ) K o ­
misję dla spraw organizacji i propagandy, 
która omówi również sprawę reorganizacji A -  
gencji żydow skiej. 3) Kom isję palestyńką, któ 
ra rozważy cały kompleks zagadnienia pale­
styńskiego i 4)  kom isję dla spraw pświaty, 
kultury i wychowania.

• • •

<:) Praga. 24. 8. ZAT- W yb ór Komisji porma- 
nencyjnej zos,tał odroczony do jutra. ________

Czas skończyć z sympatiami 
włoskiemi dla hitleryzmu

Niebezpieczeństwo hitlerowskie zagraża całej Europie
P a rjż , 24. 8. P A T . Agencja Havasa dnoosi z Gioyanucce p. t. „N iem cy, H itlei i W łochy“  

RzymOT że ukazała się tam sensacyjna praca { Zdaniem korespondenta agencji, jest to pierw

Dziś w numerze:
(b ): Ludzie zeszłego wieku..

Nachum Sokołów: Obecna sytuacja Żydów  na 
świecie (mowa na Kongresie)

Nasza polityka palestyńska (Referat polityczny 
prof. Brodetzkłegol 

(K ): Wiązanka faktów z kraju hMerowszc*yzny 
R. Ge*iorsam: Igrzyska „Makkabl" otwartej

(L ist z  P rag i)
L. Kaftanowa: Planty krakowsKle, jfejfeton)

Referat o Keren Hajesod
( : )  Praga. 2 i■ 8- ŻA T . Na wczorajszem, wie* 

czornem posiedzeniu Kongresu LeSb Jaffe, dyre 
ktor Keren Hajesod wygłosił 'efera* o  działał-* 
ności tęgo funduszu i omówił wszystne iprzeszko 
dy, jalkie ten fundusz miał do zwalczenia, o ’a* 
pers.pek.tywy na przyszłość.

sze ostrzeżnie, wypowiedziane przez W locnu 
wobec niebezpieczeństwa, jak ie grozi św iata 
i  W  łoćhofH fu  strony H itlera i  jego w y  zn&w-  
ców. Autor podkreśla m. in., że rucb h itleiW Y- 
ski przyczynił się bezsprzecznie do ^ b a w ie ­
nia Niemec, które m ogły się rozpaść pod naci­
skiem wewnętrznej anarchji, Stwierdzając, że 
jedność rasowa stanowi najważniejszy cel pro  
gramu hitlerowskiego Gioyanucce zwraca u w s 
gę na niebezpieczeństwo, jak ie ze strony h itle­
rowców  zagraża nietylko Czechosłowacji, P o l­
sce, Francji i  państwom sukcesyjnym ł»yle| 
Auslrji, ale również i  W łochom. 'Analizując 
stosunek Rzymu do Berlina, autor przyznaje* 
że WTłochy przyczyn iły się częściowo do zw y­
cięstwa H itlera. W łochy dały Niemcom wszysl 
ko, nie otrzym awszy wzami&n nic. rAutot 
tw ierdzi, że faszyzm  włoski mógł popierać h i­
tlerowców  w  momencie zdobywania przez n i*S  
władzy, z chwilą jednak kiedy H itler o*rzymfcł 
tytuł katiclerza, wszystko się w N iemczech 
zm ieniło i W łosi nuszę dokonać gruntownej 
zm iany swych poglądów o  trzech j Rzeszy. 
W arto  nadmienić, że a u l«r  książkę ,w r  zade­
dykował Mussolinicmu.

Kadry pracy dla umcenienia 
niemczyzny na wschodzie

Berlin, 24. 8. P A T . Podczas otwarcia wysta­
w y pod nazwą „Służba ,w ka drach' pracy" jn 
Frankfurcie nad Odrą wygłosił przem ówie­
n ie nadprezydent prow incji brandenburskiej 
Kube zaznaczając, że służba w  kadrach pracy 
stanowi praktyczne przygotowanie do realiza­
c ji celu, aby wschodnie N iem cy umocnić ptzes 
pas o  szerokości 200 do 300 km  dobrze '„kolo­
nizowaną ludnością chłopską.

Hcrrioi na nohladzlr 
„Bziczerina"

Stambuł, 24. 8. P A T . Herriot, który zwiedził 
ru iny T ro ji, powrócił do Stambułu. W  dniu 
dzisiejszym  b. prem jer francuski na pokładzie 
parowca „Gziczerin" udaje sig do Rosji Sowie* 
fikiej,
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LISTY KONGRESOWE

Wybór prezydium
{Od naszego specjalnego wysłannika)

Habemus papami W śród ogromnego naprę­
żenia wybrano wreszcie prezydjum Kongresu. 
Pozornie tylko formalność, w  istocie jednak 
kwest ja, która nezawodnie zadecyduje o Kon­
gresie, a w  dalszym ciągu o najbliższej kaden­
cji pracy. Lewoca, ufna w  swą siłę liczebną, 
przybyła na Kongres z jasno określonym ce­
lem zupełnego zizolowania jeśli nie w ye lim i­
nowania rewizjonistów. Już pierwszy wniosek 
lew icy w Komitecie Akcyjnym  o komisję śled­
czą wskazał iinjc, po której lewica będzie 
kroczyć. Drugim etapem okazała się sprawa 
prezydium kongresowego, do którego lewica 
za wszelką cenę nie chciała dopuścić rew iz jo ­
nistów. Taktyka lewacy, spotkała się jednak 
z zasadniczym sprzeciwem ogólnych sjonistów. 
feśli Kongres ma być odzwierciedleniem wszyst 

kich odcieni sjonistycznych, to oczywiście i 
układ sił w prezydjum Kongresu ma odpowna 
dać ustosunkowaniu się stronnictw7 na K on ­
gresie. Tę negację od pierwszego Kongresu 
uświęconej już tradycji usiłował Związek O- 
golnych Sjonistów zręczną taktyką przynaj­
mniej w  części osłabić. Aiguinentacja była 
prosta: bez względu na postępowanie rew izjo ­
nistów zdołali oni skupić bardzo poważną ilość 
wyborców, a wybór prezydjum nie przesądza 
wcale najm iższej przyszłości. Na posiedzeniach 
Związku Ogólnych Sjonistów przez cały dzień 
wczorajszy prowadzono co do kwestji tej na­
miętne debaty. Zupełne poddanie się woli le ­
w icy  mogłoby narazić cały przebieg Kongresu 
na niebezpieczeństwo rozbicia, czemu delegaci 
rewizjonistyczni wcale niedwuznacznie dali 
wyraz. Z drugiej strony by ły  głosy, które z 
palą stanowczością domagały się, by już p izy  
sposobności pertraktacy j o prezydjum stwo­
rzono szeroką koalicję, któraby się stała silną 
większością na Kongresie i podstawą do stwo­
rzenia Egzekutywy. W iększość w ypow iedzia­
ła  się jednak przeciw tak radykalnemu roz­
w iązaniu  kwestji już na początku Kongresu i 
domagała się ograniczenia słę do samego w y- 
łk>ru prezydjum. Dniem i nocą dosłownie. K o­
m is ja  wybrana przez Związek Ogólnych S jo­
nistów pod pizewodnictwem  Dra Schwarzbar- 
ta, Goldberga i Dra Schmoraka prowadziła 
pertraktacje z wszystkiemi ugrupowaniami aż 
Wreszcie udało się zażegnać przesilenie Człon­
kow ie prezydjum m ieli być kandydowani 
przez  plenum i plenum miało przez kolejne 
głosowanie rozstrzygnąć.

Prezydent Sokołów, który od otwarcia Kon­
gresu prowadził obrady, m ierzył już ze zw y ­
cza jnym  uśmiechem sale obrad kongresowych, 
którą wypełniło szczelnie oprócz delegatów co 
najm niej dwa tysiące gości ze wszystkich stron 
Kwiata, gdy nagle przywódca Mizrachi Roth 
aażądał głosu do oświadczenia. W ybór pręży­
li ju ri —  w yw odził mówca —  musi tak wypaść, 

wszystkie ugrupowania m iały swych za­
stępców. W niosek ten w yw oła ł sprzeciw partji 
robotniczej, która przez usta Remeza postawi­
ła  wniosek o  przejście do porządku dziennego 
*iad wnioskiem Mizrachi. Ogólni sjoniści, któ- 
/rych postawa Mizrachi w idocznie zaskoczyła, 
zażądali przerwy obrad, przyczem zapadła 
uchwała, by z zasadniczych względów głoso­
wać za wnioskiem Mizrachi. Za tym w n ios­
k iem  głosowała tedy Mizrachi, ogólni sjoniści 
i rewizjoniści, przeciw lewica. Wniosek o przej 
ście do porządku dziennego przeszedł w ięk­
szością dwóch głosów lew icy. W śród w ykrzy- 
ków, oklasków, w yw oływ ań  i protestów odby­
ło  się to imienne, w ielce dla przyszłego układu 
sił na Kongresie, charakterystyczne głosowa­
nie. W ybrany został —  jak było do przewidze­
n ia .—  kunsztmistrz najlepszy w prowadzeniu 
obrad Motzkin, którego znawstwo niezwykłe 
regulaminu obrad w parze idzie z niezwykle 
zręczną taktyką i energją.

Po raz pierwszy też w tej kadencji podczas

dzisiejszego wyboru prezydjum sala kongre­
sowa zmieniła się w  prawdziwy parlament. Na 
skrajnej praw icy zajęli m iejsca r ew izjoniści 
z Żabotyńskim na czele. Z powodu wczorajsze 
go zakazu znikła obok niego gwardja „Betaru“ 
w  brunatnych koszulach. W śród delegatów re­
wizjonistycznych przeważa młodzież, szczegól­
nie z Królestwa i Palestyny. Obok rew izjon i­
stów miejsca zajęła Mizrachi, wśród których 
w idzi się majestatyczne postaci ortodoksów w  
kapotach. W  środkowych rzędach krzeseł za­
ję li miejsca ogólni sjoniści, podczas gdy całą 
lewą stronę zajęli delegaci Pracującej Pa le­
styny.

Z powodu ogromnych rozm iarów sali, prze­
m owy są przenoszone przez megafony, tak, że 
słyszy się dokładnie na galerjach i balkonach 
gdzie tłoczy sie form alnie publiczność, zalega­
jąca między pauzami w ielkie westybule i sze­
roką ulice przed budynkiem kongresowym.

Tutaj wre życie już od samego ranka. W szyst 
ko nosi tu odznaki kongresowe, przyczem de­
legatów rozpoznaje się po specjalnie dla nich 
sporządzonych odznakach.

Kongres zapowiada się ciężki i —  niestety 
— ociężały. Trudno ogromnie w  kilku dniach 
o sharmonizowanie przeciwieństw, które przez 
przeciąg dwóch lat niepomiernie wzrosły i tru­
dno jest o jednolitość psychiczną przeszło trzy 
stu reprezentanlów wszelakich odcieni, p rzy­
czem decydować ma nader często nie mniema 
nie wybranego ile raczej marszruta wyborców

lub dyscyplina grupy. :
Przytem  Kongres ten stoi pod złą gwiazdąi 

z braku takich umyslowości konstruktywnych 
jak Weizmann, Dr Tohn i nieodżałowany A r- 
losorow i w  braku sjonistów niemieckich, 
weteranów idei sjońskiej a przytem  syntety­
cznych ideologów i parlamentarnych takty­
ków. Nowa generacja prze naprzód i opanowy, 
wać poczyna Kongres. Na trybunie kongreso-, 
w ej przesuwają się wprawdzie jeszcze czołowe,, 
tradycyjne już osobistości z Kongresów po-, 
przednich, kto jednak przysłuchuje się obra­
dom kom isyjnym  poszczególnych grup, tea 
spostrzega tę gotującą się naturalną zmianę 
ról. Do czasu jednak, aż młode te siły na czoło 
wypłyną, chaos nieunikniony w yziera  z  całego 
przebiegu Kongresu.

(: ) Przez dwa dni stanęła formalnie maszyne­
ria kongresowa, bo w ybór prezydium nie mógi 
dojść do sKutku —  dotychczas nawet komisji 
permsnencyjnej nie wybrano, a jak wyglądać 
będzie przysyła egzekutywa —  o tem dziś je­
szcze niikt pojęcia mieć nie może. Jesteśmy ru­
chem nawskróś demokratycznym —  każdy o 
wszystkiem decyduje —  niestety nie zawsze P°d 
kątem widzenia całości. Kongres z  miejsca 
jeszcze nie ruszył w chwili gdy to piszę —  nato­
miast zagrały już górnie i chmurnie namiętno­
ści dziś podczas wynorów i niezawodnie na­
miętności rozpalone nieokiełznaną agitacją, za­
ważą tym razem nad przebiegiem całego Kongre­
su. Karygodnem byłoby się łudzić! Nowe zą- 
stęipy rozpierać poczynają ramy naszej organi­
zacji. K ^ e zą  naszych wypróbowanych przy­
wódców będzie, ramy tej organizacji zastoso­
wać do nowych wymogów czasu i do zmienio­
nej z gruntu psychiki mas żydowskich...

Z- F. F.

Imponujący przebieg Igrzysk „Makkabi"
( : )  Praga. 24- 8- (G) Dziś w południe rozpo­

częły się na stadjonie reprezentacyjnym zawo­
dy lekkoatletyczne. Zawody rozpoczęła wspa­
niała defilada, w której wzięło udział około iy 
s-iąc zawodników, reprezentujących 13 państw. 
Po przemówieniu »nż- Pacanowskiego zawody 
zostały rozpoczęte. Już pierwsze konkurencje 
przyniosły rewelacyjne wyniki ' wykazując 
wspaniałą formę poszczególnych zawodników. 
Szczególnie rewelacyjną była drużyna angiel­
ska. Anglicy startujący poraź pierwszy na za­
wodach Malikabi. wystąpili z szeregiem wspa­
niałych zav odników Uwydatniło się to głównie 
w biegach krótkich. Polska odegrała bąrdzo po­
ważną rolę w konkurencjach kobiecych? gdzie 
zawodniczki krakowskie uzyskują czołowe miej 
sca.

W  dnju dzisiejszym uzyskano następujące w y  
niki: —

Pchnięcie kulą: Weiss (Czechosłowacja)
12-61, SMel (Polska) 11-12.

Przed/bieg 100 metrów pań: Pierwszy przed- 
bieig Freiwaldówna (Polska) 13.9, drugi Gottlie

bówma (Polska) 13,3. Glasnerówna (P ) 13-6 
Mmtzfcr vRumuni_) 139.

W  rzucie młotem zw yciężył Schecker (Cze- 
ońy) 38.17, Majerczyk i Stiel z Polski zajęli 
czwą-fe i piąte miejsce.

Bieg 5 km- w ygra ł Reim (Anglja) 15 54 przed 
Frankiem (Palestyną).

Po  sześciu przedbiegach ną 100 m rozegrano 
tniędzybiegi. Wyniki: Lew i (Czechosłowacja)
I I  sek., 2) Wanderberg (Anglja) 11 sek-? 3) En­
gel (Czechosłowacja) 11 sek.

Pchnęcia kulą pąń: 1) Jakob (Angla) 12.22 
(sensacyjny wynik), 2) Schonmannówna (Polska)
10-10. 3) Bersonówna (Palestyna) i 41 Freiwąldó 
wna (Polska).

Przfcdbiegi 400 m: 1) Góiewicz (Finlandia)
52.6, 2) Deutsch (Austrja) 52-5, 3) KCnlg
(Austrja) 52,4-

Mecz tenisowy Polska— Anglja zakończony 
został wynikiem 2:0 dla Polski. Jutro Polska 
gra z  Anglią? w  której barwach w ysręirnre 
Prenn.

FroHurafor cofa oskarżenie przeciw Minzou/i
o udział w spisku na łycie Dra Arlosorowa

(: )  Jerozolima. 24. 8. ŻAT. Przed sądem w Jaf- 
fie odbył się dalszy ciąg p-zesłuchania Staw­
skiego, Rosenblatta i Achiimeira w związku z 
zabójstwem Arlosorowa. Odrazu na wstępie 
prokurator Szitrit złożył sfensacyjne oświadczę 
nie, że biorąc pod ust agę niektóre fakty 1 brak 
dowodów winy, prokuratura cofa swe oskarże­
nie przeciwko Jehud/ie MJnzowi, lako współ­
winnemu w dokonaniu zabójstwa na Ariosoro- 
wie. Młnz wstaje z  ławy oskarżonych, ściska 
dłoń Stawskiemu. Achimeirowi i Rosenblałtowi 
i rozpromieniony opuszcza salę sądową. Mmz 
jest Łodzianinem, liczy 17 lat.

Następnie urofcnrator przedkłada materiał o- 
skarżycielsk' '-.L* :«vk<t Achimeirowi który jest 
oskarżony o udział wraz ze Stawskim i Rosen-

blattem w spisku? który mlai na celu namordo­
wanie Arlosorowa, oraz o to, że domagał współ" 
oskarżonym tadą do zamordowania Arlosorowa.

 O-----

Dr. Weizmann wrócił 
do Czechosłowacji

(:) Praga. 24- 8- ŻAT. Dr. Weizmawn, który 
onegdąj wyjechał do S zw a ;carji, powrócił już 

do Czechosłowacji i zamieszkał w pobliżu Pra­
gi. Pobyt dra Weizmanna pozostaje prawdopo­
dobnie w związku z rozwojem wypadków poH- 
tyczn 3’ ch na Kongresie, które zbliżają się do 
stanowiska, zajętego przez dra WeLzanartna-
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Sionistyczne rozwiązanie kwestii 
żydowskiej w Niemczech

Referat Dra Ruppina, wygłoszony na czwartkowem
posiedzeniu Kongresu

(0  Praga- 24- 8- ŻAT. P o  utworzeniu konwen 
fcu seniorów i kornisyj zabrał głos Rrez. Soko­
łów , który w ygłosił referat o  sytuacji Żydów 
na świacie- (Referat prez. Sokołowa drukujemy 
wewnątrz numeru aa str. 5— 7. —  Red.).

Mowa prez. Sokołowa, wygłoszona w  języku 
iydowsWm. wywarła bardzo sfine wrażenie i 
wysłuchana została przez cały Kongres w  sku­
pieniu, p rzy wypełnionej ipo brzegi sali. P o  So­
kołowie zabrał głos dr Artur Ruppin, który wy 
głosił referat p.t. „Sjonistyczne rozwiązanie kwe 
s t f  żydowskiej w Niemczech". Dr. Ruppin prze 
imawia po niemiecku- Referent przybywa obe­
cnie worosf z  Niemiec, gdzie przez dłuższy 
ozas studjował sytuację Żydów niemieckich i 
na podstawie swoich obserwacyj i zebranych 
danych statystycznych opracował swoje poglą­
d y  na możność rozważania kwestji żydowskiej 
w  Niemczech- Referat Ruppina by ł

W O ŁAN IE M  S. O. S DO Ś W IA T A
0 przyczynienie się do uratowania skazanego na 
zagładę żydostwa w Niemczech. W  obecnej tra­
gicznej chwili —  oświadcza dr. Ruppin —  Pale 
sfyna jest jedynym Promieniem nadzieji niemie­
ckiego żydostwa. daremnie szukającego schro­
nienia na świeoie. Palestyna jest jedynym kra­
jem. który nie zamknął swoich wrót dla prześlą 
dowanyćh Żydów  niemieckich- Dr. Ruppin obli­
cza liczebność ludności żydowskiej w Niem­
czech na 450-000 i dochodzi do wniosku- że 
około połowa tej liczby stała się obiektywnie 
niepotrzebna 1 zmuszona będzie w ciągu 5— 10 
lat wyem igrować i szukać możności życiowych 
W Innych krajach.

P A LE S T Y N A  BEDZTE ZDOLNA DO
ZAAB SO R B O W AN IA  50 PRO C . ŻYD Ó W , 

którzy zmuszeni będą opuścić Niemcy, jeżeli 
stworzone będą ku temu środki Zdaniem mów­
cy  Ameryka prawdopodobnie złagodzi ograni­
czenia Imlgracyjne i umożliwi Imigrację pewnej 
liczby Żydów niemieckich. Również i Inne kraje 
przypuszczalnie zarówno europejskie, jak i za­
morskie wprowadzą ułatwienia imlgracyjne na 
skutek projektowanego apelu do Ligi Narodów- 
Należy przypuszczać —  zaznacza Ruippin —  że 
coza Palestyna znajdzie schronienie przynaj­
mniej 50-000 Żvdów. Ruppin wyraża mżdzieję- 
że  cały naród żydowski wspólnym wysiłkiem

NIETYLKO  S ŁO W A M I LECZ W ŁAŚN IE  
C ZYNAM I

przyjdzie % pomocą n!emieckierr*i żydostwa w  
■jego tragicznej sytuacji i że pod hasłem ratunku 
przeprowadzona będzie Jednolita akcja pomocy- 
Nie znamy jeszcze — oświadcza mówca —  ca­
łej grozy sytuacji żydowskiej w  Niemczech- Po 
średnie konsekwencje gospodarcze polityki! anty 
żydowskiej są znacznie fatalniejsze niż bezpośre 
dnie. Dopiero po wpływie szeregu miesięcy' 
świat u.irzy cały ogrom klęski. Pew ien odłam 
Ży'dów utrzymywać się będzie jeszcze przez 
pewien czas z rezerw oszczędnościowych i 
Przez. wysprzedawanie majątków. T.ecz

5(1 PROC- NTEMIFCKTEOO ż y d o s t w a

.TTJŻ U T R A C I! O M OŻNOŚĆ BYTU
1 skazanych test w n a jb liż s z e ,  przyszłości nr 
całkowita nędzę- Ten odłam Żydów niemie­
ckich jest już o chlebie żebraczym, względne 
do tego stanu w szvbkiem terrmie sie zbliż-' 
Jest jeszcze około 2(100(10 zrujnowanych pó1 
Żydów, potomków małżeństw mieszanych O ie 
kategorię jednak dbać maja chrześcijaństwie, k? 
toHckie i protestanckie gminy które wzięły tych 
ludzi pod swa opiekę duchowa Przez podjęC:r 
akcii przyjścia z pomocą odłamowi zrujnowam 
go żydostwa niemieckiego protestujemy temsa- 
mem przeciwko rosśepowanhi rządu n'em'eck!‘

do chwycenia się kija wędrownego Lec* sa­

me protesty nie wystarczają. N ie wolno zamy­
kać oczu na okoliczność, źe nowe ustosunkowa 
nie się do Żydów  w Niemczech jest jedną z  
głównych zasad i integralną częścią programu 
rządu niemieckiego, prawieże dogmatem religij­
nym- Musi się przeciwko temu protestować, 
lecz najskuteczniejszy protest polega na czynie 
ratunkowym- W yem igrowanie Żydów z Niemiec 
jest prawdopodobnio pożądane przez rząd niemie 
olei. Niemcy nie mogą być zainteresowane, aby 
kraj był obciążony masą setek tysięcy spaupe 
ryzowanych ludzi. Rząd nie będzie zątem przy­
puszczalnie czynił wstrętów zorganizowanej e- 
miigracji i częściowo

ZE ZW O LIŁ  UCHODŹCOM  NA ZABIERA­
NIE SW O ICH  M AJĄTKÓ W

Tu Ri.ippin komunikuje o układzie, który zawar 
ty został z rządem niemieckim- a o  którym już 
wczoraj donieśliśmy.

W  tym procesie —  Kontynuuje dalej mówca 
—  nastąpi prawdopodobnie pewien podział w  
szeregach samych Żydów niemieckich. Jeden

■k o l a d a ™  
RIWIERA PLUTOS /II
a r o m a t y c z n a  i smaczna IUtalM i

odłam musi wcześniej, o zy  później wyemigro­
w ać ,drugi natomiast, wiążący swój los na ży ­
cie 1 śmierć z  Niemcami, usiłować będzie ustabi­
lizować sój byt gospodarczy na nowej bazie. Z 
tym odłamem będzie związ ajne

ZAGADNIENIE PR Z E W A R ST W O W IE N IA  
SKUPIENIA ŻYDOW SKIEGO W  NIEMCZECH.
Mówca ilustruje swe w-ywody wyczerpującemi 
danemi statystycznymi m- ,in-: kompletnie zruj 
nowano około 8000 lekarzy, 4.000 adwokatów, 
3 000 lekarzy dentystów i techników dentysty­
cznych obok tysięcy Żydów w różnych zawodach 
wyzwolonych.

Omawiając widoki osiedlenia Żydów  niemie­
ckich w Palestynie Ruppin oświadcza, że w chwl 
Ii obecnej Palestyna może przyjąć

TY S IĄ C  RODZIN NIEMIECKICH
400 rodzin może być osiedlonych już obecnie. 
Koszta kolonizacji obliczone są ną 400 do 600 
funtów od rodziny. Kolonizacja powyżej tysiąca 
rodzin będzie możliwa pod warunkiem udostęp­
nienia nowych obszarów uprawnej roli. Referat 
swój kończy dr. Ruippin apelem o podjęcie wszel 
kich możliwych wysiłków, celem stworzenia o- 
stojf dla prześladowanych Żydów niemieckich-

O dalsza taktyką Kongresu 
w sprawie niemieckie!

Praga, 24. 8. ŻAT. Dzisiejszy dzień Kongre­
su poświęcono zagadnieniu niemieckiemu. Je­
dnocześnie z odbywającem się plenarnem po­
siedzeniem odbywa się posiedzenie komisji dla 
spraw niemieckich, która wraz z prezydjum 
Kongresu naradza się nad zagadnieniem Ż y - | 
dów niemieckich. Chodzi o to, czy ma być roz­
szerzona dyskusja nad tem zagadnieniem na 
plenum. Rew izjoniści zgłosili nagły wniosek 
o wszczęcie debaty nad kwestją niemiecką. —  
Zapoczątkować ją  ma żabotyński. Uchwały 
dotychczas nie powzięto.

Praga, 24. 8. ŻA T . Dziś wieczór Kongres 
kontynuować będzie posiedzenie, poświęcone 
kwestji niemieckiej i przegłosuje orzeczenie 
kom isji dla zagadnienia niemieckiego. Zapo­
wiada się zacięta walka m iędzy zwolennikami 
różnych koncepcyj traktowania kwestji nie­
mieckiej.

Szczegóły perfrakfócyj 
z rzą d e r niemieckim

Praga, 24. 8. ŻAT. Dr Ruppin oświadczył, 
że układ z rządem niemieckim zawarty został 
za pośrednictwem Samuela Kohena z T e l- 
Aw iwu.

\V rozmowie z przedstawicielem Ż A T -n e j

przy ̂ Kongresie p. Kohen oświadczył, że roko­
wania z rządem niemieckim trw ały przeszło 2 
mesięce, zaś ministerstwo gospodarki Rzeszy 
zaakceptowało układ tuż przed Kongresem,

Berlin prostuje...
Berlin. 24. S - Z  kół miarodajnych donoszą, 

że podana wczoraj przez niektóre dzienniki 
wiadomość, jakoby między rządem Rzeszy ą 
pewnem towarzystwem zawarty został układ 
w  sprawie transferu pieniędzy żydowskich 
Palestyny, w  form ie podanej przez dzienniki 
nie jest ścisła. Pertraktacje w  tej sprawie n ić 
zostały bowiem jeszcze zakończone, a rezultat 
ich zostanie we w łaściwym  czasie ogłoszony,

< • • •

Berlin, 24. 8. ŻA T . Na mocy zarządzenia po* 
łic ji politycznej, uzasadnionego względam i bsg 
pieczeństwa publicznego, została zawieszona 
„Zentralverein-Zeitung“ , organ Zentralyerei- 
nu.

DOOKOŁA KONGRESU
Praga, 24. 8. (F )  Jest prawdopodobnem, te  

lord Melchett przybędzie na Kongres.
Jak słychać, ma poseł dr Rotenstreich wejść 

jako członek do przyszłej Egzekutywy.

II Światowa Konierencia Żydowska
zwołana do Genewy — 5 do 7 września

(:) Egzekutywa dla przygotowania Światowe 
go Kongresu Żydowskiego wspólnie z Kongre­
sem Amerykańsko-Żydowskim i Komitetem Dele 
gacyj Żydowskich zwołała do Genewy na 5 do 
7 września br. Żydowską K°nłerencie Świato­
wą z następującym porządkiem dziennym: 

Żydowski Kongres Światowy —  ref- dr. Na- 
clrem Goldmann.

Prześladowanie Żydów w  Niemczech, jako 
problem międzynarodowy —  teł. Leo  Motokin 
i dr. Emil Margulies.

Antysemityzm niemiecki —  niebezpieczeń­
stwem międzynarodowem —  ref, dr. Stanhen 
Wise.

Konferencja obradować będzie w  Genewie* 
Salle Centrale. 10. Place de ]a Madeleine.

Konferencja czterech ministrów 
spraw zagranicznych w Rzymie?

Paryż, 24. 8. PA T . Korespondent „L e  Mati 
n a "  informuje swój dziennik z Rzymu, że s' 
tamtejszych kołach politycznych przewidują

przyjazd ministrów spraw zagranicznych Ąn- 
glji, Francji j Niem iec w  celu odbycia konfe­
rencji z Musso Unitu.
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Udallkatnla naakdrak
M YDŁO UEBE SZOFMANA
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Ludzie zeszłego 
wieku...

§ Na marginesie antyżydowskich wypadków 
w Częstochowie zamieszcza ..Gazeta Warszaw­
ska" (z 23 b- m.) artykuł w stępn y  p. t. , O pra­
w o  bytu‘S w  którym jaskrawo precyzuje swoje 
stanowisko —  poraź tysięczny i pierwszy —  w o 
bec sprawy żydowskiej w Polsce. ..Gazeta W ar 
ł z a w a ?  pisze:

„Ludzie zeszłego wieku zajmuja wobec 
tego zagadnienia (scil. współzawodnictwa 
gospodarczego) takie stanowisko: mieszkań 
ey  t©gc kraju mają wszyscy równe prawa, 
trzeba w iec wynik współzawodnictwa pozo­

stawić grze sił gospodarczych. Ludzie współ 
cześnl, mający oczy otwarte na to, co s.e 
dzieje w święcie, zajmą inne stanowisko, ro 
■wiedzą: w Polsce mają większe prawo do
życia rdzenni tej ziemi mieszkańcy- jeśli nie 
starczy na niej miejsca dla wszystkich, jeśli 
ktoś musi głodem przymierać, lub emigro­
wać, to muszą to uczynić pTze-oew szys't(kiem 
d  co do tego kraju przywędrowali zzew- 
nąirz.

Na leży naprawdę podziwiać uporczywą kon­
sekwencję, z jaką endecja powtarza i w głowy 
swoich zwolenników wtłacza ten skończony ab­
surd społeczno-gospodąrczy. Z wywodów naro­
dów o-demokra tycznego organu wynikałoby, źe 
**a całym święcie panuje istny raj, a tylko w ;ej 
biednej Polsce, która liczy 10 p<roęeni Żydów , 
„nie staTozy miejsca dla wszystkich", tak, że 
„ktoś musi głodem przymierać, lutb emigrować*'• 
G dyby  z  Polski jednego pięknego dnia „w yw ia- 
H“  (jak się wyraża wieszcz bojkotowy, ks. Ma- 
4«usz Jeż) wszyscy Żydzi, wówczas wedle po­
wyższej teorji endeckiej znikłoby w  Polsce bez­
robocie, znikłaby nędza, znDkłby kryzys- Tylko 
Jtnagji drukowanego słowa odbierającej wszelki 
fcn tycyzm  bezkrytycznemu lub mało krytycz­
nemu czytelnikowi, zawdzięcza prasą endęcća 
i t  w  te jej absurdy w ierzy pewna część sw-łę- 
pz&ństwa polskiego.

Drugim uniwersalnym konikiem endeckim jest 
Podział obywateli polskich na gospodarzy i go- 
Sfcł, n* tubylców ) imSgirantów. „Jeśli ktos musi 
głodeun przymierać lub emigrować, to muszą to 
Czynić przedewszystkiem ci, co do tego kraju 
przywędrowali z zezwnątrz". Jest to typowy... 
hMeryzim, tylko wstydliwie zamaskowany i nie 
chcąicy nazwać rzeczy po imieniu. Hitler mówi 
otwarcie i szczerze; Dbywatelem  Państwa mo­
że być tylko ten, kto jest pobratymcem (Vo!ks- 
geoosse). Pobratymcem może być tylko ten. kto 
Sesft niamieck-ej krwi. bez względu na wyznanie. 
Żaden Żyd nie może być pobratymcem". —  Ze 
W&iiOwiSka prawno-państwowego jest ro horręn- 
Jlnim, ale jest to przynajmniej —  jak powiedzie- 
Rśmy —  wyraźne I szczere. Endecja unika, na- 
trazie, tej szczerości bardzo skrupulatnie. Ende­
cja bowiem wa’c zy  o praworządność w  państwie 
I uszaiioWamie dla pisanej konstytucji—

Jest na świecie źle nawet bardzo źle, ale mi­
m o wszystko może jeszcze nie tak zle. jak sądzi 
endecja- Jeśli „ludźmi współczesnymi" mają 
być Hitler i jego czereda, a „ludami zeszłego wie 
5w “  —  'eprezentanci demokracyj zachodnich. — 
fco wcale jeszcze niewiadomo, jak na tę rzeczy 
patrzeć będą ludzie p r z y s z ł o ś c i  i jak w y ­
glądać będzie p r z y s z ł o ś ć -  C zy endecja jest 
!}nż tak pewną tego, ź© ca ły  świat nieuchronnie 
Pędzi w  otchłań szowinistycznego barbarzyństwa 
1 permanentnej wojny wszystkich przeciwko
*azysbldta?... (b)
A O B a a B a a n B B B s a B a B P

Z okazji za'ęczyn p. Sabiny Margultes z Jasła 
S P. Jidju*zem Reichem z W !ednia gratulują ser- 
ćeczo.-
3457S Sommetowle-

TEATR BAGATELA — Ostatnie wyslępy sławnego artysty „żydowskiego Chevalietu‘‘ — TEAT® Ba GATELA

PAULA rURSTESHA
z udziałem wybitnej N A D J I K A H F N l i pierwszorzędnych sił teatrów warszawskich A . ROTBIANA 
i J . F IS Z E R A . — tonaó'0 biorą udział: Z. Gril, J. Grynszpan, P. Xernn.n, J. Reinglas, H. Melamed

Dziś PIĄTEK, 2f tm. 8'SO w iecz. Julio 1} E 1E I l i  A  (S I I I . I P V  Komedja muz. w 3 aktach M. Szwarca*
a r  I Ł  W  f i  l i  t lJ U lU I  Muzyka OU„„oarskiego'

Jmpr. E. Friedes
SOBOTA 26 bm. 4 pop. i 8*30 w ucz.
Kier. B. M«,rszałow. Bilety od 10 rrno w kasie „Bagateli*,

„CZAS" O WYSTĘPIE OPERETKI ŻYDOWSKIEJ 
W „BAGATELI"

(:) Wczorajszy „Czas" zamieścił przychylna 
recenzję z premiery „Śpiewaka ulicy'1 w wykona­
niu operetki żydowskiej, wy stępując ej obecnie w 
„Bagateli". M. in. „Czas" pisze:

„W artość przedstawienia leży... w  grze akto­
rów. Wyidealizowany świat żydowski (nawet 
Hjtiler nabrał w nim Raczenia straszydła dla nie­
grzecznych dzieci) zyskał w aktorach tinuipy operef 
koweu dobrych odtwórców- Na pier^szem mieisco 
należy postawić aktora scen amerykąńsko-żydo- 
wstkieh p. Bursteina, który obdarzony miiym gło­
sem i pow:erzclrownością (a do tęgo doskonały 
tancerz) zabawiał doskonale w  głównej roli publi 
czność. Zabawne typy charakterystyczne. jakby 
żywcem przeniesione z  życia na scene stworzył: 
pani Malamed, pp. Rainclas i Kerman. — Publicz­
ność bawiła się bardzo dobrze".

UZUPEŁNIENIE NASZEJ RECENZJI
(:) Djabłik drukarski złośliwego spłatał figla, 

wyrzucając z recenzji z© „Śpiewaka ulicznego" 
nazwisko akrora A. Rolmaua. który pełna umiaru 
stworzył sylwetkę ojca. Naprawiamy teraŁ mimo­
wolna krzywdę, wyrządzona świetnemu zresztą 
aktorowi.

_  (:) „MARTA" Z ADA SARI I MAkJĄ JANOW­
SKA- Opera krakowska daie jutro w sobotę, ope­
rę romantyczno-komiczna rr. Flotow‘a „Marta" >■ 
udziałem znakomitej primadonny Ady Sari oraz 
świetnej śpiewaczki Marii Janowskie". Partnerami 
będą pp.: T. Szymonowlcz. Mazanek, Mazurek. 
Kruszewski. Opracowanie muzyczne dyr. Boi 
Wallek-Wailewskiego, reżyseria Stef. Romanow­
skiego.

— (:) UROCZYSTA AKADEMJA W TEATRZE 
IM. J. SŁOWACKIEGO. Ku uczczeniu 400-nej rocz 
nicy urodzin Króla Stefana Batorego, w związku 
z pcbytem Pana Prezydenta R. P. Prof. Mości­
ckiego oraz z gościna w  naszem mieście RctPrezen 
tantów Rządu i Narodu Węgierskiego, odbędzh- 
S'ię dnia 31 bm. Uroczysta Akademia w Teatrze 
im. J. Słowackiego.

Mieisca: loże parterowe, loże I-go. II-&o pietra 
oraz fotełe, dla władz i urzędów, 2w łazików i sto 
wąrzyszeń, na tę Unovzystą Akademię są rezerwo 
wane do poniedziałku, 28 bm. w południe.

Bilety na balkon II. piętra, parter i gailerję są 
do nabycia w  kasie teatru już od soboty dnia 26 bm.

— (:) TEATR „BAGATELA". Występy gościn­
ne artystów w Teaurze ,.Bagagtęla“ Ch. Bur stein 
K. Kaireni, Ch. Sandker, Ch. Lewin, A. Rotma-n, J. 
Fisczer, F. Oarhairz, Z. Giri, J. Grynszpan, P- Kar- 
man, J. Riwngilas. R. Maj-sołow i inni. Największy 
przębój sceny „Śpiewak Ulicy" komedia muzycz 
na w 3 aktach, w 5-ciu obradach, M. Szwarca, mu­
zyka A. Olszaneękiego. Bilety do nabycia w  kasie 
Teatru Bagatela od godziny 10 Tano w cenie od 
70 groszy do złotych 4.

(;) Paul Burstein (w karykaturze), świetny aktor 
żydowski, występujący obecnie z wiilkiem powo­
dzeniem w „Bagateli" w komedji muzycznej „Sple 

wak ulicy".

— (:) JÓZEF KOLODNY W KRAKOWIE. Znauy
pieśniarz i artysta estradowy Józef Kolodny, któ­
ry od szeregu lat występuję z  bardzo oryginal­
nym repertuarem, w skład którego wchodzą pie­
śni Hudówe nastrojowe i chasydzkie wystąpi w  nad 
bliższym czasie w Krakow'e. Występy Kołodnego 
odbędą się w sali Boiońskiego Rynek 3*. Przed­
sprzedaż biiętów już rozpoczęta przy kasie w  sali 
Bołoftskięgo.

— (:) WYSTĘPY A. LERNFR I D. ZAJDERMA- 
NA W  „KOL NIDRE" W  TEATRZE LETNIM.
Juitro, w sobotę, o gOidz 8.45 wieczór więłka pr® 
rnj er a historycznej sztuki muzycznej „Kol-Nidre" 
z Zajdermanem w głównej roli. BJlefy do  nany-
ci.a w  kasię realni letniego.
REPERTUAR KINOTEATRÓW  KRAKOWSKICH

ADRIA: „Sto metrów aułjśer'.
APOLLO: ..Prawo do grzechu*.
ATLANTIC : „Skippy" (Jacicie Coope-, Mitzi 

Green, Jackie Searl, Robert Coogan).
DOM 20LN IERZA: „Wiedeńskie aoce“ (Henny 

Porten).
PROMIEŃ: „Natchnienie** (Gięta. Garbo) 1 „Igra  

nie z miłością* (Henry Garat).
SŁOŃCE: „Arseu Lupin“ i „F lip  i Flap-. 
SZTUKA: „Quick“ (Liljana Ha.wey).
W ANDA: „Baby“ (Anny Ondra).
UCIECHA: „Tajemnicza wyspa".

Dla w szystk ic l naszych Szan, Abonentów  w prow adzaną 
do 30-go w rześn ia b. r. u lgowy sbonament udzielając-

50 '/u z ceny prenumeraty
K ażdy prenum erator, abonujący już „N o w y  Dziennik** po normalnej 

cenie w  m iejscu stałego zamieszkania, m oże zam ów ić DRUGI 
abonament dla swej rodziny, w yjeżdża jące j na letnisko. 

U lgowy abonament kosztuje v naszei Adm inistracji Z ł 3*30 
plus koszta p rzesyłk i Z ł I ' — , razem  Z ł  4 * 3 0  m iesięcznie
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Gbecna ytuscia Żydów 
na świerie

Położenie iydostwa polskiego
Referat prez. Sokołowa wygłoszony na wczorałszem posiedzeniu Kongresu sionistycznego

Praga. 24. 8. (ŻAT ). Na dzisiejszem posiedze­
niu Kongresu Sionistycznego prezydent Nahura So~ 
kołow wygtosił następujący relerat p. t. „Obecna 
sytuacja Żydów na ś wiecie":

Wysoki Kongresie! Stare powiedzenie o „powta 
rzaniu sję dziejów" sprawdza się na naszych o- 
czach. Jesteśmy tu dziś zebrani w obliczu sytuacji 
narodu żydowskiego na świecie, tak jak byliśmy 
przed 36 laty zebrani w Bazylei. Sytuacja dzisiej­
sza ma niektóre cechy wspólne z sytuacją z roku 
1897; jedyne niepodobieństwo polega na tem, że 
sytuacja jest dziś znacznie gorsza. Na historycz­
nym Pierwszym Kongresie słynny nasz mistrz. 
Dr. Maks Nordau, wygłosi! pamiętną swą mowę o 
sytuacji Żydów na świecie- Do tej mowy pragnę 
nawiązać.

Szmat historji ludzkiej, jaką obecnie przeżywa­
my, przedstawia bardziej skomplikowane włókno, 
niż w czasie wygłoszenia przez Nordaua swei mo­
wy. Upłynęły lata —  do Wojny Światowej. Od 
tego czasu obalono trony i wskrzeszono nowe pań 
stwa — nowe państwa zmartwychwstały — śwraf 
drżał w swych posadach. Wizja Daniela ziściła sic 
Świat przybrał postać pola walki. Nastąpiła wielka 
korektura mapy świata. Znikli car owie, sułtani i ce 
sarze. Sjonjzm stal się utwierdzonem na p'śmie 
prawem narodów. Miljcnom Żydów poręczono pr.i- 
wa mniejszości. Nastąpił krytyczny okres powojen 
ny, w którym dotychczas żyjemy. Bez liku były 
ciągłe, coarz nowe, mieniące się i przebiegające 
Iwory — polityczne, gospodarcze, społeczne, na­
rodowe 5 państwowe.

Ukształtowały się na nowo nasze poglądy spo 
Jeczne. Granice bezpośredniego otoczenia okazały 
się zbyt ciasnemj dia naszego życia gospodarczego, 
które dawniej mieściło się w ramach najściślejszych 
W życiu politycznetn w yszły na wierzch nowe po­
jęcia, nowe wymagania, nowe stronnictwa, nowe 
ludy, nowi ludzie. Spojrzenie, które dawniej nie 
wykraczało poza granice ghetta lub własnej eman- 
, cypadi, pragnie obecnie objąć całe światowe 
. żydcstwo i rozpoznać jego związki w najhardziej 
odległych krajach.

Należałoby posiadać wielkie doświadczenie i nie 
zwykłe znawstwo ludzi, stale pewne dalekosiężne : 
ostre spojrzenie Nordaua, by stworzyć sobie jasny 
cbraz obecnej sytuacji. Mam zbyt wielkie i idealne 
pojęcie o owej nordauowskiej mowie, którą słyszą 
łem i przeżyłem, bym mógł się ważyć nawet tylko 
na jej naśladowanie. Bądżcobądź mimo wielkiego 
podobieństwa, sytuacja żydowska jest dziś odmien­
na 1 nie potrafiłbym znaleźć odpowiednich kolorów 
dla wykończenia mego szkicu. ‘Pokuszę się na pró­
bę znacznie skromniejszą: na próbę orientacyjtta 
opartą na spostrzeżeniach z ostatnich lat. Nie obraz 
uniwersalny o wspaniałych efektach, lecz bezpre­
tensjonalny opis wrażenia, jakie współczesny 
świał żydowski w 36 lat po owej mowie Nordaua 
z 1897 — sprawia na obsherwującego sjonlstę, ł od­
powiednie konkluzje dla naszego programu doby 
Obecnej.

Zydostwo w Rosji
Rosyjskie żydostwo, dawniej tak aktywne, a w 

żydowskiem życiu intelektualnem prawie przodu­
jące, znajduje sję na martwym punkcie. Uczucie ua 
sze rewoltuje przeciw prześladowaniom, iakle sjo- 
nizm znosić ma w Rosji. Okrzyk grozy wydziera 
sie z  naszej piersi przeciw temu bezsensownemu 
wypieraniu języka hebrajskiego z wychowania ży­
dowskiego i z życia spólnoty żydowskiej. Ataki na 
religje żydowską przypominają czasy Adriana '« 
pod żadnym pozorem nie mogą być uzgodnione z 
zasadą wolności sumienia. POZBAWIĆ NAS ŻY- 
DOSTWA JEST RÓWNOZNACZNE DLA NAS ż 
POZBAWIENIEM NAS CZŁOWIECZEŃSTWA. Ży 
dzj nie mogą bezkarnie odgraniczyć się od swych 
stosunków historycznych, kultnralnych. religijnych 
i narodowych. Niesposób uzmysłowi sobie takiego

stanu. Nie możemy dopuścić myśli, aby zasłużone 
żydostwo rosyjskie zostało narodowo i kulturalnie 
wydarte z  księgi życia i aby wygasło moralnie bez 
potomstwa. WYTĘPIENIE NAJSTARSZEGO JĘ­
ZYKA KULTURALNEGO ŚWIAJA JEST WANDA­
LIZMEM. Dlaczegóż ma być sjonizm zakazany w 
Rosji Sowieckiej i dlaczego mają iego zwolenn'cy 
być podejrzewani, oskarżani i okrutnie karani? 
Z gniazda jewsekcji, grupy asymilatorsko-komunl 
stycznych propagandystów żydowskich, zrodziła 
ię pogłoska, że sjonizm jest .„antyrewolucyjny". 
Nie w'emy o tem nic- Przeciwnie, wiemy, że SJO­
NIZM NIE UPRAWIA ŻADNEJ POLITYKI W STO 
SUNKU DO ROSJI, że ieeo zainteresowania leżą 
na innej całkjem płaszczyźnie, że jest on wielką, 
żyjącą w sercu żydowskiem ideą, i że trzeba mu 
tylko organizacji, by osiągnąć wspaniały rozkwit. 
SJONIZM JEST SAMO WYŻ WOLENIEM. Nie chce 
my być narzędziem w ręku innych. Zachowując peł 
ny szacunek dla państwa Sowietów, nie wolno 
wszak zapominać, że każde państwo iest czemś. 
co może być założone i zniesione. Państwo iest 
rzeczywistością robioną. Lecz NARÓD JEST RZE­
CZYWISTOŚCIĄ NATURALNĄ. Narodu nie można 
stworzyć ani też zniszczyć. Wbrew wszystkim 
prześladowaniom TRWALE SA PODSTAWY SJO- 
N1ZMU W ŚWIADOMOŚCI ŻYDOWSKIEJ W RO­
SJI Jeśli sie w to nie wierzy, niech sic podeJni e 
małą próbę. Odrobina wolności zgromadzenia, pi­
sma i mowy — a prawda wyjdzie na wierzch. — 
Lecz wolności tej niema, to też trzy miliony Żydów 
rosyjskich oniemiały w naszej literaturze, w na­
szej prasie. Głosu ich nie słychać na naszych kon­
gresach. Otc* nowa nordauowska Judennot!

Zdaje się nam być jednym z latainiejszych błę­
dów bolszewizmu to bezwzględne i nieusprawiedll 
wionę zwalczanie religji żydowskiej, która jest naj 
wyższem debrem dla każdego Żyda, — zwalczanie 
bebraizmu, kwintesencji kultury żydowskiej i sjo- 
njzmu, ostoi i przyszłości Żyda.

Samemi tylko kategoriami rozumowemi, chłod­
nym racjonalizmem kwestii tej rozwiązać niepodo 
bna. Jest się opanowanym strumieniem nastrojów i 
momentów uczuciowych. Wielka liczba naszych 
towarzyszy ideowych poniewiera się po więzie­
niach i po ośrodkach banicji dalekiej Syberii li tyl­
ko dlatego, że — idąc za gtosem i nakazem swego 
narodowego 1 religijnego sumienia, — usiłowali u- 
prawiać czynność sjonistyCzna. Jakże usprawie­
dliwić można taką niesprawiedliwość? Gdy kilku 
inżynierów angielskich zostało, według mniemania 
Anglik niewinni© aresztowanych i skazanych, zo­
stał wprawiony w ruch cały dyplomatyczny aparat 
obu mocarstw, prowadzono setki pertraktacyj, wv 
mleniano noty i t. p. — aż nastąpiło uwolnienie 0 - 
skarżonycb. Bynajmniej nie zamierzamy krytyko 
wać tej akcji. Lecz samo przez się narzuca się nam 
pytanie, czy, skoro sie nie jest mocarstwem, ani 
nawet małem państwem lecz tylko niewielkim na- 
todem i organizacją idealistów, jaką my jesteśmy, 
CZY NIE WOLNO W TYM WYPADKU ŻADAć 
UWOLNIENIA NIEWINNYCH LUDZI PRZEZ PAŃ­
STWO, KTÓRE UWAŻA SIĘ ZA CIAOŁA REWO­

LUCJE PRZECIW DESPOTYZMOWI I NIESPRA­
WIEDLIWOŚCI?

Słusznie Nordau w  swoitn czasie tak srodze stro 
łował carski rząd Rosji. W istocie żaden naród tak 
bardzo nie cierpiał, jak właśnie nasz pod ową „wla 
dzą c!emnoty“ . Nietylko wskutek pegromów — aj* 
były one Chlebem codziennym, — lecz wskutek ty- 
sięca paragrafów, które nas ściskały niby żelazna 
obręcz. Byliśmy otoczeni siecią ustaw wyjątko­
wych —  każda „ustawa" była ktatką. Drapieżne 
zwierzęta nie mogą mieć pojęcia, w  jak wielką ilość 
tego rodzaju klatek człowiek może być wciśnięty 
Na każdym kroku napotykaliśmy na zakazy. I oto 
,.Babel" upadł. Wybiła godzina zapłaty. Sic transit 
gloria mundi. Osobliwe prawo dziejowe upatrzyło 
sobie nas na stałych szermierzy kultury i wolności. 
Wiele nam zarzucano. Lecz abyśmy w atmosferze 

skrajnej swobody musieli cierpieć jako Żydzi i sjo 
uiści, my, ofiary i męczennicy despotyzmu, — w 
stanowczo koliduje z najelementarniejszeml prawa­
mi nietylko abstrakcyjnej sprawiedliwości, lecz ró­
wnież wszelkiej dobrze zrozumianej racji stanu.

Nie zebraliśmy sie tu po to, aby poddawać kry­
tyce postępowanie któregokolwiek narodu lub pań 
stwa. Nie wchodzi w zakres programu Kongresu 
Sionistycznego lub organizacji sjonlstycznej osądzi 
nie tej lub Innej formy państwowej, tego lub owe­
go systemu gospodarczego. Lecz obowiązkiem na­
szym Jest powiedzieć —awdę, całą prawdę o polo* 
żenlu naszego narodu,*®! skoro o położenie Idzie, 
to nie wchodzi tu w grę li tylko czy też bodaj głó­
wnie nasze życie materialne; chodzi najsantprzód 
o z a c frowattkr u m i  y  c h dóbr duchowych, naszej 
swobody religijnej, naszego Ideału sionistycznego* 
Nfe jesteśmy materjalistycziiym narodem kramarzy, 
dbającym II tylko o egipski kocioł mięsa. Jesteśmy; 
„narodem książki". Wymagamy tego, co się nam 
należy jako kulturalnemu narodowi: AUTONOMJI 
/ SWOBODY DUCHA ŻYDOWSKIEGO, jak się ren 
duch objawił w  tysiącleciach zmagań i dążeń.

Dopóki nie uzyskamy te] wolności, dopóki mę­
czennicy za nasz ideał nie będą postawieni na wol­
ną stopę, musimy Pizy ocenie sytuacji narodu ży­
dowskiego uznać pq*xcJe ,,żydostwo rosyjski** 
jako tragiczną pozycję cierpień.

Mamy jeszcze jeden punkt styczny z rządem so­
wieckim — wysiłki tego rządu skolonizowania Ży­
dów na roli. Twierdzono, że sjonizm nieprzychyl­
nie odnoś) się do tych prób. To iest absurd, przeci­
wnie, życzymy tyra poczynaniom jaknańepszego 
powodzenia. Lecz jedną naukę z  tych prób należy 
wyciągnąć: hasło powrotu do rolnictwa, Jeśli wy­
łącznie się do tego ogranicza, iest martwe i bezpło­
dne- Lecz leśti natchniemy te rnyśi żydem hfcto- 
rycznem, wówczas wysuwa sie cel, który pragnie­
my osiągnąć dla naszego narodu, żywiej pulsuje s*r 
te, wówczas wznosi się ku niebu zapał, a myśl sta­
le się wielką i potężna* Powodzenie Żydowskie) 
Siedziby Narodowe!, szybki, pełen sukcesów roc- 
wój rolnictwa w  kraju ojczystym, zapłodni I doda 
bodźca rozwojow i w krajach golusowych. Rów­
nież i to światło wypromieniuje z  SJonu, lecz musi 
przedtem scentralizować się w  Sjonie.

Zydostwo w Polsce
A. Sytuacja polityczna

Nordau w swem przemówieniu nie wspomniał o 
Polsce* Nie dlatego, że nie znal tego krain Prze­
cież ojciec jego kształcił sie w  jesziwie w Wielko* 
Polsce, zaś syn niejednokrotnie słuchał wspomnień 
o tem miasteczku. Czyż Nordau nie wydał w swo­
im czasie płomiennej odezwy przeciwko antypol­
skiej poiiyce Prus 1 przeciwko zakazowi posługi­
wania się Jeżykiem polskim w nauce religji — ode­
zwy. kórą Bolesław Prus tak chwalił w swej .kro­
nice"? Nie, tu nie chodziło o nieznajomość. Stało

sie to dlatego, że Polska była wówczas połedeui 
ihistoryczno-geograficznem, nie zaś polltycznem.

Czasy sie, Bogu dzięki, zmieniły zarówno dft 
Polski, jak i dla Żydów polskich. Dla wielu nieszcz* 
śllwych paszport polski stał się talizmanem. Prz*" 
cięż Polska stała się wleikiem, samodziehiem pań­
stwem, którego ludność żydowska pod względem 
liczebnym ustępuje jedynie ludności żydowskie! W 
Stanach Zjednoczonych, Są taż wielkie gminy i p  
dów polskich w różnych krajach poza Polska, któro
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częstokroć, a szczególnie w  okresie kryzysu przy­
sparzają najwięcej klijenteli przedstawicielom Rzc 
cz>pospolitej zagranicą. Miałem możność bliżej sic 
przyjrzeć działalności tycii przedstawicieli, ni* 
działalności administracji rządowej w samej Pol­
sce, ponieważ od wielu lat przebywam poza Fol 
sbą, naiuraiizowalem się w Anglii i nie mam prawa 
zajmować się wewnętrzną polityką Polski. Jednak 
zaliczam siebie do „Żydów polskich", ponieważ 
lam sie urodziłem i tam spoczywa też długi szereg 
moich przodków, ponieważ lam żyłen. pizez wieie 
lat Może też właśnie dlatego, ż = „Żyd polski" sta! 
się przezwiskiem. Lecz omawiając ten temat, któ­
ry tak bliski jest mym uczuciom, chcę się strzec, 

aby nie stać się miękko sentymentalnym. Chcę je­
dynie wskazać na pewne daty j fakty historyczne.

Jako Żydów wiążą nas z Polską tysiącletnie 
wspomnienia wspólnych dzieićw. Mieliśmy w  Pol 
see stulecia materialnego i moralnego wzniesienia 
Fizeżyliśmy też ciężkie czasy, prześladowania t 
niećcie. Lecz okresy ponyślności byty bodaj dłuż­
sze, niż okresy niedoli W CIĄGU NIEKTÓRYCH 
STULECI PCLSKA BYŁA WZGLĘDEM NAS O WIE 
I.E BARDZIEJ LIBERALNA, NIŻ KRAJE SĄSIED 
ME. Polska nie splamiła nigdy swej historii wygna- 
n em Żydów. Przeciwnie, przez wpuszczenie dopiy 
wti Żydów z innych krajów Polska stila się maso 
Hym rezerwoarem dla świata żyd. i w ten spo­
sób pozytywnie przyczyniła się do zachowania na 
szegog narodu bardziej niż zdołał to uczynić iakikol 
wiek inny kraj. Pewne zaiodki żydowskiej autono­
mii kulturalnej o Polsce b?iflz'ej, niż gdziekolwiek, 
ujawniły się w „Waad arboh aroćoth".

Rozbiór Polski również dla żydostwa polskiego 
byl rówuoznaczny z rozkładem i asymilacją (za­
bór pruski), zubożeniem (Małopolska) i despotycz 
Bym uciskiem (Kongresówka). Zjednoczone polskie 
łydostwo, takie, jakie było reprezentowane przez 
„Waad", mcgloby może przeciwdziałać pewnym 
elementom rozkładowym.

Muszę wskazać na tło historyczne, ponieważ bez 
tego niepodobna zrozumieć obecnego stosunku Ży 
dew do Polski. Stosunek ten zawsze zakłócała agi- 
titcja i wciąż wystawiany on jest na niebezpieczeć 
atwo zniszczeniu. — Obecnie stosunek ten iest 
WZGLĘDNIE POMYŚLNY. Sądzę, iż ten politycz­
nie pomyślny stosunek bardziej odpowiada trady­
cjom Polski i ma głębsze korzenie w dziejach i w 
geniuszu narodowym, niż przeciwne tendencje 
prostactwa, które znajdują wyraz w krótkiej for­
mułce: „Żydzi odpowiedzialni są za wszystko, en 
ale". Lecz niebo jeszcze niezupełnie się wypogo­
dziło 2 reakcja wciąż czatuje.

Jako sjoniści, znajdujemy głęboką styczność z 
Polską w naszej wierności bez zastrzeżeń dla sa- 
8 ad narodowych. Rząd Polski złożył mi oświadcze­
nia na rzecz sionizmu, które stanowi godny pizy- 
czynek do deklaracji Balioura. Polska nieiednokro 
inje w ramach nstawy 1 ducha pokojowego poma 
gała nam w  Genewie. To są fakty, które każdy 
rozważny polityk musi wysoko cenić. My sjoniści 
nie jesteśmy pochlebcami, którzy zaraz wpadają 
W  ekstazę przy pterwszem przyjazuem słowie n»e 
żydowskiego przyjaciela. jesteśmy dumnymi i 
twardymi ludźmi. Lecz nie jesteśmy lównież oso­
bnikami wiecznie niezadowolonymi I lamentującymi 
Jesteśmy oddanymi przyjaciółmi.

(1) To co chcemy tu stwierdzić z satysfakcją jest, 
Łe RZĄD POLSKI JEST PRZECIWNY POGRO­
MOM, AKCJOM ANTYSEMICKIM, JEST ZA PO­
KOJOWYM ROZWOJEM. Nie znaczy to, że Żydzi 
polscy nie powinni już włączyć o swe prawa mniej 
szóści i emancypację. Pomyślny nastrój zzewnątrz 
uprawnia do dobrych nadziei, lecz nie do chime­
rycznych zapowiedzi. Jest właśnie NAKAZEM 
KONIECZNOŚCI, ABY NASI WSPÓŁBRACIA W 
POLSCE KONTYNUOW ALI SWĄ LEGALNĄ W AL 
KĘ. Emancypacja nie jest tęsknotą do odległego 
kraju, lecz ruchem opartym na pracy i wysiłku w 
walce o byt. Jakie trudności i przeszkody mają 
w Polsce być przezwyciężone —  sprawa ta nie na­
leży tu obecnie. Żydostwo polskie ma swych przy­
wódców politycznych, swą opinję publiczną, gmi­
ny i instytucje, im więc możemy z całun zaufaniem 
pozostawić żydowską politykę krajową. Byłoby 
zarozumiałością, z tej oto trybuny udzielać rad 
miarodajnym czynnikom żydowskim. Nigdy mi nie 
odpowiadała protekcjonalna po ojcowsku zatros. 
kana poza, jaką pewne jednostki zagranicą czy 
grupy przybierały wobec Żydów polskich. Ten dzie 
cinny przesąd panował na całym śwlecie. Przy­
pominam sobie pewnych „cywilizowanych europej 
czyków“ , którzy w okresie powojennym przyby­
wali do Warszawy przywożąc zc sobą zapasy kon 
serw | mydło, z rewolwerem dla obrony przed ban

dytami i —  wilkami. Jakże się musieli zdziwić ci 
snobi, gdy ujrzeli przepiękną doskonale urządzo­
ną rezydencję nad Wisłą. Równie naiwne jest wy­
obrażenie o ciemnocie czy zacofaniu Żydów pols­
kich oraz że pan X czy delegacja Y  muszą spo­
glądać zgóry, aby wyjaśnić tym Żydom, którzy 
rzekomo uic nie zrozumieją. W rzeczywistości Ży­
dzi polscy są doskonale poinformowani o wszyst- 
kiem, może nawet zanadto poinformowani. Nietyi- 
lto, że wiedzą o wszystkiem, lecz wiedzą wszystko 
najlepiej. W  tej „wszechwiedzy*1 dopatrzeć się na­
leży daleko posuniętego intelektualizmu, dążenia 
do analizy i wielkiego głodu wiedzy jakofeż szyb­
ko działającego aparatu myślowego. W  każdym 
razie najwyższy juz czas położyć kres systemowi . 
amerykańskiemu i zachoddnio-europejskiemu pa­

tronowania Żydom polskim. Żydzi polscy stali git 
pełnoletni, będą oni popełniali błędy, ponieważ 
każdy naród błędy popełnia, dopuszczą się też mo­
że pewnych grzechów, ponieważ każdy naród grze­
szy. Konieczr.ent jest dla nich PRZEWARSTWO- 
W1EN1E GOSPODARCZE, nowa lepsza struktu­
ra gospodarcza i przedewszystkiem pieniądza.

Fundusze można też dobrze ulokować, aby 
przynosiły owoce. Nie należy tego ujmować ba­
nalnie. Zubożenie Żydów polskich jest zjawiskiem 
ostatnich lat i prześcignęło wszystko eo Nordau 
w swoim czasie określił jako nędzę żydowSKą. 
Jest to problem, któremu musimy poświęcić naszą 
szczególną uwagę nielylko. z punktu widzenia gc- 
lusu, lecz również z punktu widzenia Żydowskiej 
Sieazihy Narodowej.

fi. Sytuacja gospodarcza
P ro b le m  m a so w e j n ęd zy  ż y d o w sk ie j

Ciężkim kryzysem gospodarczym żydzi polscy 
bardziej zostali dotknięci niż uie-Żydzi. 70 procent 
nie-Żydów trudni się rolnictwem. Dla tych ostat­
nich kryzys sprowadza się do spadku cen artyku 
łów rolnych. Włościanin, który posiada np. 30 
mórg ziemi, ma znacznie mniejsze dochody niż w 
czasach normalnych, lecz uie cierpi gtodu ma do­
syć żywności dla sieoie i rodziny. Nie może 9obie 
kupić butów i musi chodzić w podartych. Stan je­
go posiadania nie zmniejsza się, ziemia pozostaje 
nadal jego własnością. Cierpi on i musi zrezygno­
wać z zaspokojenia niektórych potrzeb.

7 procent ludności nie-żydowskiej jest na służ­
bie państwowej w różnych dziedzinach administra­
cji i w różnych przedsiębiorstwach. Place ich są 
skąpe, odżywiają się oszczędnie, lecz mają na ut.rzy 
mr.nie. Należą prawie wszyscy do różnych zrze­
szeń gospodarczych i spółdzielni, niektórzy zaś 
mają pewne dochody uboczne. Cierpią lecz trzy­
mają się jakoś na powierzchni.

Zbędnem jest dodawać, że wielcy właściciele 
ziemcy nie stracili swych majątków. Interesy są 
kiepskie, nawet bardzo kiepskie, z trudnością za­
chowują równowagę Dudżetu, lecz wiążą koniec z 
końcem.

Natomiast DLA ŻYDÓW KRYZYS JEST K A ­
TASTROFĄ, K ToR A  NIEMA SOBIE RÓWNEJ. 
Żydzi stracili trochę gotówki jaką posiadali. STAN 
ŚREDNI JEST CAŁKOW ICIE ZRUJNOWANY. 
HANDEL NIE MA PRAW IE JUŻ WCALE ŚRÓD- 
KÓW OBROTOWYCH, i nawet gdyby ceny zbóż 
zwyżkowały, jest nader wątpliwem czy wiele to 
Żydom dopomoże. Do tego dodać należy szybko 
rozrastający się system uspołecznienia i upaństwo 
wicnia licznych gałęzi przemysłowych, system o 
którym z trudnością da się powiedzieć coś pew­
nego, czy jest on z punktu widzenia interesów pań 
stwowych korzystny czy szkodliwy. Lecz jest 
faktem, że każde przejście jakiejś gałęzi przemy, 
siu do rąk państwa lub wielkiego koncernu powo­
duje zawsze z konieczności W IELKIE ZMNIEJSZĘ 
NIE, JEŚLI NlE CAŁKO W ITY ZAN IK  ŻYDOW­
SKIEGO UDZIAŁU I ŻYDOWSKIEJ PRACY. 
Eksport do Rosji ustał. Gotówka stała się rzadko­
ścią. Płaci się wekslami nietylto w sklepie, lecz 
również w gabinecie lekarza I za abonament 
dziennika, nawet za blankiety wekslowe, które 
się wypełnia. Gdy się spotykają dwaj ludzie, mo­
żna z całą pewnością przypuścić, że przeważnie je­
den drugiego poprosi o pożyczkę. W  wyniku są 
długie szeregi protestowanych weksli. Pieniądze

od krewnych amerykańskich przestały nadcho­
dzić.

Z czegc Żydzi polscy mają żyć? Jest niezrów­
naną sztuką wirtuoza, że żydostwo polskie jesz­
cze żyje, że płaci jeszcze ogólne i żydowskie po­
datki, prowadzi działalność filantropijną i sidada 
znaczne świadczenia na cele sjonistyczne i ogól- 
no-żydowskie. Tajemnica tego wirtuozostwa po­
lega na tern, że żydostwo polskie jako ciało orga­
niczne przystosowuje swoją strukturę wewuętrz- 
ną, posiadając energję i witalność, która nie ma 
sobie równej. Jest to niezrwównana sztuka zep­
chnięcia poniżej minimum potrzeb życia elemen-. 
taniego, subtelna wynalazczość, która pozwala 
każdy odcień, każdy najlżejszy widok czy suge- 
stję wypełnić wielką treścią życiową. Przy całej 
swej nędzy materjalnej żydostwo polskie osiąg­
nęło szczyt żydowskich uzdolnień kombinacyj­
nych i żydowskiego patosu życiowego. Dlatego 
też to skupienie Żydów widzi się często przez 
szkło powiększające.

Materjalna ruina żydostwa polskiego i wszyst­
kie zjawiska towarzyszące, które określić można 
jaką nędzą głodową, czyni iluzoryczną emancy­
pację. Ten katastrofalny stan powinien by! nakło 
nić państwo do obrony ekonomicznej żywotnych 
interesów tego tak znacznego odłamu ludności I 
nie podejmować nic takiego co może wyprzeć Ży­
dów z jakiejkolwiek dziedziny pracy, lecz prze­
ciwnie umożliwić im dostęp do niektórych dzie­
dzin. ISTOTA RÓWNOUPRAWNIENIA POLEGA 
NA RÓWNOMIERNEM UWZGLĘDNIANIU W SZY 
STKICH INTERESÓW, WSZYSTKICH KLAS 
LUDNOŚCI W ZAKRESIE OSOBISTYM I GOS­
PODARCZYM. Jeśli Żydzi mają uczynić z pań­
stwa symbol swej ochrony i opieki, muszą oni 
przedewszystkiem doświadczyć, że państwo tro­
chę troszczy się o ich byt. Żydzi nie chcą przywi­
lejów, lecz nie ehcą być pasierbami. Nędza ta nie 
ma nic wspólnego z kryzysem światowym I z nę­
dzą gospodarczą w kraju. Żydzi cierpią naskutek 
kryzysu narówni z innymi, jest to godne ubole­
wania, lecz nie należy do kwestji żydowskiej. Na­
tomiast należy do kwestji żydowskiej, czy Żydzi 
mają jeszcze pozatem cierpieć jako Żydzi. Ten stan 
żydostwa polskiego ciężkient brzemieniem przy­
gniata sumienie światowego żydostwa I im wyżej 
światowe żydostwo ceni wielkie tradycje i huma­
nitarne dążenia Polski, TEM PEW NIEJ OCZE­
KUJE PO LITYK I GOSPODARCZEJ, KTÓRA L I­
CZYĆ SIĘ BĘDZIE Z SPECYFICZNIE ŻYDOW­
SKĄ NIEDOLĄ.

C. Rozwój sionizmu w Polsce
Nastawienie palestyńskie wielu Żydów polskieh 

jest tego rodzaju, iż są pewni co do swej przysz­
łości w Palestynie, lecz nie mają pewności, kiedy 
ona się da zrealizować. Niepodobna wprost wyo­
brazić sobie podstawy życiowej żydostwa polskie­
go bez perspektyw palestyńskich. Jeden z moich 
przyjaciół wypowiedział się co do tej konstelacji 
w sposób następujący: „O ileż lepszy byłby sjo- 
nizm, gdyby się wiedziało z pewnością, ilu Żydów 
w ciągu najbliższych 2 lat można osiedlić w Pale­
stynie. Wówczas mogliby się przygotować emi- 
grauci, celowo zorganizować, nie zaczynanoby rze­
czy niemożliwych., lecz znałoby się granicę moż- 
liwości palestyńskich. Lepiej jest, gdy się wie cze. 
go się trzymać i można sobie zdać sprawę co Jest 
możliwem a co niemożliwcm, niż gdy się trzeba 
chwytać na ślepo formułek, które nie odpowia­
dają realnym możliwościom danej chwlli“ .

Lecz jeśli spojrzeć z drugiej strony, wówczas w 
tym wypadku większość sjonistów musiałaby się 
uginać pod nieznośnym ciężarem tych oto niewzru 
szonych liczb. Nie wolno zapominać, iż ruchu na­
rodowego nie można wyfealkulować ołówkiem 
spółki akcyjnej. Niepodobna, aby dal impuls do 
utworzenia spółki akcyjnej lub sam w taką spółkę 
się przeistoczył. Byłoby to równie monstrualne jak 
niemożliwe. Objektywnie i subjektywnie lepiej, jest 
że jest inaczej.

Próba włączenia imponderabiłjów do ściśle o- 
bliczonego projektu ma może pozór próby nauko­
wej, lecz w istocie jest antynaukową, mianowicie, 
antypsychologiczną. Jest cechą istotną dla pales­
tyńskiego nastawienia golusu: trwają mocno pod- 
stawowe zasady teorji i praktyki, podczas gdy irh 
stosowanie, zależnie od szczególnych sytuaryj, 
musi pozostać kwestją otwartą i problematyczną.
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Jakie formy zaistnieją, jest kwestją, która da się 
stwierdzić empirycznie. Zasadnicze założenie nie 
daje nam nawet możności czynienia pewnych prze- 
widywań, jakie warunki zdołamy stworzyć i wie­

le nowych systemów podzieli los uawnych syste. 
mów.

Obok koniecznej jasności, praktyczności i ści­
słej obliczalności poszczególnych przedsięwzięć,

w  procesie narodowtgo wyzwolenia czy odrodze­
nia, odgrywa doniosłą rolę podświadomość. Leca 
jedno jest pewne: rozszerzanie, wzmocnienie i po. 
głębienie ruchu sjonistycznego umożliwi rosnące 
postępy przy przetranzlokowaniu znacznej części 
żydostwa polskiego do Palestyny.

Zbyt wiele jest partji, kastowości i partyjnego 
zacieśnienia, które nie pozostają w żądny n sto* 
sunku do sprawy, obok tej zaś kombinacja złożo­
na z dawnych mistrzów pilpalu i nowoczesnej pro 
bicmatyki, w którejj każdy niuans, każda bańka 
mydlana podnoszona jest do godności kwestji po­
glądu na śwdat...

Również młodzież, na której buduje się nasza 
przyszłość wciągana jest do tych walk zbyt wcze 
śnie i w każdym razie w stanie zbyt niedojrza­
łym. Pewne odłamy tej w gruncie rzeczy dosko­
nałej młodzieży uczą się widzieć jedynie karyka­
tury rzeczywistości, uczą się nienawidzieć człon­
ków tej samej spólnoty, którzy się znajdują w In. 
nych obozach. Wychowana ona jest w pogardzie 
dla wyrozumiałości dla każdego liczenia się z śro­
dowiskiem.

Lecz pomimo tej całej przesady i przerostu spo 
rów partyjnych popularność sjonizmu w Polsce 
jest wielkim aktywem i należy dalej pracować w 
tym kierunku, aby zjednoczyć wszystkicn Żydów 
polskich, szczególnie zaś młodzież pori  ̂ sztanda­
rem sjonizmu. Ostatniem naszem dparćiem, pod­
stawą naszej odrębności jest przecież koniec koń 
ców własny nasz naród. Lecz będzie bezwzględną 
koniecznością zwiększenie pozytywnych możliwo, 
ści. Albowiem tęsknota nie może stanowić długo 
własnego objeKtu i nie można pragnąć — pragnie­
nia.

/Dokończenie nastąpi) .

Nasza polityka palestyńska
Referat polityczny prof. Brodetzkieso

Poniżej podajemy —  w uzupełnieniu 
onegdajszLgo sprawozdania telegraficz­
nego — pełny tekst drugiej części're­
feratu prof. Brodetzkiego na Kongresie 
sjonistycznym. obejmującego politycz­
ne sprawozdanie Egzekutywy SjoDistycz 
nej.

...Sądzę, że musimy z catą stanowczością pod 
kreślić naszą koncepcję palestyńska, nie jako 
kraju imigracyjnego dla Żydćw-jednostek, lecz 
jako kraju, który związany jest z losami naszego 
narodu. Można może twierdzić, że mandat nic nie 
:‘zawiera coby dotyczyło kwestji żydowskiej, lecz 
to m’e usprawiedliwia takiego nastawienia z naszej 
.strony lub też ze strony świata do tego zagad­
nienia. Palestyna jest nietylko terytorjum, które 
musi być administrowane przez władzę manda­
tową. Palestyna jest podstawą bytu narodu ży­
dowskiego, warunkiem naszego istnienia i przysz. 
■lości. Żydowska Siedziba Narodowa nie jest zbyt­
kiem, letniskiem, gdzie się spędza urlop. Cala 
przyszłość narodu żydowskiego jako całości i ży­
cie wielkich mas jednostek żydowskich związane 
są z Palestyną. Naczelną funkcją obecnego Kon­
gresu jest czynić wszystko co nam wskazał pierw­
szy kongres, mianowicie. —  wyłuszczyć przed su­
mieniem świata problem żydowski w całej jego 
okrutnej rozciągłości i goryczy, aby uzasadnić roz 
wiązanie kwestji żydowskiej, tak jak my sjoniści 
ją rozumiemy.

SYTUACJA ŻYDÓW W  NIEMCZECH.
Weźmy sytuację w Niemczech. Oto jest kraj. w 

którym setki tysięcy Żydów żyły w ciągu wielu 
stuleci i identyfikowały się bardziej niż Żydzi w 
każdym innym kraju, z pobtyczną. gospodarczą 
i kulturalną, strukturą państwa. Oto jest kraj, w 
którym narodziła się, wy i osła i skrzepła nowo­
czesna koncepcja asymilacyjna. Oto jest kraj. w 
którym Żyd bardziej niż urzeczywistnił ideał od­
dania ojczyźnie wszystkiego co posiada, a jednak 
jednem pociągnięciem pióra stworzono dla tych 
setek tysięcy Żydów warunki, które nie mają so­
bie równych w naszych dziejach. Dziesiątki ty­
sięcy Żydów niemieckich zmuszonych już było o- 
puścić ten kraj i faktycznie wszędzie natrafiają 
na zamknięte wrots. Wszystkie dziedzińce świata, 
pełna są Źyaów-tułaczy, którzy nie mogą wcale

wędrować, ponieważ nie widzą douąd się mają U-  
dać. Być może, że bezrobocie w poszczególnych 
krajach nie pozwala im wpuścić kilku tysięcy 
nieszczęśliwych Żydów, aczkolw.ek historja do­
wodziła niejednokrotnie, że właśnie w okresach 
wielkiej niedoli gospodarczej, a może właśnie na- 
skutek wielkiej niedoli gospodarczej, imigracja 
żydowska przysparzała pomyślności krajowi, któ­
ry Żydó-w wpuścił. Lecz wszystkie wrota są za­
ryglowane. Zasiadam w Londynie w komitecie, 
który , zuka dopiero po świecie gdzieby można o- 
siedlić Żydów, zaś nadchodzące sprawozdania 
wstrząsają do głębi. Potrzeba nam siedzib dla 
dziesiątków tysięcy, miejsca zaś mamy dla dzie­
siątków, ewentualnie setek ludzi.

PALESTYNA JEDYNY W YJĄTEK.
Palestyna stanowi jedyny wyjątek. Nie jest to 

przesadą, lecz dosłowną prawdą. Wcale nie trze­
ba być sjonistą, aby tak twierdzić. Tak samo u. 
trzyimują nie->joniści, którzy mówią to może jesz­
cze z większym naciskiem, ponieważ nie przywy­
kli do problematyki palestyńskiej. Domagają się 
oni od nas certyfikatów dla Żydów niemieckich, 
nie wiedząc, że te certyfikaty udzielane są nie 
przez nas, zapominają o tem. że dopiero niedawno 
drwili przecież z marzycieli sjonistycznych i od­
mawiali nam pomocy a nawet kładli kłody na na­
szej drodze przygotowania Palestyny dla udręczo­
nego żydostwa.

Cóż to teraz oznacza? Wszystko jedno czy man­
dat wspomina czy też nie wspomina o kwestji ży­
dowskiej, to jest ona przecież najistotnieiszem za­
łożeniem odnośnie do Palestyny. Sjonicm miałby 
niewiele dla nas sensu, gdyby nie znaczył, że Pa­
lestyna. jest krajem, gdzie Żydzi znaleźć mogą 
schronienie i dokąd przybyć mogą dobrowolnie. 
Żydowska Siedziba Narodowa jest realnością je 
dynie o tyle, o ile Żyd widzieć może w Palestynie 
kraj przyszłości żydowskiej. Inaczej, pocóż wszyst­
kie nasze ofiary? W imię jakiej sprawy poświę­
cali się chalucowie? Nr,cóż walczyli i przerwali 
wszystkie kryzysy, stojąc w obronie naszych praw 
w kraju.

WSPÓŁPRACA Z W ŁADZĄ MANDATOWĄ.
Jesteśmy przekonani — i  ̂ każdym dniem co­

raz bardziej że wszystko co może osłabić ufność 
w naszą współpracą z władzą mandatową jest klę­

ską, którą należy za wszelką cenę ominąć. Z 
wdzięcznością cenimy pełne zrozumienia stanowi­
sko obecnego regime‘u wobec nas. My Żydzi li­
czymy zbyt ..nalp przyjaciół na świecie, abyśmy 
nie byli zadowoleni z posiadania przyjaźni Wiel­
kiej Brytanji. W  ponurych dniach, które teraz 
przeżywamy, powinniśmy z zadowoleniem wspom­
nieć wielką falę oburzenia i protestów, która 0- 
garnęła cały świat cywilizowany, w szczególno­
ści zaś wielki naród angielski w odpowiedzi na 
okrutne potraktowanie Żydów w Niemczech. Lte* 
gazie jest odbicie tej fali oburzenia w dopuszcze­
niu Żydów do Palestyny? Po to przecież jest Pa­
lestyna Żydowską Siedzibą Narodową, i w tym 
celu przecież przyznany był manaat.

ROLA PALESTYNY,
W  tem miejscu pozwólcie mi powiedzieć kilka 

słów ostrzegawczych pod adresem tych przemą­
drzałych z pośród nas, którzy sądzą, że bronią 
istoiy sjonizmu, gdy oświadczają, że Palestyna 
nie może zajmować się katastrofami golusu. Znam 
wszystkie przesłanki teoretyczne tego stanowi­
ska, lecz musimy być realistami. Jakże możemy 
mieć pretensje do innych krajów, które nie wpusz­
czają Żydów niemieckich, gdy my sami myśleć 
możemy o Palestynie jako o kraju, który nie ma 
styczności z najistotniejszem z całej niedoli ży­
dowskiej —  schronieniem przed prześladowaniami 
i śmiercią?

Palestyna stanowi na okres najbliższego dzie­
sięciolecia miejsce schronienia dla setek tysięcy 
Żydów, zaś w perspektywie kilku pokoleń —  dla 

J miijonów. Im więcej Żydów tam przybywa, tem- 
; bardziej wzrasta pojemność Palestyny. Tak szero 

ko rozgłaszana pomyślność gospodarcza Palesty- 
: ny nie jest cudem, lecz jest odzwierciedleniem 
: wiary żydowskiej w pracę dla tego kraju. Pozbaw­

cie nas tej wiary, wówczas pomyślność spadnie 
j na dno jak ciężarek ołowiany. Każdy to wie. Gdy 
: zaś wybucha klęska w dziejach żydowskich do­

magamy się, aby władza mandatowa tę sytuację 
i nadzwyczajną uznała.

O JEDNOŚĆ I DYSCYPLINĘ.
Jako naród nie posiadamy takiej władzy ialt 

inne narody, aby bronić swych praw. Jest to prze­
cież prawdziwą tragedją narodu żydowskiego —  
rozproszonego po c-łym świecie, . eta— ow?|c«f*
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KOMITEt ŻYDOWSKICH ORGflKIZflDYJ GOSPODARCZYCH

wszędzie bezradną mniejszość, tu i ówdzie tole- j 
luwaną, w innym kraju prześladowaną, gdzieindziej 
może łubianą, lecz zawsze i wszędzie wystawianą 
na laskę pewnej większości, nigdy nie zdolną do 
obrony. Oto w tych warunkach prowadzić musi­
my naszą działalność polityczną i w tych okolicz­
nościach decydować musimy o naszem postępo­
waniu.

Przedewszystkiem jedność politycznego wysiłku 
żydowskiego. Jest Agicznem , że w takiej chwili 
historji Żydów potrzeba mówić jeszcze na Kongre­
sie Sjonistycznym o potrzebie jedności i solidar­
ności. Mówią, że katastrofa niemiecka zespoliła 
wszystkich Żydów, lecz jeśli to prawda, to klęska 
ta powinna była już z pewnością zjednoczyć 
wszystkich sjonistów, bo przecież najgłębsza isto­
ta sjonizmu sprowadza się do woli jedności całe­
go narodu żydowskiego, i żadna organizacja ży­
dowska czy ciało tej zasady woli narodowej nie 
podniosło do takiego poziomu. Kongres ten musi 
raz na zawsze załatwić zagadnienie jedności wy­
siłków sjonistycznych. Nie znaczy to wcale, że 
wszyscy sjoniiści muszą jednakowo myśleć, locz 
musi dojść do tego, aby wszyscy sjoniści jedna­
kowo postępowali. Nie domagam się inkwizycji, 
lecz żądani dyscypliny. Najwyższy organ organi­
zacji, Kongres winien zdecydować, jaką akcję na­
leży podjąć i w jakiej współpracować może każ­
dy sjonista z całą energją i lojalnością i popierać 
.wszystkiem, co jest w jego mocy. Nabycie szekla 
■— uchwalić winien Kongres —  jest równoznaez- 
nem z podporządkowaniem się dyscyplinie Kon­
gresu i wyłonionych przez niego Organów. Jeśli 
Kongres tego nie uczyni, wówczas nasze akcje ze- 
Wiiętrzno-polityćzne będą osłabione, może nawet 
pozbawione skuteczności.

SJONIZM I ŻYDOSTWO.
Drugim punktem jest mobilizacja żydowskiej 

opinji publicznej. Nigdy żydostwo jako całość nie 
uznawało tak jak obecnie konieczności Palestyny 
jako rozwiązania niedoli żydowskiej. .Palestyna 
stała się główną nadzieją wszystkich Żydów. Pa­
lestyna jest dla Żydów niemieckich ostatecznem i 
pewnem rozwiązaniem. Dawniej sjonizm miał jesz­
cze pewną cechę filantropji —  kraj przeznaczony 
był dla ofiar państw zacofanych. Obecnie zaszła 
głęboka zmiana w tym względzie.

Lecz uznanie tego taktu nie ujawniło jeszcze 
swych skutków w czynach. Odpowiedź żydostwa 
nie jest jeszcze odpowiednia. Na to Kongres wi­
nien reagować. Nie chodzi o słowa. Chodzi o pla­
ny praktyczne. Żydostwo światowe da nam siłę, 
abyśmy żądali, i  żądali skutecznie, jeśli zdobę­
dziemy zaufanie żydostwa w naszem traktowaniu 
Palestyny. Siły żądania nie sprowadza się do jed­
nostki, która je wysuwa, lecz do świadomości, że 
poza tą jednostką stoi cały zjednoczony naród, 
który gotów jest poprzeć te żądania wszystkiemi 
ISrodkaini pracy. Możliwem jest obecnie, jak są­
dzę, iż przybędą do nas, aby się zjednoczyć, or­
ganizacje, które stały zdała a nawet nam prze­
ciwdziałały. Jedncm z naszych zagadnień jest sta­
tut Agencji Żydowskiej, jako ciała, które ma się 
naradzać i współpracować z władzą mandatową. 
Zjednoczone żydostwo da Agencji tę siłę, która 
jest jej potrzebna, lecz której jeszcze nie posia­
da.

RADA USTAWODAWCZA.
Trzeci punkt dotyczy sytuacji Żydów w Palesty­

nie. Gdy podchodzimy do sprawy Rady Legisła- 
tywnej stwierdzić nałoży, że byliśmy być może 
zanadto alarmowani tą sprawą w ciągu ostatnie­
go roku, gdy Nahum Sokołow złożył oświadczę-
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dostarczony będzie 
nazajutrz po zamówieniu

nie o naszem stanowisku w tej sprawie. Od owych 
czasów jak gdyby przycichło, i wielu zaczęło już
0 tem zapominać. Z genewskiego oświadczenia 
rządowego wynika, iż sprawa ta musi budzić cią­
głą naszą troskę. Żydzi, z nielicznemi wyjątkami, 
traktują ten projekt niechętnie. Jesteśmy zanie­
pokojeni kwestją konstytucyjnych zmian w Pa­
lestynie, ponieważ może nas to napiętnować jako 
mniejszość. Palestyna winna być tym krajem na­
rodu żydowskiego, gdzie zajmuje on pozycję peł­
nej wolności narodowej, bez której życie dla na­
rodu traci sens.

Sytuacja Żydów w Palestynie winna być ujęta 
w świetle rozwojów kraju otaczających Palestynę 
Podobnie jak wszystkie kraje na Bliskim Wscho 
dzie Palestyna przechodzi okres fluktuacji. Ten 
motyw zmienności zawarty już ject w7 mandacie. 
Palestyna w przyszłości winna się stać ezemś in 
nem niż jest obecnie i stać się to może jedynie po­
przez naszą pracę i imigrację.

Również w odległej przeszłości Palestyna była 
krajem przejściowym z północy na południe, zaś 
obecnie leży na drodze między wschodem a za­
chodem. Czy to złe czy te dobre, w każdym razie, 
kraj, z którym łączą się nasze nadzieje, jest jed­
nym z najważniejszych strategicznych punktów 
świata. Ludzkość nie może być obojętną wobec 
faktu, co się dzieje w Palestynie. My budujemy 
naszą siedzibę w samem centrum wielkich dróg 
światowych. Gdybyśmy ją budowali gdzieś w od­
ległym zakątku świata, moglibyśmy zffihować 0- 
bojętność wobec politycznych formułek i zmian. 
Lecz nie możemy tak czynić w Palestynie, pozycja 
nasza musi tam być mocno zabezpieczoną, aby na­
ród zapuścił głęboko korzenie w kraju naszych 
dziejów.

ZAGADNIENIE ARABSKiE.
Wszystko to łączy się z niesłychanie skompn- 

kowaneini zagadnieniami poiitycznemi. W pierw­
szym rządzie zagadnienie arabskie. Wiele zdziałał 
niezapomniany dr. Arlosorow, lecz problem jest 
rozległy i powikłany, i wszyscy musimy zachować 
poczucie odpowiedzialności oraz umiarkowanie w 
tyim względzie. Dążymy do wolności wstępu dła 
nas samych w powiązaniu z wszelkiemi możliwe- 
mi ulgami i korzyściami dla Arabów.

Pragniemy żyć w przyjaźni z Arabami Transjor- 
danji i w krajach sąsiednich, gdzie nasza przedsię­
biorczość i energja mogą się przysłużyć obopól­
nej pomyślności. Mamy wiele do zaofiarowania A- 
raDom za odbudowę narodową, z której chcemy 
korzystać w Palestynie. Lilipucimi politykami są 
ci, którzy redukują nasze wzajemne stosunki do 
usiłowań przeszkodzenia nam w pracy na roli lub 
do zniszczenia nowozaszczepionych drzewek. 
Spójrzmy na tysiąc lat wstecz. Wówczas ujrzymy, 
iż możemy w spokoju i godności współżyć z człon 
kami wielkiej rasy arabskiej.

p a l e s t y ń s k a  i n t e g r a c j a  ż y c ia  
ŻYDOWSKIEGO.

Nasza działalność polityczna opierać się winna 
na koncepcji Palestyny jato  zespolenia wszyst­
kich czynników, które współdziałać mogą w życiu 
narodowem. W  Palestynie i poprzez Palestynę
musimy naprawić największą niedolę golusu, nie­
pewność polityczną życia żydowskiego. W  Pale­
stynie i przez Palestynę musimy stworzyć to, cze­
go najbardziej brak życiu gospodarczemu żydo­
stwa, mianowicie, gospodarczą równowagę, tak a. 
by wszystkie zatrudnienia i zawody wzajemnie się 
zabezpieczały i wspierały. W Palestynie i przez 
Palestynę mai simy odbudować nasze życie ducho­
we, oparte na języku naszych Proroków i poetów
1 na najszczytniejszych ideałach ludzkości. Dąży­
my nie do palestyńskiego terytorjalizmu, lecz do 
palestyńskiej i n t e g r a c j i  życia żydows­
kiego.

AKCJA POLITYCZNA.

Wreszcie winien Kongies zdev’ydować o wy­
tycznych naszej akcji politycznej, tak aby narody 
miały jasny obraz sytuacji narodu żydowskiego i 
Palestyny jako ratunku dla narodu żydowskiego. 
Najsamprzód ma to pojąć Anglja. Musimy apelo­
wać do I.igi Narodów, która stanow-i kwintesencje 
sumienia ludzkości.

Wiele zdziałał w Genewie dr. Jacobson w dzie­

dzinie ugruntowania zrozumienia sekretarjatu L i­
gi Narodów i i oszczegćinych mężów stanu (La 
.naszego zagadnienia. Komitet parlamentarny w 
Londynie, komitet w Waszyngtonie, w Paryżu i 

| innych miastach stołecznych —  wszystkie te cia­
ła wydatnie się przyczyniły dla naszego dokony- 
wującego się dzieła.

„PETYCJA DO LUDZKOŚCI".

To tysiąckroć ubolewać należy na widok odła­
mu naszego ruchu, bawiącego się dziecinni; ideą 
petycji do ludzkości, która zdaje się opierać na 
urjeutacji „non-eooperation" w stosunku do wła­
dzy mandatowej. Kongres winien zetrzeć to fał­
szywe wrażenie i zaadresować swój apel do ludz­
kości w oparciu i spółpracy z Anglją. Młodzież 
nasza, widząca we wielu krajach tylko biały mur 
bezsilności; nasi starcy, których udziałem po żmu­
dnie przebytej drodze życiowej iest ruina i bani­
cja — oto gdzie znajduje się siła naszego apelu 
pod adresem ludzkości, W. Brytanji, Ligi N jro- 
dów. pod adresem wszystkich cywilizację repre­
zentujących.

NARODY ŚW IATA WOBEC NASZEGO DZIELĄ.

Dziwię się nieraz, jak narody świata rozumieją 
poważnie zagadnienia żydostwa w stosunku do 
Palestyny. Jest się gotowym umożliwić nam osie­
dlenie się w Palestynie, jeśłi ma to być bez u- 
szęzerbku dla kogokolwiek. Niektórzy liczą na 
nasza pomoc w dziedzinie cywilizowania Wschodu, 
inni pragną, abyśmy połączyli Wschód ze Zacho­
dem. Wielu wierzy, że w Palestynie damy życie 
nowemu pokoleniu proroków, że stworzymy tam 
nową koncepcję etyki ludzkiej, u innych znów bu­
dzi zainteresowanie nasz eksperyment socjologicz­
ny. Nader nieliczni dostrzegają w naszym powro­
cie do Palestyny *»alkę narodową o wyzwolenie z 
niewoli.

-Sądzę, że ludzkość odniesie się do nas jeszcze 
poważniej, gdy doświadczymy otwarcie: będziemy 
szczęśliwi, jeśli dzieło nasze w Palestynie po­
twierdzi wszystkie wasze oczekiwania w dziedzi­
nie cywilizowania Wschodu, nowego pokolenia 
proroków i nowych zasad życia socjalnego. Lecz 
celem naszym jest w pierwszym rzędzie służyć na­
rodowi żydowskiemu. Nie możemy dalej trwać w 
dotychczasowych warunkach. Uczyniliśmy wszyst­
ko. aby warunki te stały się bardziej znośnemi. 
Szliśmy śladami każdego hasła że oświecenie Ży­
dów rozwiąże kwestję żydowską, że oświata wśród 
nie-Żydów da rozwiązanie tego zagadnienia, że 
nowe teorje gospodarcze przyniosą rozwiązanie, 
•że nowe teorje polityczne dadzą zbawienie. Wrzyst 
ko to zakończyło się fiaskiem. Grzęźliśmy z poko­
lenia w pokolenia coraz głębiej. Nasza sytuacja w 
XX  stuleciu pod względem politycznym, gospo­
darczym i duchowym gorsza jest niż w X IX  stu­
leciu. Wielkie odłamy żydostwa żyją w warunkach, 
które nie mają sobie równych w dziejach wielu na­
szych pokoleń. Nadszedł czas zniszczenia, którego 
analogje sięgają klęski Hiszpanji w średniowieczu 
lub zburzenia Jerozolimy przez najazd rzymski. 
Palestyna jest naszą ostatnią ostoją.

Wzywamy Cię, cywilizowana ludzkości, pomóż 
nam: Uczyń nao możliwem odbudowę naszego ży­
cia nrrodowego w naszej siedzibie narodowej! Te 
wszystkie piękne rzeczy, których się po nas spo­
dziewane, znajdą urzeczywistnienie, jeśli ZyTlzi 
odbudowani będą i w wielkich masach ześrodku- 
ją się w Palestynie jako naród, który żyje na swej 
własnej ziemi i decyduje o swym losie —  .'.byśmy 

j Żydzi znaleźli się wśród narodów zdrowych fi­
zycznie i duchowo, wśród etycznie najczystszych.

Damy wam cywilizację i proroków, jeśli umożli­
wicie nam odrodzenie w kraju ojców naszych.

K U P O N  U L G O W Y
do nabycia po cenie ulpowei żl. 8*— opr. Zl. Ką­
dziela p. t.: P a m ię tn ik i T e o d o ra  H erz lr

(w języku polskim!

Imię nazwisko.. ...... ........... .................... ..... .....

'd r e ~  ...m i................ ..................................
yciąc i przesłać do Adnr.in. .N o w e g o  Pziennika* 
faków  Orzeszkowe 7 — >ako druk ze opi. ó pi
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Apel zrzeszebia literatów i Jzien- 
uikarzy hebrajskich w Polsce 
do Kongresu sjońsk.ego

§ (b) Praga (ŹA T ). prezydium Kongtcs-ii otrzy­
mało memoriał od Zrzcszema Literatów i Dzien­
nikarzy Hebrajskich w Polsce w sprawie sytua- 
jeji hebrajskiej działalności kulturalnej i w ydaw ­
niczej w  Polsce.
I Mem orjał omawia obszernie dzieje Zrzesze­
n ia  założonego w  końcu 1929 r. oraz wysiłki 
Km ieizajyce do ożywienia i rozszerzenia he­
brajsk iej działalności kulturalnej i w ydaw n i­
czej. Memorjał wspomina o wysiłkach zw ią ­
zanych z wydawnictwem  dziennika hebraj­
skiego „H acefirah", o tworzeniu klubów he­
brajskich itp. jakoteż o działalności Pen-K lu- 
jbu hebrajskiego i jego udziale w  zjazdach mię 
(dzynarodowych.

W  chwili, gdy Kongres naskutek akcji pale­
styńskich pisarzy hebrajskich zająć się ma 
sprawą popierania kultury hebrajskiej, nie 
wolno mu też zapomnieć o literatach hebraj­
skich w galucie. w  szczególności w Polsce, któ 
'rzv dokładaia wszelkich starań, aby rozsze­
rzyć i utrwalić oświatę hebrajską w  najszer­
szych rzeszach żydowskich.

W  końcu memorjał prosi Kongres o umie­
szczenie w  budżecie sumy conajmniej 500 fur. 
tów. która umożliwi Zrzeszeniu Literatów  H e­
brajskich w Polsce popierania hebraiskiego 
teatru literackiego, jakoteż wydawnictwa ory­
ginalnych utworów hebrajskich.

Chrześcijańskie zgromadzenie 
przeciw antysenutyzmowi

§ Wiedeń (ŻAT). W  tych dniach odbyło s.ię 
;tu zgromadzenie, zwołane z inicjatywy L-gi dla 
zwalczania nienawiści rasowej, na k'tórcrn pan’ 
Irena Harrand wygłosiła obszerne przemówienie 
wyjaśniające bezpodstawność hecy antysemic­
kiej. Po  przemówieniu Dra Salmanria. który  po­
ruszył momenty gospodarcze w ruchu antyse­
mickim. uchwalono rezolucję, protestującą prze­
ciwko wszelkim objawom nietolerancji 1 nienawi­
ści rasowej-

Sto tysięcy funtów na żydowskie 
cele dobroczynne

§ Londyn (ŻAT ). Zmarły sir Edward David 
Stern, który pozostawił w spadku majątek warto 
ści 640 000 r- szt.. zapisał na rzecz różnych ży ­
dowskich instytucyj dobroczynnych i wychowa­
wczych 100.000 f. szt. Swą cenna galerje obra­
zów oraz zbiory sztuki japońskiej zmarły pozo­
stawił na dożyw oc:e  swej żonie z tem że póź­
niej zbiory te przejdą na własność „Galerji Naro­
dowej". Znaczną część majątku sir Stern zapisał 
na Tzecz uniwersytetu londyńskiego.

Akcja żydowska w związku 
z kongresem „radykalno- 
demokratyczne] ententy" wSofji

§ (b) Sofja (ZAT)- Na Kongres stronnictw ra­
dykalnych i demokratycznych Europy (t. zw.

„Radykalno-demokratycznej Ententy“ ) dopusz­
czono też w  charakterze obserwatora Dra Saula 
Mezana, jako przedstawiciela stronnictwa rewi­
zjonistycznego w Palestynie- Dr. Mezan przed­
łożył kongresowi memorjał p. t. ,.Bezrobocie w  
Europie Środkowej i emigracja żydowska do Pa 
lestyny". Memorjał domaga się szerokiej imigra 
cji żydowskiej do Palestyny, udostępnienia re­
zerw gruntowych dla osadników-Żydów po oby 
dwu stronach Jordanu, utworzenia banku pań­
stwowego dla finansowania kolonizacji żydów* 
skiej, jakoteż zniesienia ograniczeń dewizowych 
przy emigrowaniu do Palestyny 
. Delegacja działaczy żydowskich pod kierownj 
ctwęm prezesa centralnego konsystorza żydow­
skiego w Bułgarji, Chai-ma Fairchi. konferowała 
z wiceprezesem francuskiej L ig i Obrony Prgw

O SW A LD  SPENGLER —  H ITLERO W CEM

(:) Głośny autor ..De- Untergang des Ai>?nd- 
la.ndes" Oswald Spengler wydał obecnie nową 
książkę pt. ...Tshre der Entschcidmig". Jak się 
można było spodziewać: Spepgler przyznaje się 
całkiem otwarcie do hiUerowszczyzny. Nie jest 
to żadną niespodzianką; jogo rozprawa Poprzed­
nia .Der Me-nsch und die Technik" była już 
jaskrawem szyderstwem z humanizmu.

(:) Za tę swą służbę otrzymał Spengler już 
nagrodę; uniwersytet w  Lipsku ofiarował mu 
katedrę historjł którą ongiś piastował sławny 
historyk Karo] Lamprecht...

K A TA S TR O FA  W Y D A W N IC T W  MOSSEGO
(:'> W  Niemczech krąży obecnie p-zysłowie; 

..Wer von Hiber frisst. stjrbt daran". Przekonał 
sie o słuszności tego bon met generalny dyre­
ktor wydawnictw Rudolfa Mossego ą w pierw­
szym rzędzie -.Berlinęr Tageblattp". Karol 
Vętter zdeklarował się jako ..FrotitschwTn" na 
Pędził dawnych szczerze demokratycznych reda­
ktorów wszystkich Pism koncernu Mossego, pi­
sma te gleichschaltował". czyniąc z nich tube 
hj.tlerowszczyzny. Zdawało mu się- że w ten sino 
sób zyska względy Goeringa i Goebbelsa i uda 
mu sie uratować tak prosperujące ongiś dzienni 
ki przed katastrofa. Spodziewał sie też- że hitle- 
rowszczyZna sipgnip do kieszeni i obficie mu w y  
nagrodzi lokąjiską służbę. Doszło jednak do łf“- 
gn. że tak ..Berliner Tageblatt". jak i inne wy- 
dawnictwą musiały ogłosić niewypłacalność- 
..Borlirer TageMatt“ . który ongiś był pismem 
światowem liczy rhccnie zaledwo 11.000 abo­
nentów ..Bcriine- Vołkszeitung“ . ongiś bardzo 
popularny ozgnu drobnomieszczaństwa berliń­
skiego z 200 000 abonentów spadł do 20-000; 
„8 Uhr Abendbła-tf". ongiś jeden z. najpopular­
niejszych dzienników wieczornych Berlina sprze 
daje obecnie dziennie zaledwie 6.000 egzempla­
rzy- Ostatnio wydawnictwo to ogłosiło Już kon- 
knrs. by w  ten sposób pozbawić redaktorów I 
personą! należnych im pensyi- Na bruku znala­
zło sie 1500 współpracowników wydawnictw 
Rudolfa Mossego. Z tego rezultatu chyba się 
cieszy dawny właściciel Hans Laohmann-Mosse 
który by ł na tyle ostrożny, że a « encje zagrani­
czne wydawnictwa usamodzielnił, zaś dzienniki- 
wychodzące w  Niemczech podarował fundacji 
specjalnie utworzonej dla prowadzenia tych pism. 
Był to pracodawca bardzo twardy i nieustępli­
w y  wobec pracobiorców, którym groził ciągle, 
że wszystkich wyrzuci na bruk- Teraz ta groź­
ba wreszcie została spełniona, a Hans Lach- 
mann-Mosse spokojnie w  Paryżu może się przy­
patrywać bankructwu swych dawnych wydaw­
nictw. Pan ten jest tak gruboskórny, że nie 
chciał nawet słyszeć o wypłaceniu pensji daw­
nymi redaktorom, którzy musieli Niemcy opu­
ścić- za co został w Paryżu  publicznie wypolic® 
kowany- Miljoner schował ten policzek do kie­
szeni. Wórą ma mocno zamkniętą I wtedy ją tyl 
ko otwiera- kiedy chce spełnić jeszcze jeden ja­
kiś swój kaprys.

G IEŁDA W  BERLIN IE  DEMASKUJE 
K Ł A M S T W A  H ITLE R O W SZC ZYZN Y

Od dłuższego czasu prasa hitlerowska wszyst 
kich odcieni bombarduje niemiecką opżnję pu­
bliczną rozmaitemi kłamliwemi doniesieniami o 
poprawie sytuacji gospodarczej Rzeszy niemie­
ckiej, o spadku bezrobocia 5 o zaczynającej sję 
nowęj koniunkturze gospodarczej. Najlepszym 
barometrem ,‘est zawsze giełda. Teśli k*rs akcyj 
sipada. jest to dowodem, ijp świat gospodarczy 
nie ma zaufania do poczynań rządu, a kursy w  
ostatnich tygodniach na giełdzie berlińskie] sza­
lenie spadały- Teraz w szyscy Już wiedzą, że w

Niemczech dobrze się powodzi tylko przemysło 
wi amunicyjnemu. Zakłady Kru;va m iały Zaan­
gażować nowych 50.000 robotników i m ogły wy 
■dać w ostatnich 4 miesiącach 10 miljonów ma­
rek na ..ulepszenia” ‘ eohniczne- Jest już teraz ta­
jemnicą publiczną, że zakłady KrM1>pa w  błyska 
wJcznem tempie przegrupowały się na produkcję 
wojenną. Także zakłady Mausera. jedna z najwcę 
kszych niemieckich fabryk amunicji, powiększy 
ły  w dwójnasób liczbę zajętych robotników- W  
laborątorjach I. G.-Farben przeprowadza się 0- 
becnie _  jak już o tem donieśliśmy —  ekspery­
menty nad nowym gazem trującym, którego 
skład zachowany jest w najściślejszej tajemnicy. 
Ma to być gaz. przed którym żadna maska i żad 
na ochrona gazowa nie pomoże.

A w ięc kwitnie przemysł amunicyjny, nato­
miast w innych gałęziach życia gospodarczego 
Panuje tem silniejsza depresja. Zmniejszenie się 
bezrobocia następuje wyłącznie tylko na koszt 
poziomu płac. Wszędzie przechodzi się do 40-go 
deinnego tygodnia pracy> a sumę przeznaczoną; 
na płace rozdziela się na większą ilość robotni­
ków. Nie wzmacnia to siły kupna rynktu we­
wnętrznego, ho kontyngent konsumentów skła­
da się przeważnie z pół lub ćwierć-konsumentów. 
Z niektórych przedsiębiorstw usunięto kobiety 
pracujące i zastąpiono je mężczyznami ale róWi 
nocześnje zmniejszonno płacę mężczyzn o róż- 
mcę między płacami mężczyzn a płacami ko­
biet. „Mężem opaitrznościowym", który w me” 
których pruskich powiatach rolniczych, zlikwidO* 
wał bezrobocie, jest niejaki Koch. dygnitarz bpie 
rowski. którego wynosi się pod niebiosa, a które 
mu niedawno nawet „sam" Hitler wysłał depe­
szę gratulacyjną- Pisaliśmy już, ż© ta likwidacja; 
bezrobocia jest zwykłym  tyjko huiribugiem* 
gdyż bezrobotnym- których przymusowo mnie* 
sz-czono u właścicieli dóbr i u chłotPów, nie w y  
płaca się prawie żadnych poborów, a ^atmas^ 
tego dąje im się bardzo mam© utrzymanie. Al 
zresztą po żniwach staną się znowui bezrobotny; 
mi. Na fundusz ptacy miano wyznaczyć mJłjaidi 
marek, ale nzrazie wyaobyto tylko pół irńłjar- 
da i dano pracę tylko około 300-000 bezrobotnym, 
którzy otrzymują mniej, niż wynosi zasiłek <fi£ 
bezrobotnych. Sytuacja bezrobotnych, k tórzy 
otrzymali pracę przy budowie goscińoow I dróg 
automobilowych, tylko się pogorszyła. Także 
w  obozach pracy znalazła zatrudnienie w© w a­
runkach zupełnie przypominających pierwotna 
niewolnictwo garstka robotników, którzy ni© 
otrzymują nawet minimum egzystencji-

Jak zaś w praktyce wygląda poprawa sytua* 
cji gospodarczej w  Niemczech, przekonać się 
można chociażby z  tego jednego faktu) ż© eks­
port niemiecki, o  czem zresztą pisaTśmy. bar­
dzo poważnie spadł. W  rezultacie obniża s'ę 
tylko sam poziom pracy w  Niemczech, gdyż ro 
botników kwalifikowamyoh Tugują coraz bar­
dziej robotnicy zwyczajni- Eksport maszyn spadł 
o 25 procent w  porównaniu z  rokiem 1930, a 
eksport obuwia o  połowę katastrofalne są tefl 
obroty w  domach towarowych.

Oto tak w  praktyce wygląda poprawą syouacjł 
gospodarczej Rzeszy niemieckiej pod rządami 
Hitlera.

JEDYNY SUKCES...
Pan Krupp, jako przewodniczący niemieckie­

go związku przemysłowców wydał ukaz, wpro­
wadzający w e wszystkich fabrykach i przedsię 
biorstwach —  pozdrowienie hitlerowskie. P o ­
przednio wprowadzono pozdrowienie to da 
wszystkich ęzkół i sądów, a teraz uszczęśliwJo 
no niem fabryki i przedsięiborstwa- Z a m ia s t  

chleba daje się robotnikom —  pozdrowienie hRl# 
rowskie.

Człowieka, posłem Henrykiem Gerneut‘em, oraz 
z członkiem angielskiej partji liberalnej, W alte­
rem Meanikinem, którzy biorą udział w  wyżej 
wspomnianej konferencji.

W  toku konferencji omawiano sytuację Ży­
dów  niemieckich oraz konieczność udostępnienia 
Palestyny dla szerokich rzesz prześladowanych 
Żydów. w Pierwszym rzędzie z  NiOmicC-
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Umarzanie zaległych opłat 
funduszu drogowego

U) Wydany przez Ministerstwo Komunikacji, 
w porozumicinu z Ministerstwem Skarbu okólnik 
do \vsz3'stkich wojewodów w sprawie alg w spła­
cie zaległych opłal Państwowego Funduszu Dro­
gowego, postanawia, że należy umorzyć wszyst­
kim płatniKom:

1) wszelkie zalegające odsetki i kary za zwło­
ką z tytułu nieuregulowanych w terminie należ­
ności PFD. z wymiarów 1931— 32 i 1932—33 za 
wszystkie pojazdy mechaniczne i konne oraz re­
klamy;

2) opłaty od ciężarów zarouKOwycn pojazdów 
mechanicznych (autobusy, taksówki i samochody 
ciężarowe) z wymiarów 1931—32 i 1932—33 w wy 
sokości 25 proc całego wymiaru obydwóch wspo­
mnianych okresów budżetowych,

3) zaległe opłaty z tytułu art. 18 ustawy o PFD. 
w wysokości 45 proc. całego wymiaru z 1931— 32 
.1 1932- 33 r., zaległe opłaty od nośności ciężaro­
wych pojazdów mechanicznych w wysokości 40 
proc. całego wymiera tego samego okresu.

Wspomniane wyżej umorzenia opłat za mecha­
niczne pojazdy zarobkowe, dotyczą w zasadzie 
wszystkich płatników PFD. jednakże voj :wodo^ 
wie mają niestosować tych umorzeń względem p li 
trików, których zaległości powstały lic skutkiem 
ciężkiej sytuacji materjalnej p*ze lsiebio~stwa/ 
lecz sposobu chęci uchylenia się od obowiązków 
względem PFD. Dalej podlegać bęią umorzeniu 
także zaległe opłaty od nośności pojazdów kon­
nych w wysokości 30 proc. całego wymiaru z 1931 
.-82 i 1932—33 r., a w  zależności od uznania wo­
jewodów, w  poszczególnych wypadkach do CO 
proc.

W  związku z przyznaniem powyższych alg, na­
leży niezwłocznie zarządzić wstrzymanie postę­
powania egzekneyjnego.

Przeciw rozporządzeniu 
o przemiale żyta

’( ; )  Wobec aktualnej obecnie sprawy przedłużc- 
■U na rok następny mocy obowiązującej rozporzą 
dzcsii z dnia 31 sierpnia 1932 r. o  jrzim iale ży-

Historycy żydowscy na między- j 
narodowym kongresie 
historyków

(;) Z Warszawy donosi ŻAT.: W  imieniu Komi­
tetu Wykonawczego Międzynarodowego Kongre- 
u Historyków, otworzył prof. dr Balaban pierw 

sze posiedzenie sekcji żydowskiej na Międzyna­
rodowym Kongresie Historyków. Na przewodni­
czących sekcji żydowskiej wybra 1 0  prof. Salo 
Barona (Nowy Jork Uniwersytet Columbia) oraz 
prof. dra Meira Halevi (Bukareszt), na sekretarzy 
dra Dikkera (asystent uniwersytetu Columbia) i 
dra Ringelbluma (Warszawa).

Pierwszy referat wygłosił prof Salo Baron n 
t :  ,.Żydzi a żydostwo, wewnętrzna zależność spo­
łecznych i religijnych dziejów Zydów“. Drugi re­
ferat wygłosił prof. dr. M. Halevi „O wpływie 
PolsL1 na żydostwo rumuńskie w wieku XV II i 
X V III ‘‘. Trzeci referat wygłosił prof. M. Bałaban 
t> „Wędrówkach żydowskich elementów kultural­
nych od Renu do Wisły i Dniepru". Nad tymi re­
feratami rozwinęła się ożywiona dyskusja, w któ 
rej wzięli udział prof. Bałaban, prof. Haleyi, dr 
Mahler, dr. Stein, dr. Schipper i dr. Ringelbium.

Następne posiedzenie sekcji żydowskiej odbę­
dzie się w sobotę 26 bm.

Samcbdlsluit5 naczelnika wyoztólu PIS Z.
(;) Z Warszawy donoszą: We środę popołud­

niu w biurach MSZ popełnił s a m o D ó j s t w o  wy­
strzałem z rewolweru naczelnik wydziału konsu­
larnego Stanisław Próchnicki.

Śp. mjr Próchnicki był niegdyś adjutantem 
marsz. Piłsudskiego. Wystąpił on przed kilku la­
ty z wojska w randze majora, przechodzą! do słu­
żby w MSZ

Z listów pozostawionych przez mjr. Próchnlc- 
kiego wynika, że przyczyną samobójstwa były

ta, Związek Izb Przemysłowo Handlowych R. P. 
zakomunikował ministerstwu spraw wewnętrz­
nych swe negatywne stanowisko w powyższym za­
kresie.

Związek Izo sioi nadal na stanowisku zbędności 
i szkodliwości powyższego rozporządzenia, które­
mu to poglądowi wszystkie izby przemysłowo han 
dlowe dały wyraz, opinjująe projekt jego w  ro­
ku ubiegłym.

Stosowanie norm standaryzacyjnych mąki, zda­
niem Związku Izb, wpłvwa szkodliwie na intere­
sy zarówno handlu i przemysłu zainteresowanej 
bianży, jak i rolnictwa, powodując zmniejszenie 
spożycia zbóż, a temsamem zniżkę cen. Normali­
zacja przemiału zboża w drodze administracyjnej 
uzasadniona w pewńej mierze w okresach nieu­
rodzaju koniecznością zapewnienia pokrycia we- 
V] ętrznego zapotrzebowania, traci zupełnie ra­
cję bytu w czasie nadmiernej — jak to ma miejsce 
obecnie — podaży zboża na rynku i wynikających 
z tego stanu rzeczy trudności w jego zbycie tak 
wewnątrz kraju, jak i zagranicą.

Brak ingerencji organów administracyjnych w 
tych sprawach nie stoi jednak aa przeszkodzie 
w kształtowaniu typów mąki żytniej w procesie 
przemiałowym przez samo życie, na płaszczyźnie 
w lnej konkurencji i dostosowania typów do za­
potrzebowania rynków i warunków zbytu Wszel­
kie natomiast przepisy, zmierzające do sztuczne­
go wtłoczenia życia w ramy narzucone przez czyn 
nik administracyjny, a poznawdone głębszego u- 
zasadnienia gospodarczego, pociągają za sobą w 
praktyce z jednej strony lieprzestrzeganie tych 
przepisów przez zainteresowane sfery, z drugiej 
zaś stwarzają możliwości rygorystycznego prze­
strzegania odnośnych nortn ze strony władz, co 
w  rezultacie pociąga za sobą utrudnienia i kom­
plikacje w procesach gospodarczych.

Wobec tego, że dzisiejsza sytuacja silniej niż 
kiedykolwiek przemawia przeciwko wprowadze­
niu wszelkicn przepisów, które kryją w sobie mo­
żliwości utrudnień w życiu gospodarczem, Zwią­
zek Izb zwrócił się do Ministerstwa spraw wew­
nętrznych z prośbą o nieprzedłużanie mocy obo­
wiązującej rozporządzenia z dnia 31 sierpnia 1932 
r. o przemiale żyta.

przejścia natury osobistej. Od pewnego czasu za­
uważono zmianę w usposobieniu śp. Próehnickie- 
go Popadł on w depresję psychiczną i to praw­
dopodobnie pchnęło go do desperackiego czynu.

Skazanie duidch sfudenfdui z  OUIP.
(;) Przed sądem starościńskim w Warszawie od 

bs la się rozprawa 2-ch studentów z Obozu W iel­
kiej Polski, Aleksandra Grobickiego i Tadeusza 
Łukaszewicza, którzy — jak już donieśliśmy wczo 
raj — aresztowani zostali za rozdawanie ulotek 
antyżydowskich i po urządzeniu demonstracyjnej 
głodówki w areszcie, postawieni przed sądem Re 
wizje przeprowadzone w  mieszkaniach oskarżo­
nych wykryły nielegalnie przecho.vy .vaną broń i 
materjały wybuchowe.

Za demonstracje i nielegalne przechowywanie 
bioni sąd starościński skazał obu stuuentow: Gro 
łuckiego — na 60 dni aresztu, a Łukaszewicza 
na 12 dni.

Proies GoruonouiBj w Sądzie 
Najw yższym

(;) W  wyznaczonym na dzień 22 września pro­
cesie Rity Gorgonowej w sądzie najwyższym, u- 
stalony został komplet sędziów. Rozprawie bę­
dzie przewodniczył sędzia Żymo vski. Referentem 
sprawy wyznaczono sędziego Wyrobka, sędzią wo 
tantem zaś sędziego Rudnickiego. Przed rozpra­
wą obrońcy odbę.lą dwie konferencje, jedną w 
Krakowie, drugą zaś w Warszawie.

fraces egzolycznegfi złodzieja — 
h yp n o fyz‘ :ra

(;) Kuluary sądu okręgowego w Warszawie za­
roiły się onegdaj od ludzi o śniadych twarzach, l 
czarnych włosach i srebrnych kolczykach w u- 
szach Mężczyźni ubrani w zwykłe, codzienne gar 
nitury, kobiety natomiast strojne «v jaskrawe

PIĄTEK, 25 SIERPNIA

Kraków (312 8) 1150 Program la dzień bieżą­
cy. 11‘57 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marj. 12‘05 
Plyly. 12 25 Transm z Warszawy. 12*35 Płyty. 
12*55 Transm. z Warszawy. 12 Płyty. 1525 Transm. 
z Warszawy. 15‘35 Płyty 17 Transm. z Warszawy. 
10:05 Odczyt pt.; „Najdawniejsi pionierzy polscy 
w Ameryce" w yg ł, p. dr. L. K rzy t iio  yski. 19‘20 
Rozmaitości, komunikaty. 19235 Progr. na dz. nast. 
1940 Transm z Warszawy. IV przerwie o godz
21 krakowskie wiadomości bieżące. 22‘25 Transm. 
z Warśzav*y.

Lwów  (380.7) 15 05 Program ,na dz. bież. Silva 
rerum i repertuar teatró w Rwowskich, 15‘35 Lw ów  
ska giełda zbożowa i płyty. 15‘45 Lwowska chwil 
ka morska i kolonjalna. 17 „Z  notatnikiem re­
portera przez Bałkan" — wygł. p. J. Radzimiń­
ski

Warszawa (1411.8) 7 Sygnał cztsu. 7:Q5 Gimna­
styka. 7‘20 Płyty. 730 Dziennik poranny. 7:35 Pły­
ty. 7‘52 Chwilka gospodarstwa domowego. 7‘55 
Program na dz. bież. 1157 Sygnał czasu, hejnai 
z Torunia. 1205 Koncert popularny z ogrodu -.Ba­
gatela" w Warszawie. 12‘25 Przegl. prasy. 12'33 
Komun meteor. 12‘35 Dalszy ciąg koncertu / „Ba­
gateli1. 12‘55 Dziennik pal idn:o wv. 14‘55 Płyty. 
1505 Wiad. bież. 15‘10 Kom. Państw. Inst. Essport. 
15‘15 Płyty. 15‘25 Kom. gospod. 1535 Płyty. 15‘45 
Chwilka lotnicza i przeci wgazo va 15‘50 Płyty. 
1555 Chwilka morska i kolonialna. 16 Płyty. 17 
P: zegląd wydawnictw. 1715 Muzyka lekka 7 ka­
wiarni „Gastronomja". 18‘15 Odczyt: 18‘35 Kon­
cert. 19 05 Płyjjr. 19‘20 Rozmaitości. 1935 Program 
na dz. nast. 19‘40 „Na widnokręgu". 20 Recital 
skrzypcowy R. Totenberga. \Y przerwie około g 
20‘30 Dziennik wieczorny i około g. 21 Weekend 
'"Dokąd jechać w  święto). 21 TO Płyty. 22 Muzyka 
taneczna z dancingu „Oaza". 22‘25 Wiadomości 
sportowe. 22‘35 Wiadomości meteor, dla ko n. lot­
niczej i kom. kolicyjny. 22 10 Muzyka taneczna.

Katowice (408.7) 15‘Ó5 Kom go;pd. i Urzędowa 
ceduła Giełdy Zbożowej i To .waro ,vej w  Katowi­
cach. IC‘10 Wł. Żelechowski: Recytacje autorskie. 
1030 Recital śpiewaczy p. Al. Hamerlaki (t*mor). 
10*05 Prof. dr. K. Siinm: „Niewojcnni bohatero­
wie". 23 Skrzykn pocztowa x  języku francuskim.

Rzym (441.2) 12:30 Płyty 13 Koncert. 17‘20 Kon­
cert. 20‘15 Koncert, 2 l‘l5 Komedja. 21'45 Pieśni.
22 Muzyka.

Praga (488.6) 10T0 Tr. z Bratisławw 1T05 Kon-i 
cert. 12T0, 12 30 i 1340 Płyty, lłou  Tr. z Mor. 
Ostrawy. 17‘45. 18T5 Płyty. 1830 Aud. niemiecka.1 
19‘25 Słuchowisko. 20T0 Pieśni czeski. 20‘35 Muzy­
ka. 21 Koncert

Wiedeń (518.1) 11‘30 Płyty. 12 Muzyka. 13 Mu­
zyka. 15‘55 Sceny baletowe z oper. 1715 Koncertu 
19 Muzyka, pieśni i tańce. 20 Koncert wiedeńskiej 
orkiestry. 2T45 Muzyka.

szaty. To cyganie, ktrózy przybyli na jeden z cie­
kawszych ostatnio procesów cygana Alfonsa Si­
waka, złodzieja- hipnotyzera, okradającego przy 
pomocy swych nadprzyrodzonych właściwości in­
stytucje finansowe. Ma on za sobą szereg takich, 
kradzieży, których dokonywał w jeden i ten sam 
sposób, zmieniając posiadany banknot 500-złoto- 
wy na drobne i wyciągając przy tej okazji ban­
knoty z podawanych mu paczek. Korzystając z o- 
szołomienia kasjerów, zwracał im następnie pa­
czki z brakującemi pieniędzmi i oddalał się. U- 
kradł w ten sposób: 2.009 zł w Izbic Skarbowej 
przy ul Marszałkowskiej 31 .v Banku Ludowym 
w Krotoszynie — 1 000 zł. w Kasie Skarbowej w 
Krotoszynie — 600 zł, w Kreditccrein w Ostro- 
wiu Wlkp. —  600 zł, w Kaliszu, w hurtowni Mon. 
Spiryt. — 500 zł itd.

Ciekawe jest, że żaden kasjer w chwili zmiany 
pieniędzy przez cygana nie był w -danie, pod 
wpływem silnego wzroku złodzieja, mrcaguwać, 
a dopiero po jego odejściu spostrzegano kradzież. 
Wkońcu przy kradzieży w Warszawie, powinęła 
rru się noga.

Cygan, którego sąd zapytywał, .zy zgadza się 
na odczytanie zeznań nieobecnych świadków, czy 
też prosi o odroczenie sprawy odpowiedział:

— To róbcie, jak chcecie.
Wobec takiej rezygnacji oskarżonego sąd udał 

się na naradę.
Rozprawę kontynuowano i przesłuchano sze­

reg świadków. M. in. prof Baley wypowiedział 
się, że cygan może być hypnotyz irem, sądząc z po 
łysku jego oczu Po zbadaniu tych świadków roz­
prawę odroczono do 2 września

W I A D O M O Ś C I  /  K R A J U
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Oryginalna ,,gymkhana“  motocykli

r(;) W  Londynie odbyły się niedawno konbinowa ne wyścigi motocykli (gyoikhana), przy których 
uczestnicy musieli zamiast zwyczajnej przy czepki ciągnąć za sobij... wózek dziecinny.

IS rzytka „Makkabi" otwarte!
(Od naszego specjalnego wysłannika).

Praga, 23. sierpnia.

(!) Dzisiaj rozpoczęły się zawody sportowe 
Igrzysk ,„Makkabi". Na kortach, boiskach i pły­
walni odbywają się imprezy, które potrwają kil­
ka dni. Po ich ukończeniu będzie można przystą­
pić do bilansu sportowego i oceny dorobku orga­
nizacyjnego. Dziś jest na to może jeszcze zaweze- 
śnie. Ale jakikolwiek będzie przebieg wypadków, 
bez względu na efekt końcowy, jedno nie ulega 
wątpliwości: Igrzyska rodzą się w ciężkich wa­
runkach.

W  ciężkich warunkach czeka otwarcia Igrzysk 
reprezentacja polska. Zawodników umieszczano 
na peryferjach miasta w domu wycieczkowym. — 
Ochrzczona po czesku .,nocleharnia“ jest —  we­
dług pogłosek. —  noclegiem dla włóczęgów', *czy- 
też — jak mówią inni —  ..turystów".

Faktem jednak jest, łóżka wąskie, których je­
dyne „umeblowanie" stanowi koc i prześcieradło 
na siatce drucianej, bez poduszki, nie stanowi od­
powiedniego miejsca wypoczynku dla zawodnika.

Protesty przeciw tyun kwaterom nie wiele pomo­
gły. Z trudem przetransportowano stamtąd piłka­
rzy i po jednej „przespanej" nocy,, lekkoatletki,

Obok tego problemu są i inne. Niedopisuje je­
dzenie, skarży się bardzo prasa zamiejscowa, a go­
spodarze tłumaczą wszystko terminem trzechly- 
godniowym. który dzieli ich od chwili odwołania 
Igrzysk w Czemiowcach i powierzenia ich Pradze.

Bezsprzecznie dużo w tem słuszności, ale wie­
lu niedomagań nie da się tem wytłumaczyć. Cze­
kamy narazie rozwoju wypadków, ufni, że chaos 
początkowy jest objawem przejściowym, a wyło­
ni się z niego wspaniała impreza.

Piłkarze nasi orają w piątek
Łaskawy był los dla naszej reprezentacji piłkar 

skiej. Nie grała ona bowiem w pierwszej turze roz­
grywek. wchodząc bez gry do drugiej kolejki. Lo­
sowanie turnieju piłkarskiego odbyło się we w to- 
rek wieczorem. Polskę reprezentowali p. Schnei­
der Maksymiljan z Krakowa i p.  Zajdler z Łodzi. 
W  wyniku losowania grały we środę Czechosłowa 
cja— Łotwa, we czwartek Palestyna— Rumunja 
Polska spotka się w piątek ze zwycięseą meczu 
Czechosłowacja—Łotwa. Ciekawe jest? iż Łotwa 
ma w razie zwycięstwa odmówić grania z Polską, 
tłumacząc się względami natury „państwowej".

Zwyeięsca tego spotkania gra we finale- ze zwy- 
cięscą meczu Palestyna— ltumunja.

„Pkkkabiada Hasmonejska"
We środę przedpołudniem odbyła się w aparta­

mentach „Grand Hotel Steiner" konferencja pra­
sowa, na którą przybyło przeszło 70 przedstaw- 
cieli prasy. Zebranio zagaił wiceprezydent „Mak­
kabi" p. dr. Rosenfeld, zkolei przemawiali p. inż. 
Pataky (Holandja), dr LelewTer, prezydent „Mak­
kabi" i inż. Pacoysky (Czechosłowacja). P. dr. 
Lelcwer w pięknych słowach zarysował historję 
ruchu „Makkabi" od jego powstania aż do chwili 
obecnej, informując szczegółowo o czekającej sport 
żydowski wspaniałej imprezie —  H Makkabiadzic, 
która odbędzie się w 1933 r w Palestynie i ze 
względu na 2.100-letnią rocznicę Hasmonejezy- 
ków, nazwana będzie „Makkabiadą Hasmonejską". 
Ponadto weźmie Palestyna udział w  „Olimpjadzie 
Indyjskiej" w r. 1934.

Czesi zapraszają sportow­
ców żydowskich

Bawiący w Pradze sportowcy żydowscy z ca­
łego świata, otrzymali szereg zaproszeń ze strony 
czeskich klubów i związków sportowych.

I  tak reprezentacja piłkarska Palestyny roze­
gra we wtorek 29 b. m. mecz ze słynną drużyną 
Sparty praskiej. Pozatem A. C. Kolin zaprosił ży­
dowski zespól piłkarski na spotkanie w dniu 28 
b. m.

Yysokoskolsky S. C. rozegra w poniedziałek 
28 b. m. mecze koszykówki i siatkówki z zespo­
łami Palestyny.

Wspaniała konkurencja w za 
wodach lekkoatletycznych

Najsilniej obesłaną imprezą są bezsprzecznie za­
wody lekkoatletyczne. Nietylko naskutek liczne­
go udziału, ale przedewszystkiem wysokiej klasy 
zawodników. W  szeregach poszczególnych zespo­
łów widzimy olimpijczyków oraz reprezentantów 
poszczególnych państw.

Wśród sprinterów faworytami są Cohen (Anglja 
—  b. mistrz olimpijski), Engel (Czechosłowacja) 
i Koenig (Austrja).

Najsilniejsza konkurencja jest w biegach śred­
nich, gdzie startują m. in. Blódy, Deutscher (Au- 

, strja). Franki (Palestyna). Schwarz (Czeohoslo- 
■ wacja). W  rzutach uważają za faworytów Stila 

i Majorczyka (Polska).
ROMAN GEHORSAM.

Ste. 11

Rozmaitości spdrtowe
JUGOSŁAWIA ZW YCIĘŻYŁA NORWEG JĘ 

5:0.

jv meczu tennisowym o puhar Davisa jlimina- 
^.cja na rok 1934.

EKS (Katowice) ZW YCIĘŻYŁ HAKOAH
, (Bielsko) w meczu o~tatńim waterpulowym 7:0 
<3:0). Ostateczny stan tabeli mistrzostw waterpo- 

' lowych Polski na 1933 rok jest następujący:
1) EKS (8 gier 14 p k t„ 42:5 st. br.).

F 2) AZS (Warszawa) (3, U, 15:11). 
j; 3) Makkabi (Kraków) (8, 8, 17:23).
*' 4) Cracovia (8, 6, 18:25).
tli, Hakoah (Bielsko) (8, 1, 8:55).

i f T  SENSACYJNY MECZ
Tłoczynski— Hebda.

r(! )  W  najbliższą sobotę i niedzielę odbędzie się 
we Lwowie mecz tenisowy o drużynowe mistrzow- 
stwo Polski pomiędzy Warszawską Legją a lwow­
skim L. K. T. W  ramach tego meczu dojdzie do 
skutku sensacyjny pojedynek pomiędzy Hebdą a 
Tłoczyńskim. Ze względu na nieobecność T łoczy i 
skiego na mistrzostwach Polbki, będzie to pierw­
sze spotkanie tych tenisistów w  sezonie bieżącym.

KUSOCIŃSKI W RACA NA BIEŻNIĘ.
(!) Kusociński po przeszło trzymiesięcznej przer­

wie powrócił już do czynnego życia sportowego i 
rozpoczął treningi. Lekarze orzekli, że noga jest 
już w porządku tak, że Kusocinak1’ , aczkolwiek 
nie zamierza startować w  poważniejszych impie- 
za,ch w bieżącym sezonie, podejmie wkrótce pró­
bę pobicia dwu rekordów Polski należących do 
ś. p. Freyera w biegach na 15 kim i  godzinnym. —  
Pozatem Kusociński będzie intensywnie trenować! 
w ciągu zimy, by na przyszły rok wystąpić na mi­
strzostwach Europy w Rzymie.

OBÓZ TRENINGOW Y DLA P IŁK A R ZY  
przed ustaleniem reprezentacji na mecz 

z Jugosławją.

(!) W  dn. 10 września, rozegra Polska mecz-z iłu. 
gostawją. Mecz ten jest bardzo ważny. —  dlatego, 
kapitan związkowy, p. Kałuża, starannie przeglą­
da i obserwuje formę wszystkich czołowych na­
szych piłkarzy.

Dowiadujemy się, że zamierza on urządzić juS 
w najbliższych dniach obóz treningowy w  Krako­
wie dla najlepszych piłka.2.y polskich, by wiórem 
lat dawnych (1921, 1923, 1924), jedenastka nasza 
mogła się zgrać ze sobą i wsoólnie zapoznać, a  nie 
jak to dotychczas było praktykowane, dopiero na 
boisku.

W ARSZAW SKA LEGJA WCHODZI DO LIG I 
WATERPOLOWT3J.

’( !) W spotkaniach o wejście do ligi waterpolo- 
wej sytuacja uległa już wyjaśnieniu. Mianowicie 
do ligi wchodzi zwycięzca grupy wschodniej war­
szawskiej Legja, dzięki temu, że mecz półfinało­
wy między U-nją (Poznań) a BBSV (Bielsko) został 
przez zarząd PZPN unieważniony jako walkower 
na niekorzyść obydwa drużyn a to z  tego wzglę­
du, że Unja nieprawnie opuściła po meczu Lasen a 
BBSV wystawił drużyny gracza, zgłoszonego dof 
innego klubu.

(!) POLONJA PRZEMYSKA U ZYSKAŁA Z L I­
GOWYM RUCHEM zaszczytny wynik 4-4 w Prze­
myślu, przyczem stale prowadziła. Dowodzi to be*, 
sprzecznie wcale wysokiej klasy pretendującej do 
klasy ligowej Polonji. Z tąsamą Polonją niedawno 
właśnie zremisowała Makkabi krakowska, a Has- 
monea z Równego jest jej równorzędnym przeciw­
nikiem w walce o wejście do ligi, czego rozstrzy­
gnięcie padnie w meczu ? 2*7 bm. w Przemyślu.

PUSZ, mistrz kolarski torowy Polski, zrewanżo­
wał się w Warszawie Koszutskiemu za ostatnią 
porażkę w Kaliszu.

FRANCJA— HOLANDJA mecze pływackie w 
PARYŻU  wygrali w panach Francuzi 33:30 pkt, 
zaś w paniach (bez rekordzistki światowej słynnej 
Ten Ouden) Holenderki 34:14 pkt.

NIEMCY POKONALI ANGLIKÓW  w lekkiej 
atletyce w Londynie w stosunku 76.69 pkt.

SZWAJCARJA ZW YCIĘŻYŁA MONACO W 
grze eliminacyjnej o puhar Davisa.
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Odezwa Antyhitlerowskiego Komitetu Gospodarczego
S Centralny Komitet antyhltlerowskieij akcji 

gospodarczej ogłosił następująca odezwę óo 
wszystkich drobnych kupców w Polsce:

Zrządzeniem losu drobny kupiec żydowski 
Jest niestety pierwszym kozłem ofiarnym każde] 
politycznej katastrofy, związanej z  rozruchami 
antyżydowskiemu W  takich razach drobny ku- 
piec jest pierwszym, zdanym na łaskę lub nieła­
skę podburzonego tłumu. Tak było w  różnych 
krwawych okresach naszych dziejów i tak jest 
też dzisiaj- Jest zatem zrozumiałem, że drobne 
kuipiectwo żydowskie stanowi element history­
cznie najbardziej wypróbowany, zdolny do jaknal 
głębszego odczuwania niedoli naszych braci w 
Innych krajach.

W  sąsiednich Niemczech stosowany jest obe­
cnie wobec bezbronnych Żydów najokrutniejszy 
teror. W ydziera się im kęs chleba z ust i pod­
daje się ich nąjwyszukanszym torturom. Co się 
obecnie dzieje w  hitlerowskich Niemczech, prze­
kracza okrucieństwem 1 bezwstydnością najbar­
dziej ponure średniowiecze. Światowe żydostwo 
zadecydowało zatem, że jedynym skutecznym 
środkiem zwalczania hitlerowskiego barbarzyń­
stwa jest zdecydowany bojkot gospodarczy 
Ty lko  ten środek zmusić izdoła splamionych 
krwią żydowską hitlerowców do opamiętania 
Wę t do przywrócenia praw ludności żydowskiej 
w  Niemczech,

Przeżywam y obecnie chwilę niezmiernej od­
powiedzialności historycznej. Na szali waży się 
los nletylbo ludności żydowskiej w Niemczech, 
lecz byt całego narodu żydowskiego na śwlecle. 
Od nas samych zależy jaknajrychlejsza likw i­
dacja krwawego hitleryzmu. Żydzi jako element 
pośredniczący między wytwórcą a spożywcą, są 
yr mocy okM zn«ć drapieżne apetyty krwawego 
hitleryzmu przy pomocy sprawnie zorganizowa­
nego bojkotu wyrobów niemieckich.

Od Was, drobni kupcy żydowscy, zależy suk­
ces podjętej ąkejf bojkotowej. W y. którzy wcho­
dzicie w  bezPOŚiedni kontakt Z klijentem, naj­
sprawniej przyczynić się możecie do powodze­
nia wielkiego, brzemiennego w skutki zadania.

Ł  K AH ANG W A.

Planty Krakowskie
I2 ta w połudule.

Uśmiechnięte buzie, rozmierzwione cfcuprynki 
dobrze ubranych dzieci, połyskujący lakier mo­
dnych wózków, nieskazitelna biel czepków 
„Sihwester“ , banany, pomarańcze. „Jedz kocha 
j|ie — połknij to nareszcie", — niecierpliwy od­
ruch młodej matki. — Okra; na męka z tym mo­
im małym, i pobyt nad mo-rzem apetytu jego 
nie wZmćgl". —  O mało co. a przeoczyłaby pa­
nią N. Pomyślcie tylko- —  nie zobaczyć mode­
lu-. przywiezionego z zagranicy via Gdynią ..No 
nie tak znów bajeczny i wart w ychw alany —  
ale zawsze. — skąd ta niewiasta tyle pieniędzy 
bierze. Nie sposób- aby skrachowany mąż na to 
wszystko łożył może ‘o przecież prawda z tym 
przyjacielem? Id:,: się bawić, Jureczku i uważaj 
na ubranko. Ja przejdę się aż do Pawillonu-

Żwir skrzypi,

Słońce nip skąpi swych kilowatów,
Pawillon Sławkowska. Długa- Nie dalej — 

trzeb? wrócić.
Szko-da. W artoby zobaczyć w dalszej cz$śc 

plant te ławki pełne szarych twarzy, sząrych 
^niszczonych ubrań, szarych ludzi- Szarych '■ 
niepotrzebnych- Bezrobotni obleźli miHce", —  
W  Krakowie obsiedli ławki. T łoczy  się ich na je­
dnej ławce dość sporo Magnesem tutaj gazeta- 
Najbliżsi towarzysze czytają równocześnie z w ła 
dcicielem. dalsi cze1 na swoją kolej. Nie spie­
szą *'ę- bo i do c z . I  ci. cc jeszcze po zasiłek 
się zgłaszają, i ci, którzy go już wybrali- Ciepło

Pamiętajcie, Iż pod żadny m pozorem nie wolno 
W am ani nabywać ani sprzedawać towarów  nie 
miecklch!

Drobne kupleętwo żydowskie! Żydostwo świa 
ta całego wstrząśnięte zostało wiotką klęską, pod 
którą uginają się bracia nasi w  Niemczech i po- 
przyslęgto nie zaznać spokoju, póki będzie się 
pomiatało życiem l mieniem żydowskiem w  
Niemczech! Czyż Ty . sklepikarzu żydowski po­
ważysz się wyłamać z  pod jedności żydowskiej? 
Pamiętaj, że ktokolwiek nabywa iub sprzedaje 
towary niemieckie, ten pośrednio wzmacnia żą­
dnego krwi wroga!

Niech świat cały widzi że nie jesteśmy bydłem 
ubojowem, wyciągającem bezradnie szyję pod 
nóż, lecz starym, wielkim I dumnym narodem, 
broniącym godnie swych praw do życia.

Handlarz żydowski 1 klljeut ijydowskl unikają 
towarów niemieckich!

Centralny Komitet Antyhitlerowskiej Akcji 
Gospodarczej.

Centrala Związku K u p c ó w .

Centralny Związek Drobnych Kupców- 
Centralny Związek Rzemieślnlków-Żydów.

Zrzeszenie inżynierów w  Warszawie*

Bezw zględny bojkot śledzi 
niemieckich!

§ Zbliża się obres sprowadzania z  Niemiec su­
rowych ryb dla ich przerabiania w kraju r.a tzw. 
bikUngi wędzone i marynaty- R yb y  te rokrocz­
nie sprowadzane bywają do polski w olbrzyrmch 
ilościach.

W  związku z bojkotem wszystkich towarów 
pochodzenia niemieckiego- zw róciły się żydow ­
skie organizacje gospodarcze do kupców i w ła­
ścicieli wędzarń z  wezwaniem, aby bezwarunko­
wo wstrzymaK się od zakupów tych ryb w  Niem 
czeoh- Wiadomo, że czas połowów w  Niemczech 
przypada na wrzesień, zaś Połowy w Anglji i w 
No,rwegji odbywają się w  październiku- Publicz­
ność niezawodnie bojkotować będzie biklingi

na plantach, więc siedzą. Dowie się człek czego 
przeczyta, odwlecze powrót do domu- Później 
zobaczy tę izbę, tę twarze swych ludzi, dla któ­
rych każdy jego „szary" powrót jest przekre­
śleniem gdzieś tam tlejącej się jeszcze iskierki 
nadzieji. Obsiedli więc ławki i cze.kają-

Żwir trzeszczy.
W iekowe drżewa miły chłód dają.
Słodki zapach skoszonej t-rąwy.

Godzina 1-sza.
Ogródek Jordanowski się opróżnja- Zamki z 

piasku i wymyślne budowle zapadają się ubo­
żuchne zabawki trzeba złożyć Łączą się brudne 
rączki. Parami. Uważnie chodzić, bo tû  nieda­
leko tramwaj. Poczciwy, krakowski, spokojny 
jak to południe- ale o wypadek nie trudno- Para­
mi więc- —  Co też mama da dzisiaj na ob''ad?

11-ła w nocy

Pojedyncze pary na ławkach -w  cieniu" uni­
wersytetu. Czasami gruiPka młodzieży. Wracaja 
i głośno kończą dyskusję- rozpoczętą w  Cichym 
Kąciku Ibb gdzieś nad Rudawą. _  Starsza pąjr 
wygodnie układa nogi. Nadreptała się cały d-zeń 
po kuchni. Szkoda, że późno i wracać trzeba.

W  Pawillonie muzyka. Pan mecenas opowiada 
przy stoliku o emocjach podróży naokoło Angl; 
„Doprawdy pięknie było“ - —  „Pojedz-iemy i im 
na drugi roto. Stelu —  koniecznie świat Poznać 
trzeba"; —  mówi p. dyrektor. Muzyka gra sen­
tymentalny wieniec pieśni. Słuchacze, ci darmo­
w i Z  zewnątrz, z krzeseł —  skrzętnie łowią dźwię 
ki. Pod ogrodzeniem kawiarni trzech malców- 
źebTaków przeprowadza sprawiedliwy podział 

zysku dziennego.
Pod  teatrem zmiana ssemrjl. R zędy palm
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J eć li k s ią ż ę  W a lj i  s ię  n ie  ożen i...

(:) . .królową angielską będzie 7-letnia obecnie 
księżniczka Elżbieta, córka drugiego syna króla 
angielskiego, księcia Yorku. Na ilustracji naszej 
widzimy małą Elżbietkę, a obok niej siostrzycz­
kę jej, 3-letnią Małgorzatę Różę. Obie urodziwe 
dzieweczki cieszą się w  Anglji wielką popularno­

ścią.

pochodzenia niemieckiego, przyczem kontrola 
pochodzenia tego towaru będzie bardzo ułatwio­
na ze względu na czasokres znajdywania się bik- 
Ungów w  obrocie handlowym- Śledzie te bo­
wiem nie będą konsumowane przed listopadem, 
gdyż towar, znajdujący się w obiegu przed t y m  
miesiącem, będzie niewątpliwie pochodzenia nie* 
tnieckogo. Jesteśmy przekonani, że wszyscy ku-* 
pcy poprą tę akcję bojkotową w poczuciu obo­
wiązku moralnego i nie zajdzie potrzeba zmu­
szania ich do tego drogą napiętnowania ich w 
p r a s ie .

Rozpowszechniajcie
„NOWY DZIENNIK"

t-worzą wystawną dekorację, na de której jaskra­
wiej jeszcze odcinają się czerwone berety i jesz­
cze czerwieńsze policzki i wargi- Podczernione 
oczy, papieros w ustach. Nerwowe ruchy ocze­
kiwanie na , gości"- —  Ochrypły głos za głośno 
się śmieje- W szystkie się znają odróżniają wmig 
kategorję przechodniów, wiedzą- którego zacze 
pić warto. W szystkie zna policjant, znają stare 
izby „Pod telegrafem". Tw arze brzydkie i ład­
ne. stare i młodsze, aż do dziecinnych prawie. 
Codziennie kadry się powiększają, każda reduk­
cja przysparza nowego narybką. Konkurencja 
niebywała. Sprytu trzeba nielada. aby się ostać- 
A  gdy przyjdą zimne noce gdy policjant tropić 
Pocznie, a pap'ery się zgubią? Niby pewne sie­
bie. krzykliwe, tylko tam gdzieś w -kącie oczu 
czai się lęk i głód. Skończyły się Palmy repre­
zentacyjne.

W  cień s,ię nsunął gmach na Gródku-
3-ka sunie do remizy.
Zamykają się budki i owocarnie.
Tu. z drugiej strony Starowiślnej, niema ;it ■' 

beretów api szminki- ani zalotnych płaszczy­
ków. Tu jest królestwo .Sądówki". Tu są w y ­
krzywione obcasy, wystrzępione ctustki, wyni­
szczone i starte twarze, przepite głosy. Tu niema 
Sprzeczek tu są wyzywania. Tu gdzieś w pobli­
żu czeka kompan-sutener. Tu już nie ulica —  
tu Tynszok .  Tutaj tw orzy s!ę materjął dla sensa­
cyjnych rozpraw. .,Nożowiec postrzelił prostytu­
tkę". Tutaj mają swoje zaplecze liczni przestęp­
cy. Okręg parjasów- „niespołecznych" o któ­
rych cicho w różnych stowarzysze-|:ayh. Ropią- 
cy wrzód, który niby znajdule się z  drugiej stro­
ny barjery.

■ o
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iP. Prezydent Rzpitej przyjeżdża 
.!*» Krakowa■ i
| Na koniec sierpnia przypada 400-na roczni- 
(pa urodzin króla Stefana Batorego. W  związku 
jz tem odbędzie się w  Krakow ie szereg uroczy­
stości, które zaszczyci Swą obecnością P. Pre- 
jZydent Rzeczypospolitej prof. Mościcki, 
i Prezydent Rzeczypospolitej przybędzie do 
[Krakowa dnia 31. sierpnia i zamieszka na 
i Zamku W awelskim .
I W  uroczystościach ku czci Stefana Batorego 
!,wezm ą też udział przedstawiciele rządu i na­
rodu węgierskiego, który w ydał W ielk iego 
|Króla. Król Stefan Batory był. jak wiadomo, 
jprzed koronacją na króla polskiego księciem 
isedmiogrodzkim.

Minister Hubicki w Żydowskiej 
Kolonii Rabczańskiei
i Podczas swojej niedawnej podróży inspek­
cy jn ej w  Rabce zw iedził p. Minister opieki ^po 
łecznej dr. Hubicki również i Kolon ję Rabczan 
Ską im. M arji Fracnklowej. P. minister, w  to­
warzystw ie sw ojej małżonki oraz p. w o jew o­
dy dra Kwaśniewskiego, obejrzał dokładnie 
obydwa bydynki i wszystkie urządzenia kolo- 
lij i,  przyczem z najwyższem  uznaniem w yra­
żał się o tej instytucji, cieszącej się ziesztą od- 
dawna zasłużoną popularnością wśród społe­
czeństwa żydowskiego. P. m inistrowa Hubic­
ka była tak dalece pełną uznania dla kolonji, 
źe prosiła o przesłanie je j jubileuszowego «pra 
wozdania wydanego w  swoim czasie przez 
;wydział Kolonji.

IV. ogólno-krajowy konkors 
modeli latających LOPP. 
w Krakowie

na Wielkich Błoniach od 26—28 sierpnia
Na Konkursie zobaczymy zawodników, instruk­

torów i amatorów ze wszystkich województw Rze 
czypospolitej. Między zawodnikami warszawski­
mi wystąpi ze swojemi modelami p. Blaszczyński 
Kazimierz, który ma za sobą pierwszą nagrodę 
jhonorową Zarządu Głównego LOPP. z roku 1932 
i puhar ks. Radziwiłła, za największą ilość punk­
tów zdobytą w  roku 1932. Warszawa wysyła ró- 
'vu ież p. Woynę najstarszego instruktora mode­
larstwa i autora wielu prac z tej dziedziny i kil­
kakrotnego zdobywcę różnych nagród. Oprócz 

■tego silną konkurencję wysyła Kraków, Lwów, 
Wilno, Poznań, Gdańsk, Lódź, Lublin, Kielce. Do- 
!tvchczas wszystkie Ogólno Krajowe Konkursy od 
! bywały się w  Warszawie, w tym roku Zarząd 
'Główny LOPP- robi po raz pierwszy próbę orga­
nizowania takich konkursów na prowincji, jako 
|pierwsze miejsce wybrał Kraków z powodu wy­
sokiej klasy zawodników Krakowskich. Przypu­
szczalna ilość zawodników na tegorocznym kon- 
kursie instruktorów i amatorów około 60 osób.

„Z  okien wagonu**
■ Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra 
'kowie wydała schematycznie opracowane trasy 
turystycznych odcinków kolejowych, obrazujące 
panoramę obserwowaną przez podróżnych w cza- 
,sic jazdy z okien wagonu.

Dotychczas ukazały się dwn wydawnictwa od­
cinka Kraków—Zakopane i Kraków—Kryn.ca w 
cenie 10 groszy za sztukę.

Odezwa przeds;ębiorców 
hodowlanych

Na muracb miasta pojawiła się wczoraj 'dezwa 
pedpisana przez trzy zrzeszenia przedsiębiorców 
budowlanych: a to Związek Budowniczyk, Cech

Dziś w kiBie „UCIECHA* nowa nie­
bywała sensacja! Film w cudnych ko­
lorach — o niewidzianym przepychu 
barw! Potężny dramat rozgrywający 
się na „Tajemniczej wyspie* i na dnie 
morza — według słynnej powieści 
sensacyjnej J u lju *za  V E K N E G O

TAJEMNICZA
WYSPA

'Kr '"Śy ••
W gfc rolach: Lleael Barrymore, Lloyd
Hughes, Jane Dały. Niewidziana doty­
chczas na filmie podróż z powierzchni 
ziemi na dno oceanu, zdjęcia dna mors­
kiego w naturalnych kolorach. Potę­
żny drauiat miłosny, oto co nam daje 
„Tajemnicza wyspa" film nad filmy!

Czy pamiętacie o nich?...
? Mówimy l piszemy bezustannie o barbarzyń 

stwle hitleryzmu. atoli nledość pamiętamy o 
tych jego ofiarach) które znajdują się na tułacz­
ce wśród nas, bez żadnych środków do życia, 
skazane wyłącznie na naszą pomuc- Dziesiątki 
uchodźców żydowskich z  Niemiec i>rzebywa ma 
tułaczce, a bardzo wielu z tych ludzi utrzymuje 
sie wyłącznie z tego, ezcm ich wesprzeć mogą 
komitety pomocy.

A kasa Żydowskiego Komitetu Pom ocy dla 
Uchodźców z Niemiec przy Gminie żydowskiej 
w Krakowie jest obecnie —  pusta. Fundusze zo­
stały w całości niemal wyczerpane, a jeśli oby­
watelstwo żydowskie naszego miasta nie foedzt* 
ofiai niej odnosiło się do tej sprawy, wówczas Ko­

mitet Pom ocy dla Uchodźców będzie zmuszony 
zaprzestać swej pracy.

Czy pamiętacie o nich?.- —  o prześladowa­
nych braciach Waszych, oiiarach hitlerowskie­
go barbarzyństwa, pozbawionych własnego 
kąta i możności zarobkowania, tylko dlatego, że 
są Żydam i?-

Jeśli o nich pamiętacie, składaicie regularne 
miesięczne datki na rzecz Komitetu dJa uchodź­
ców ! Jest to świętym W aszym  obowiązkiem —  
obowiązkiem prostego poczucia ludzkości i żydo­
wskiej solidarności Niechaj nie znajdzie się po­
śród W as żaden nawpół zamożny obywatel, k*ó 
ryby nie był opodatkowany na rzecz Żydowski© 
go Komitetu dia uchodźców!

mistrzów muraskich i ciesielskich oraz Sekcję bu­
dowlaną Związku przemysłow-ców w Krakowie.

Odezwa wzywa strajkujących robotników do po 
wrotu do pracy i przestrzega przed skutkami 
5-ciotygodniowego strajku, a to utraty praw do 
zasiłku z funduszu bezrobocia i świadczeń Kasy 
Chorych.

Pozatem odezwa wyszczególnia warunki płac, 
na jakich robotnicy mają powrócić do swych war 
sztatów. Są one niezmienione. 1 tak wynosi wy­
nagrodzenie za godzinę: murarz i cieśla I-ej kla­
sy zł 138, 1 I-ej kl. zł 1.19, przodownik żelbetoniar- 
ski od 0.90—110, gracarz 0.70, pomocnik niewy­
kwalifikowany starszy od 0.-18 do 0.66, młodszy 
fomocnik niekwalifikowany od 0.37 do 0.4S.

Płaca t. zw. kożlarza przy wynoszeniu 1.000 szt. 
cegieł do piwnic i parteru zł 3, za każde nastę­
pne piętro wzgl. 4 in wysokości 1.25.

Na roboty zostaną przyjęci wszyscy cl, którzy
przerwali pracę w dniu 24 lipca.

*  *  •

We środę zakończył się . po kilkutygodniowym 
trwaniu strajk robotników stolarskich w Krako­
wie. Strajk zakończył się naogół zwycięstwem ro­
botników.

— DZIŚ NO C NłT^Y2U Rr7vPTE K : Rynek 13, 
ul Retoryka 1, Lubicz 7, Stradon 6, Karmelicka 
9 i Kalwaryjska 27.

_  n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  k u  c z c i  ś p .
M ICHALINY MOŚCICKIEJ. W  dniu wczorajszym 
jako w  pierwszą rocznicę śmierci śp Michaliny 
Mościckie], małżonki p. Prezydenta Rzplitej, pro­
tektorki i członkini Zw. Pracy Obywatelskiej Ko­
biet, odprawione zostało uroczyste nabożeństwo 

żałobne w kościele św. Anny staraniem ZgO K  w  
Krakowie. Na nabożeństwo przybyli przedstawi­
ciele władz cywilnych i wojskowych, przedstawi­
ciele organizacyj społecznych ze sztandarami o- 
raz liczne rzesze obywatelstwa krakowskiego.

—  ECHA NASZEGO „KONKURSU LETNIEGO" 
WP. dr. B. Zolmann, lekarz w  Limanowej, pisze 
nam; „Donoszę uprzejmie, że z bezpłatnego poby­
tu w  „Przystani" w  Zakopanem skorzystałem 
wraz z żoną przez 7 dni. Z pobytu we wspomnia­
nym pensjonacie byliśmy pod każdym względem 
bsrdzo zadowoleni. Tą drogą więc Szan. Wydaw­
nictwu, jakoteż WPaństwu Weindlingom składa­
my serdeczne podziękowanie".

— SPRAW Y MIEJSKIE. Na ostatnlem posie­
dzeniu Magistratu m. Krakowa, które odbyło się 
dn 23 bm. pod przewodnictwem p. wiceprezydenta 
W. Ostrowskiego, poza szeregiem spraw bieżą­
cych zatwierdzono 7 planów budowli nowych do­
mów, 5 nadbudówek, 8 projektów przebudowy 
pertali i szyldów- 7 połączeń kanałowych, 2 po­
działy parcel i szereg zaliczek dla Miejskich Ża­
ki: dów dobroczynnych. Ponadto omawiano spra­
wę dodatku komunalnego do opłat państwowych 
od papentów na wyrób i sprzedaż trunków na r. 
1934, kwestje związane w nudów j  paru ustępów 
pi blicznych w różnych punktach miasta oraz spra 
\vę naprawy toru tramwajowego na u\. Florjań- 
skiej. Dłuższą dyskusję wywołał plan dalszych 
robót nad pogłębieniem Drwini Wkońcu postano­
w ił Magistrat rozpisać konkurs na budowę 4 py­
lonów, służących do zawieszenia lamp elektrycz­
nych dla oświetlenia dojazdów na IV  most tm. 
Marszałka J. Piłsudskiego i zatwierdził zarządze­
nia V II Wydziału wydane w związku -e Zjaz­
dem Historyków w Krakowie.

Stomatolog. Dr NAREROWIE 
powrócili — KraKduj, brodzKa L. 3?

 O-------
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— ZGON 105-LETNIE.T STARUSZKI. W Kra­
kowie przy ul. Skawińskiej 12 zmarła wczoraj 
blp Libą Plawker, przeżywszy lat 105. Urodziła 
się więc w roku 1828! Ileż to mu-siała staruszka 
widzieć w życiu swojem, osiągając wiek zbliżony, 
już do wieku patrjarchów biblijnych.

— DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. We wto­
rek popołudniu przed parkiem Krakowskim jakaA 
biedna bezdomna staruszka, której życie już zbręy; 
dlo, wypiła ćwierć litra spirytusu denaturowa­
nego. Pogotwoie ratunkowe przewiozło biedacz­
kę do szpitala. Nazwisko jej: Rozalja Błody (li­
czy lat 70). Tegosamego dnia wieczorem zdarzył 
się drugi zamach samobójczy. W  pewne] chwali) 
w: zedl do bramy gmachu Banku Polskiego przy 
ul. Zacisze jakiś młody człowiek, Który z kiesze­
ni wyjął jakąś flaszcczkę: kwas solny. Przyłoży! 
do ust i — wychylił. Lekarz pogotowia przewiózł 
desperata do szpitala. Nieszczęśliwy człowiek, m-* 
pewne bezrobotny, doznał tak silnego poparze­
nia ust, iż wszelkie porozumienie się z nim b y ł»  
niemożliwe Zdołano jedynie na podstawie papie­
rów nstalić, iż nazywa się Alojzy Kocyba, liczy 
lat 29 i mieszka stale w  Jugowicach pod Kraiko-’ 
wcm

— NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK. Na dworca 
towarowym w  Krakowie zdarzył się fatalny wy­
padek. Mianowicie przetokowy Jakób Franczak 
podczas pełnienia służby został potrącony przez 
przejeżdżający wóz kolejowy, przyczem odniósł 
ranę policzka prawego, a nadto doznał złamani* 
wszystkich zębów w  dolnej szczęce. Pogotowiel 
r: tunkowe przewiozło Franczaka do szpitala Sw. 
Łazarza

— OKRADZIONY ZAKŁAD U. J. Do niezam- 
kniętej stodoły zakładu rolniczego U. J. zakradli' 
sie w  nocy złodzieje i skradli 8 sztuk rasowycli 
królików, nadto 28 kilo pięknych pomidorów f 
wreszcie — 50 metrów sznura Ogólna wartość
  230 złotych. Nawet uniwersytetu nie uszanują
par owie złodzieje!

— JEDEN ROWER PRZYNAJMIEJ musi co­
dziennie paść ofiarą złodziejaszków. Przyjeżdża 
gość na rowerze, ma coś załatwić, a tymczasem rp 
wer zostawia w  sieni. Wraca — roweru ani śladB 
Nie zdarzyło się jeszcze, Dy o przygodzie takiej 
nie wspomniał komunikat policyjny. Taka teł 
przygoda spotkała wczoraj p. Wilhelma Wadow­
skiego z ni. Myśliwskiej 24. Przyjechał na W ol­
ską rowerem i wrócił do domu — pieszo Komu­
nikat bowiem nie wspomina, czy zafundował so­
bie tramwaj.

— W YPR A W A  PO SŁODYCZE. Do sklepu co- 
kiernirzeno p. Wiktora GrOnkrauta orzy ul. Dłu- 
giei 51 zakradli się złodzieje przez zdjęcie krat 
u drzwi, które zresztą nie były zamknięte. Nie 
obłowili się jednak zbytnio, bo właściciel aklepu
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G IF Ł D A  K R A K O W S K A  
Ir  4t„w, 24. 8. 1933. Akcje w  zaniedbaniu. Do­

lar alabifcj.
Zebranie giełdowe zaznaczyło w dalszym ciągu 

prawie zupezny Drak zapotrzebowania. Usposobię 
nie bez ochoty. Ruch panował ospały. 5-proc. Poż 
K<>».wersyjna w płacenia 47.50 bez notowania. R«v 

5Zta w  zaniedbaniu. Do transakcyj papierami 
oficjalnie kotowanemi nie doszło.

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
Waiuty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

1 międzybankowych nastąpiło w dniu dzlsl.Jszym 
dość znaczne osłabienie kursu dolara. Zaofiaro 
wanie materjału większe przy minimalne zapo­
trzebowaniu. Usposobienie słabe. W Krakowie 
dolar gotówkowy 6.40- 6 47, czeki bankowo 6.45 
— 6 50 Bank Polski płacił 6.47, obniżając na 6,40 
Z innych walut Fnnt szterling 29 30 -29.50 słabiej, 
Frank sjwajcarski 173—173 50. nieco mocnie). 
Marka niemiecka gotówka 211—212, wypłata 212.50 
—213.50.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A  
Warszawa, 24. 8 PAT. Akcje: Bank Polski 84 

i pół, LU dod 1135. Starachowice 1020, 10.10 słab­
sze Pożyczki: 5-proc. konwersyj.ia 18 i pół, 5-
proc. uolejówa 44, 7-proc stabilizacyjna 51 i trzy

spłoszył ich' i zaalarmował dozorcę. Mimo to xdą~ 
iy l i  złapać nieco słodyczy i tytoniu za 30 złotych, 
poczem zbiegli.

— TO BARDZO NIEŁADNIE, PANNO HEMPE- 
REK! Zaledwie 18 wiosen liczy sobie Marja Hem- 
perek z Kobierzyna i taka już jest mo/owai 
Przychodzi sobie do służącej pp. Gewertner przy 
ni Wawrzyńca 4 i powiada do niej: Co tu, głupia, 
będziesz siedziała na takiej posadzie, ja dla cie­
bie mam „klasa“ pesadę we fabryce czekolady. 
Najesz się słodyczy ile tylko dusza zapragnie.
I tak dziewczynę urzekła widokiem tej słodkiej 
po. ady, że ani tamta się nie spostrzegła, gdy Hem 
perek ścia.gnęła z przedpokoju co lepsze rzeczy, 
a to płaszczyk jakiś, a to zarzutkę i kilka jeszcze 
orobiazgów — i w nogi.'Razem wszystkiego war­
tości około 200 zi Ale toby jeszcze nie było nic. 
Idzie sobie nazajutrz Jo p. Marji Adamskiej przy 
ui Zielnej Boeznej 12 i znowu: szuka Jakiej mło­
dej kobiety do fabryki gorsetów. Pani Adamska 
poleciła jej Michalinę Dziadowczyk. Panna Hem- 
perek prowadzi uszczęśliwioną dziewczynę na uli­
cę Dietlowską pod nr. 59, że to niby tu ma być 
ta fabryka gersetów. W  bramie każe jej zacze­
kać, a sama powiada, musi najpierw iść do „dy- j 
rekiora“. Tymczasem jednak Dierze od naiwnej | 
dz.ewcyzny 10 złotych i oczywiście nie pokazuje j 
s:e więcej. Policja aresztowała sprytną oszustkę, 
wraz z jej przyjacielem, Franciszkiem Nowakiem 
który zdaje się, był z nią w zmowie. Teraz pan­
na Hemperek siedzi sobie „pod Telegrafem (mo­
że nawet z p. Gorgonową w jednej ceii?) i my­
śli sobie, że jak się jej poszczęści, to do mej też 
może przyjdzie jakiś reporter z „południówki" 
po „wyw iad“ . Dlaczego nie?

— B a r d z o  P k Z Y K R A  ZGUBA P. Hinryk Mo 
licki, cecbmistrz piekarski, siedział sobie w naj- 
lpesze w  „Romie" przy szklance kawy, i ani mu 
przez myśl nie przeszło, jakie go nieszezęście 
spotka. K-iedy jednak przyszło do płacenia, spo­
strzegł p. Molicki z przerażeniem, że zgubił port­
monetkę z kwotą 1x0 dolarów amerykańskich l 
160 złotych. Wszelkie poszukiwania okazały się 
daremne. Kubuś fatalista z świetnej powieści Di- 
cerota powiedziałby: „tak było pisane w  górze". 
Czy będjde to pocieszeniem dla p. MolicHego?

KOMUNIKATY.
— ztD O W SK A  sREDNIA SZauLA  HANDIO- 

IWA W K R A K O W IE  z&wildaalia, iż dodatkowe 
wpisy odbywają się nadal w lokalu własnym przy 
ni. MJtoiajskieJ 9 w  godz. 9—1 i od 5—7. 3333x

— (: )  BNEJ-SJON**, Dietla 107, 1. p. Jutro, w  so 
bortą, o godz- 3 po p- plenaanc zebianie-

— (:) 2 A. K* M. K. organizuje w piątek, dnia 
25 hm. gremialne zwiedzenie Wystawy fotografi- 
Cuuej w’ Pałacu Sztuki. Zbiórka przed gmachem 
wystawy pur kuiamie o godz. 11. Wycieczkę oiwo- 
wadzać będzie Jeden z  c z łon ów  komiiem Wy- 
S-awy W  pjęrwszj *ah dniach września wyruszy wy 
Cfeczka do Lwowa. Zgłoszenia na dyżurach czyn- 
nyehc nomnaliJa w lokalu przy ul. Gołębiej z,
«P 9, od godz. 19—20. —  W  pisfiek, dnia. 25 bm., o 
godz- 19 zbiórka uczestników turnusu lipcowego ko 
'iomH nadmorskiej-

Nieodpowiedzialna robota
„Robotnik" o endeckiej agitacji antyżydowskiej

„Robotnik** zamieszcza artykuł wstępny p. 
t. „Nieodpowiedzialna robota", poświęcony
ożywionej ostatnio agitacji antyżydowskiej 
stronnictwa narodowo-demok.atyc^nega O r­
gan socjalistyczny pisze m. in.:

„Endecja od dłuższego czasu prowadzi w y ­
tężoną agitację antysemicką. Antysem ityzm  
był zawsze ulubionym konikiem i ostatnią „ra ­
cją stanu" endeków. Endecja i antysemityzm 
to aw ie strony jednego i tego samego medalu.

Obecnie endecja pragnie przyodziać swój 
wyśw iechtany antysemityzm w  nową szatę. 7 
okoliczności je j sprzyjają.

K ryzys gospodarczy i straszliwa nędza mas 
tworzą niezmiernie podatny grunt dla dema- 
gogji antysemickiej. Niema pracy, niema chłe 
ba? Patrz, oto Żyd zabiera ci pracę i chleb, 
więc huzia na Żyda, precz z nim z Polski, a 
manna spadnie ci z niebai 

Jakie to proste, jakie zbawienne!
„W  Polsce m ają większe prawo do życia 

rdzenni tej ziem i mieszkańcy, jeśli nie starczy 
na niej m iejsca dla wszystkich, jeśl. kłoś musi 
głodem przymierać, lub em igrować, to muszą 
to uczynić przedewszystkiem ci, co do tego 
kraju przywędrowali zzewnąlrz", —  głosi or­
gan endecji.

W ygląda  to tak, że gdyby np. wszyscy Żydzi 
opuścili Polskę, to „rdzenni mieszkańcy" m ie­
liby i pracę i chleb i dobrobyt

A przecież bezrobotni w  przemyśle i rolnic­
tw ie to właśnie ci rdzenni Tolacy, którym Ż y ­
dzi żadnej nie robią konkurencji. Przecież w 
kopalniach węgla i hutach eieip ią głód i nę- 
dzęs najrdzenniejsi Polacy, gnębieni przez 
rdzennych Polaków, lub ich klasowych sprzy­
m ierzeńców kapitalistów zagranicznych."

„Zbiedziałe i zgłodniałe masy —  pisze se 
dalszym ciągu organ socjalistyczny —  megą 
odruchowo rzucać się na Żydów, kieru jąc wg 
lin ją  najmocniejszego oporu i tradycją wielo-* 
letn iej propagandy endeckiej. A le że endecja, 
chcąca kierować losami narodu i państwa, bie; 
rze takie odruchy, jako wolę ludto, zamiast prze 
ciwstaw ić się im z całą euergją (podkreślenia 
„Robotnika”  —  Red.) jako odruchom rozpaczy; 
i nieświadomości —  raz na zawsze kwaliriKU- 
je  się jako klikę, stawiającą interes w łasny 
w yżej cd sprawy ogółu.

N iew ątp liw ie endecja naLrala świeżego ani­
muszu antysemickiego pod wioływerr. zw ycię­
stwa hitleryzm u A le endecja pi zem ilcza takt, 
że antysemityzm hitlerowski również rozsza­
lał się wyłącznie pod adresem biedoty i inteli­
gencji żydowskiej oszczędzając całko w ic ie (? ) 
wielką finansu ję i wielki handel żydowski 7 
że akcja antysemicka hitleryzm u ani na jotę 
nie poprawiła sytuacji ekonomicznej ,-rdzen 
nych" Niemców, która jest wręcz rozpaczliwa. 
Jeżeli się walczy z Żydam i zamiast z kapita­
lizmem, to robi się w prawdzie przez jakiś czas 
„ruch w  antysemityzm ie", pociągający wszeR 
ką ciemnotę i kanalje, ale tem skuteczniej po­
grąża się kraj w  trudności ekonomiczne.

Bezwąipienia* endecja potrząsając pałą an­
tysemicką, chce nią bić w  „sanację". A le to 
świadczy tylko, że endecja w ystrzeliła już 
wszystkie swe naboje w  walce z „sanacją*', że 
sprawa żydowska jest ostatnią przegrodą dzie­
lącą ją od „sanacji". I  nie om ylim y się, p rzy­
puszczając, że endecja właśnie z antysem ityz­
mu robi przedmiot rozgrywki z „sanacją"

W  tej rozgrywce będzie ona zupełnie osamo­
tnioną."

Huragany szaleją na eałym Śmiecie
( : )  Wiedeń. 24. 8. (W ) Ubiegłej nocy szalała 

nad Wiedniem gwałtowna wichur a > przegra­
dzana od czasu do czasu ulewnym deszczem- 
Szybkość wichru dochodziła do 80 km na godzi 
nę. W icher pozrywał dachy I kominy z  wielu 
budynków, powywracał parkany i ogrodzenia, 
połamał drzewa, a częściowo w yryw ał te z ko 
rżeniami. W iele przewodów telegraficznych i 
teltionicziych zostało zerwanych- Straż pożar­
na całą roc pracowała w lóżnych częściach 
miasta nad usunięciem s^kod. wyrządzonych 
prze* burzę. Wichura szalała blisko 8 godzin 

Budapeszt, 24, 8. P A T . Gwałtowny orkan 
jaki przeszedł nad W ęgram i, zniszczył w oko­
licy  Topolcsa 80 proc. winnic. W  Dombuvei 
piorun uderzył w  elektrownię, gdzie zniszczył 
instalacje, skutkiem czego miasto pozostało 
bez światła. Pozatem olbrzym iej wielkości 
grad uszkodził szereg domów. Koło Szeged pio

i un zabił 3 osoby. W  komitacie Sopron w  jed ­
nej z m iejscowości piorun uderzył w maga- 
z jn  ze zbożem, który spłonął doszczętnie. W  
okolicy Nagykoros orkan zburzył dom, m ie j­
scami pow yryw ał drzewa z korzeniami, zn i­
szczył w innice i pozrywał na dużej przestrzeni 
słupy telegraficzne oraz k o m n y  w  całej oko­
licy.

(: ) Nowy Jork. 24- 8. P A T . Podczas huraganu, 
który  przes-zedł nad stanem nowojorskim, utra- 
cflo życie 10 osób. W iele statków przybyło do 
portów z  opóźnieniem. Z pokładu statku „M adi­
son" fale porwały dwu oficerów

(:) N ow y Jork. 24. 8. (Rj Nikaragua zachod­
nia nawiedzona została silnem trzęsieniem bie­
rni. Miasto Leon, położone na północny zachód 
od Managui zostało częściowo zniszczone- 
Szczegółów  katastrofy narazie brak

czw , 51 i pół, 51.63, (52 i trzy m  drobne) nie­
jednolita.

Dewizy: Belg ja 124 85, 12516, 124.54, Londyn 
29.37, 29.52, 29.22, Nowy Jork 6 47, 3.51, 6.43, ka- 
bet 6.48, 6.52, 6.44. Paryż 35.02, 35.11, 34 93, Praga 
26 50, 26.56, 26.44, Szwajcarja 172.92, 173.35, 172.49 
Berlin 213.20 niejednolita.

G IE ŁD A  PO ZN A Ń S K A  
Poznań ika giełda zbożowa z dnia 24. 8. 1933. 

Geny transakcyjne: żyto 15 ton 13 35, owies 45 ton 
1150 Ceny orjentacyjne na odmiennych warua- 
kt.ch: żyto 320 ton 13—13 i pół spok. Reszta bez 
zmian. Ogólne usposobienie spokojne.

G IE ŁD A  ZTJRYCHSKA 
Zurych, 24. 8 PAT. Paryż 20.24, Londyn 16.97 

i Dół Nowy Jork 3.73, Bel (ja 72.15, Wiochy 27.22, 
Berlin 123.20, Wiedeń 72.83, noty 57.45, Praga 
15.33, Warszawa 57 33, Bukareszt 3.08.
DOLAR W OBROTACH PRYW ATNYCH  W W AR 

SZAWIE
Warszawa, 24. 8. W dniu dzisiejszym dolar u- 

zyskał kurs 6.42 —6.42 i pól przy tendencji słabej.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA

w Londynie L 81, w Paryżu fr. fr. 1350. Ten­
dencja utrzymana.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 23 8. Otwarcie: Diilonowska 71. 

Stabilizacyjna 70.125. Dolarowa 59. Warszawska 
43.50 Śląska 47. Zamknięcie: Diilonowska 71.50 
Stabilizacyjna 70.50. Dolarowa 59. Warszawska 
44. Śląska nienotowana Tendencja utrzymana.

DEW IZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 23. 8. Otwarcie i Zamknięcie: Ber­

lin 32.59—32.90. Londyn kahel 4.521/2-^1.511/8. Pa 
ryż 5.371/2. Zu-ych 26.50 Włochy 7.21. Holandja 
55.221/2—55.75. Tendencja mocna.

GIEŁDA M ETALI W LONDYNIE 
Londyn, 24. 8. Cynk dost. natyehm. 1613/16, tgr- 

mir 16 13/16, cyna natyehm. 213 3/8—2131/2. t&- 
ir in 213— 2131/4. Banka 2201/4. Straits 2201/4, 
Nów  natyehm. 117/8, termin. 121/8, miedź na- 
tychm. 35 3/16—351,4, termin. 35 3/S—35 7/16. Elek­
trolit 29— 10. •;
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Rozprawa o pożar Reichstagu —
21 września

Przewód sądowy toczyć s.ę beczie w gmachu Reichstagu
( : )  Berlin. 24- 8- Prezydent czwartego senatu 

karnego trybunału Rzeszy w Lii sku dr- Buengęr 
<wyznaczył termin rzoprawy głównej w siPraw ie  

^oża-ru Reichstagu na dzień 21 września br. 
■Rozprawa toczyć się będzie w  sa]i głównej try­
bunału Rzesizy w Lipsku, jednakże postępowa­
nia dowodowe (będzie prowadzone w gmachu 
R&Ichsfagu w Berlinie, rzekom o ze względów  
■oszczędnościowych- ponieważ większość świad- 
jków dowodowych pochodzi z Berlina. W szyst­
kich oskarżonych bronić będą obrońcy, miano­
wani z urzędu, jedynie b. p°słow i komunistyczne 
Snu Torigierowi przyznano obrońcę z  wyboru, 
.tdwokata dra Sacka z Berlina. Oskarżonymi o 
irzekome podpalenie parlamentu niemieckiego 
są: B- poseł komunistyczny do Reichstagu 
Ernst Torg ier (lat 40). murarz Ma.rlnus van der 
(Julbbe, (lat 24), powJeściop-isarz bułgarski Geo- 
gi Dimitroff (lat 51), student bułgarski Blagoi 
Popoff Uat 31) i szewc Was-il Tameff (lat 36)-

j Oskarżonego va»i der Lubbe bronić będzie przy 
d/iclony ma adwokat Souffert z Lipska- a trzech 
Bułgarów adwokat Teichert z Lipska- Akt o- 
skarżenia obejmuje przeszło 23C stron pisma ma 
szynowego, a cały materjał procesowy, zawar­
ty jest w 35 toma-ch- Jako świadków ,-dowodo 
wych“ zawezwał prokurator 110 osób. Jednem 
słowem —  będzi© to kom©dja. przeprowadzona 
na wielką skalę i —  tanio, bo hitlerowcy nie są' 
rozrzutni.

Raczej samobójstwo, 
niż powrót do Niemiec

N ow y York  (Ż A T )  67-letnia wdowa Rachela 
Lew y, która przybyła do Am eryki przed 14 
miesiącami w  odwiedziny do syna, popemila 
samobójstwo, aby uniknąć powrotu do N ie - 
inie, gdy w izy  nie można było już dłużej pro­
longować.

500 wsi chińskich pod wodą
300 tysięcy ludzi bez dachu nad głową

(: )  Londyn. 24. 8. (L ) Jak donosi Times", 
Chiny środkowe nawiedzone zostały katastro­
falną powodzią, która wyrządziła olbrzymie 
szkody i pochłonęła tysiące ofiar. W  powincji 
.Honan stoi pod wodą ponad 500 wsi, wskutek

czego około 300 tysięcy ludzi straciło dach 
nad głow ą i pozbawionych jest wszelkich środ­
ków do życia. Liczba ofiar w ludziach jest bar­
dzo wielka. W  samej prowincji Szansi miało zgi 
nąć iprzeszło 2  tysiące osób-

Biblioteka „Nowego Dziennika"
Chcąc zlikw idow ać pozostałe resztk i nakładu, sprzedajem y naszym Czytelnikom  
następujące nasze w ydaw n ictw a po znacznie zn)2one| Cenie:

O S I A S  T H C N :  Z l o n t s t f s c h e  E s s a r s
Tom  świetnych rozpraw naukowych posła Dra Thona, poświęconych podstawom i 
zagadnieniom żydow sk iego  mchu odrodzeniow ego i kuUu iy  żydów sk ej. Fundamen- mm ł  
talne dzieło literatury sjouistycznej! 333 stronic- Luksusow e wydanie. Cena księ- f  V I  
garska 20 zł., dla naszych Czytelników tylko a  a i l

D o k u m e n t y  p o l i t y k i  f j o n i t t y c z n e l
Jedyne wydawnictwo w  języku polskim, obejmu ące wszystkie agty polityczne, od­
noszące się  do sjonizmu i Palestyny, a w ięc: deklarację Bałfopra, tekst mandatu pa­
lestyńskiego Białą K sęgę, oświadczenie Agencji Żydowskiej list Mac Donalda 
do prof- Wdzrmanna i t. d. —  Niezbędne źródło do zrozumienia polityki Żydowskie; 
Siedziby Narodowej- —  Cena księgarska *1- 1‘20 dla naszych Czytelników

I
50 or

W I L H E L M  B E R K E b l f f t K M E R : M y i narody świata |
Odczyt- — problem historjozofji żydostwa, obecnie aktualniejszy, niż kiedykolwiek.

I IO P C ID  ROZNFR: Weizmann — Portret Uodzć |
Jedyne w języku polskim studium. poświętxme wybitnej 
Weizmanir.a. Cena gr. 0‘60

indywidualności mof.
30 gr

102 t f  D F A M i N T :  W  ś l e p e j  u l i c z c e
Agonia gospodarcza żydostwa polskiego- —  Je dynę źródło do poznania sytuacji 
ekonomicznej Żydów polskich- Autor w  sposób obiektywny i rzeczowy, przy pomo­
cy  całego dostępnego ma^rjału statystycznego zobiązował r-uinę gospodarcza ży ­
dostwa polskiego, o której wiele się pisze i mów# alę która w tej publikacji poraź 
p ieiw szy u.ięta została syntetycznie w sposób publicystyczno - naukowy, jasno 
rosto i w pełnym całokształcie- Cena księgars a zł 1 ‘zO, dla naszych Czytelników 50 SI

D o nabycia w ń d o i i u  M  ł j t ą i  F Z ł t Ł j i i k a ” , K raków , O rzesz­
kow ej 7. Tel. 102-79. Koni o P. K. O. 100.630.

Na przesyłkę pocztową dołączyć naieży ad ) Zł- 1‘20. ad 2— 5 Zł- 0T0.

Jeszcze jedna fionfereucja 
gospodarcza

(:) YV Londynie rozpoczęta się wielka światów# 
konferencja pszeniczna, na którą przybyli delega­
ci 31 państw, a na której mają byt poczyniono 
starania w  kierunku międzynarodowej regulacji 
produkcji i cen zboża. Na naszej ilustracji widzi-* 
my w  środku prezydenta ministrów „kontynentu 1 
zbożowego” Australji, SŁ Bruce, w  otocz; mu kil" 
ku delegatów przed Domem Kanadyjskim w Losu 

dynie 1

Ulgi dla przedsębiorsłw  
prowadzących księgi handlowo

{ ; )  Ministerstwo skarbu upoważniło Izby outr< 
bowe do obniżenia kwot przypadających we*
1  proc stawki podatku przem yj owego od obnotlft 
za okres od 1 stycznia 1932 r. do dnia zaprawa* 
dzenia prawidłowych ksiąg handlowych tym przed 
siębiorstwom skupu zawoanwego I  i I I  kategorjki 
świadectw przemysłowych, które do dnia 1 lip* 
ca 1932 r. założyły prawidłowe księgi handlowej 
wzgl. o ile chodzi o przedsiębiorstwa skupu za 
wo-dowego kat. I I I  świadectw przemysłowych, ro-* 
wnież uproszczone księgi hanilowe w  myśl ro®* 
porządzenia min. skarbu z dnia 13 kwietnia 1982 
r. Powyższa ulga będzie przyznawana na indywi­
dualne podania zainteresowanych płatników wnie 
sicne do dnia 15 sierpnia 1933 r włącznie, pod w# 
runkiem uznania przy wymiarze podatku przemy­
słowego za r. 1932 zaprowadzonych przed dnieml 
1 lipca 1932 r. ksiąg handlowych za pruwiazow# 
i rzetelne.

Powódź pod Tarnowem
( : )  Tarnów. 24. 8 . PA T- Z ipowodu ulewuycti 

deszczów w dniu wczorajszym i dzisiejszym rze 
ka Biała wylała, za ta ja jąc  na znacznej przestrze 
mi prżybrzefcne grunta- Równiej na Dunajcu po* 
ziom wody znacznie s;ę podniósł.

Samobójstwo wicedyr. Banku 
Cukrownictwa w Poznaniu

( : )  Poznań. 24. 8 - P A T . W  nocy ze środy na 
czwartek popełnił samobójstwo wicedyrektor 
Banku Cukrownictwa w Poznaniu Ludwik Zie- 
miaczkowski. Przyczyną samobójstwa był ro* 
strój n e r w y .

(:) Warszawa. 24. 8. Prognoza na piątek. 
25 bm-t W  całym kraju zachmurzenie zmienne- 
malejące, z przelotnemi deszczami- zwłaszcza 
w dzielnicach zachodnkb Chłodno. IJmiarikowa 
np. chwilami porywiste jp^ iry północne i PÓł* 
nocno-zachodnie o-raz zachodnie.
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n t C C Ł A  M U Z Y C Z N A
i ( E -  S T . K O N IU S Z K I 
V. K B A K O W I t

l ) j r .  M . S T E I N
. i 2 i c ' R : i ( . l y :  F a r t e p i c n .  s k r e j ę c e ,  w i o l o n c z e l a ,  a l t ó w k a ,  ś p i e w  
/ < u y .  f fet .  k l a r n e t ,  d ó j ,  b a s y ,  o r g a n y ,  j y t m i k a  i p l a s t y k a ,  p r z e -  
n i U  U c i e t j c j r . e ,  e j  t i a ,  m a n d o l i n a ,  m u n d o l o .  g i t a r a  i g i l a r a  
i \  a i J n  i i n r e  i r e t i u i r e ń t y  p i ó r k o w e .  S p e c j a l n y  k u r s  fo r t ep it f *

. i v  y  i t<  1 i i i )  > ir ,U7; ki  t a n e c z n e j .
J ę z y k i :  w i o s k i ,  a n g i e l s k i ,  i franc- 

, u t y  | n j t o t o w f t w c z e  c a  n a u c z y c i e l i  Ł u r a y  w a k a c y j n e ,  
l i i t *  i  z l o  1t* d l a  ci z  i e  c  i.
i i i  n< » j . n  ,y  < i f l f ck i c :  pp . |irof .  £t. G ó r e c k a .  Z .  K i r r o a n n ó w n a .  
r. S '  K o id i i .  F r.  K o n i o r .  M. K o s t e c k i ,  A .  L a x ,  Dr .  J R e i sa .  
ł m  ( v.r. ji.  O l a j i c k a . W  k ' ś c i w u j e w s k a .  L,  M u ^ n z e r ,  W . O i m i c k i .

I D . : .  I .  M e t r o w a .  M .  S t e in .  A .  W  W a c h a m a n n ó w i w .  
\ e i  r i i .m L  W o l i o w  c z ó w n a ,  H .  M e s e i g e r o w o ,  O. S z m a l o w a .

c i  l e i  -un ie  — p i ow  a d z i  p ro f .  L e o p o ld  M u e n s e r  z e  L w o w a .

c l i f m m  w * .  327$kr
S w l a ć e c l w a  J m ^ u s a y .  
?  n l i k !  k o l a / e w e  I k l l a t y  e

W P I S Y
o d i ie n u ie  o d  R o d a n y  11 —  1 p r z łd p o ł .  i o d  g o d z in y  3— 6 p o p o l.  
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Przetargi publiczne 1
Dyrekcja poczt i telegrafów w Krakowie roz­

pisuje Przetarg nieograniczony ofertowy na Łrndo- 
we gmachu dla pom!esŁczenia centrali automatycz­
nej telefonów w K ©ieach.

a) Roboty budowlane.
o) Roboty instalacji centralnego ogrzewania, w o 

dociągów. kanalizacji, wentylacji.
Oieny ad a) ryczałtowe, sporządzone na podsta­

wie opisu ttcfmicz-uego planów budowy; ad W śle­
pego kosztorysu, planów instalacyjnych, należy 
wnosić dc, Oddziała. Budowlanego Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów w  Krakowie ul. Warszawska Nrj 3, Ul. 
piętro, w zapieęzę 1 cwanych poawójnych kopertach 
wraz z dołączeniom wadium i podpisanych , Ogól­
nych warunków nudowy'*, III. B. 5.

Termin wmoseenia offci-t upływa z  dniem 4-go 
Września 1933 r. godz. lf-ta.

Wszelkich irrfonmacyl udziela oferentom w go­
dzinach u rzędowy oh wspomniani Oddział Budo­
wlany.

Wadfium w  wysokości 3 proc. oferowanej aumy
należy składać w  myśl ,,Ogólnych warunków bfi
dowy“ § 4 po i, 3 z  wyjątkiem P 0 2 . 3, lit. f, g, h.• • *

Prezes Sadu Okręgowego w  Krakowie ogłasza 
przetarg ca. dostaw* okol o 575 ton węgla dla Są- 
oow i więzień oraz około 24 ton drzewa miękkie­
go  dla Sądów krakowskich.

Termin składania ofert 5 września 1933, do go- 
*4ziny 12 w  pdHudnie.

Warunki dostawy i za<p!aity udzieLi Kierownik
Rachuby Sądiu Otki ęgowego w Krakowie.

• • •

' Dyrekcja Poczt i Telegr .fów ogłasza przetarg 
nifcogianiczony na częściową pn ebudowę Urzędu 
Pocztowego Nr> 1 w Krakowit na dzień 2 września 
1933 r. godz. 11-ta. Wszelkie informacje oraz druki 
ofertowe można otrzymać w godzinach urzędo­
wych w  Oddziale Budowlanym Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów w  Krakowie, u l Warszawska 3. — Wa 
d.uitn w wysokości 3 proc. oferowanej sumy winno 
być złożone w myśl „Ogólnych i szczegóiwych wa 
runików umowy budowy" III. B. 5 § 4 z  wyjątkiem 
poii 3 lit. f) g) h) i dołączone do oferty. Oferty w  
podwójnych zalakowanych kopertach, zaopatrzo­
nych tytułem roboty, nałoży składać w  miejscu i 
czasie powyżej podanym.

MŁODY CZŁOWIEK
25 la t, wolny, poszukuje 
jakiegokolwiek zajęcia 
handlowego lub przemy 
slow ego umysłowego
lub fizycznego. P ‘łny 
sumienny zdolny, na - 
lepsze referencie. Wa 
runM bardzo skromne. 
Zgłoszenia pod ..Su­
mienny F. A.“ do Adm. 
• N. Dziennika". 1764*

KONCYPJENT wszech­
stronnie rutynowany- 
zmieni posadę. Zgłosze­
nia do Adm. .jN. Dzień 
n«ka“ pod „Najskrom­
niejsze warunki". 3448s

PIELĘGNIARKA z dłu­
goletnią praktyką szpi­
talną, pierwszorzędne
referencje — pielęgnuje 
jhorycb — położnice — 
Przyjmie też na wyjazd
Ceny niskie. Zgłoszeń^
pod ..Siostra" do Adm. 
.N. Dziennik:/ 1257g

SPRZEDAŻ

GORSETY według naj­
nowszych modeli, b.iT- 

Izo wygodne, poleca:
N etta H o T o w it z -Z im e -

,towa, Kraków, Stra 
dom 27 w  podworcu. — 
Ceny niskie. 3409

LEKARSKA szafę, stói
gin ekolog iczno-u: olog:-

czny, fabrycznie nowy. 
wartoii 520 wzgl. 640 zl 
sprzedam., 30 proc. opu­
stu: Kraków, teł. 144-16.

3460*

LIKWIDACJA fabryki 
maszyn z  kompletnym 
urządzeniem i noweim 
maszynami: 2 traki szy 
bkobieżne 650 i 350 prze 
lotu, piła cyrkularna ze 
stołem ruchomym; pila 
cyrkularna poprzeczna: 
Piły waihadlowe; szli­
fierki, sztance, drążko- 
wnice; lokamobi-la beir 
zynowo-naftowa 10 KM 
pędnie, kola pasowe, lu 
zyska sairr.jsuiary kul­
kowe: Z. Rubner. Ży­
wiec- 3464x

TANIO do sprzedania 
urządzenie sklepówj — 
biurowe i różn© towary 
Wiadomość u Zarządcy 
Masy Konkursowej Dra 
Leona Feinera w  Krako 
wie-Podigórzu ul. Ka-- 
waryjsłka 7. 1762g

RÓŻNE

ROBOTY bielizniaiskie 
nowe i naprawy przyj­
muje do domu j poza 
demem: ul. Miodowa 35 
m. 7. 3(H0x

PRACOWNIA GORSE­
TÓW „TEMiNV Gro 
dika 2, PODWÓRZEC 
poleca najtaniej brutto; 
tai, opaski, pasy poope- 
racijne, ciążowe.

W O LN E  PO SAD Y

MAGISTRA faimaeii ru 
tynowanego. włada-ące 
go biegle językiem r.ic- 
mieck-i-in. poszukuję. — 
Oferty nieuwzgiędnione 
bez odpowiedzi: Apte­
karz Frankel, Królew­
ska Huta, Górny Śląsk.

3452*

EKSPFDJENTKI Z bran 
ży galanteryjnej postu­
kuje: Bonrer. Kraków, 
Floriańska 27. 3458x

NAUKA
1 W Y C H O W A Ń "

WPISY 
do Pryw. Gimnazjum 
Koed. Im. H. Kouątaja 
przyjmuje dodatkowo 
Dyrekcja Zakładu, Kra­
ków Czapskich 5, I. pie 
tro.’________________344S

„SZKOŁA JEŻYKÓW" 
prof. Friedl&ndera, ul 
Sarego (Zielona) 1 —
języki: łaciński, polski, 

angielski- francuski, nie 
mieokl, włoski —  bursy 
cwa poozatkujący:h i za 
awansowanych, dzieci 
od lat 8. młodzieży 5 do­
rosłych. Wybit-nl facho­
wcy. Miesięcznie 8 zl-
Informacje od 20 sierp­
nia od godz. 6—7 wiec z.

3o65x

I EKCJE
na maturycznych I do­
kształcających kursach 
Wiedza już się rozpo­
częły i odbywają się co 
dziennie w godzinach 
popołudniowych od 3—9 
względnie od 3—8. Do­
datkowe wpjsy przyj­
muje Sekretariat, Kra­

ków, Studencka 14. I. P- 
Tel. 1-48-08. 3444x

Reklama 
dźwignią handlu

TROCHĘ HUMORU

( ! )  —  Z mu ją  żuną, to pt u w dsiw y krzyż! 
K ie d y  wychodzę z domu, ona gra rolę obrażonej

—  N o , a ja k  pan w  domu zostaje?
—  To gra na fortepianie.

„The H um orist").

3 — 10 września 1933 (Targi Jubileuszowe)
Imprezy specjalne: Wystawa mebli / ..Elek­

tryczność w gospodarstwie domowetn" I łrNo' 
woczesne przyrządy gazowe" / Kolektywne wy­
stawy przemysłowe / Wystawa Radiowa / Wy­
stawa „Oes-terr. Radi°-Verkehrs A. O. / „Ra- 
vag‘‘ / Wiedeńskie mody wyrobów dzian/cb / 
Salon modnych futer / .Wystawa ludowego W  
kodzielnictwa" / Wystawa budowlana i uuocwy 
dróg / ,.Powstający dom" / Budową o>i’e» ’ł > 
Wystawa wynalazków I Wystaw* sportów zi­
mowych. I .pośrednik i administrator realności** 
/ 250 lat Kawiarni Wiedeńskiej / Wystawa spo­
żywcza / Pokazy wzorów gospodarstwa rolne­
go i leśnego.

Wiza wjazdowa niepotrzebna. Lo*jityniacIa 
Targów oraz paszport zakr. uipowainiają do 
przekroczenia granicy austr. Zbędna jest również 
czechosłowacka wiza tranzytowa. Znaczne zni' 
żki przejazdu ua kolejach p„HcioL, niemieckich, 
czechosłowackich I austriackich, oraz na 1 taj ach 
lotniczych. Wszelkie Hjfc.macie oraz leeityma- 
cie (po 8 zl-) przez;

WIENER MESSE — A. G., WIEN >'D 

oraz przez honorowych przedstawiciel 
W  KRAKOWIE:

Konsulat Austriacki, Wolska 4/1. 
Wagons-Ljts-Cook S. A.. Słaulcowsloa 12.
Izba HandJowo-Przemysiowa.
Biuro Sped. Ooldfhiss i Ska, Sp. z o. o. św. Ger­

trudy 8.
Związek Stow. Kup Małop. Zach. Grodzka 43 
Polskie Biuro Podróży ,,Orbis", Rynek Gł. 41. 
Polskie Biuro Podióży „Orb's“ Dietłowska 46.

UWADZE WYJEłDłAJCCYCH NA STUDJA DO 
WŁOCH I INNYCH KRAJÓW.

Centralne Akademickie Bjiu-ro Informacyjne w 
Warszawie, ul. Mirowska Nr- 3 m. 17 zaw iadamia 
zainteresowanych, ż© w związku z ot-rzymanem P i­

smem ł  Król. Uniwersytetu w Pizie, w  mysi okól­
nika Włoskiego Ministerstwa Wychowania Naro­
dowego z dnia 12 sienpnia 1932 r- Nr. 13119, wszel­
kie podania w  sprawie Przyjęcia na Uniwersytet 
należy kierować do Uniwersytetów, za pośredni­
ctwem Król. Italskiego przedstawicielstwa dygi orna 
tycznego lub konsularnego. Jednocześnie zawiada­
mia się, że w myśl art. 19 Krół. Dekretu z dnia 25 
września 1924 r.oraz art. 16 Król. Dekretu z du!a 
27 października 1926 r-. Nr. 1933, studenci cudzo­
ziemscy, którzy zgoszą podania, zaopatrzone W 
świadectwa obywatelstwa, należycie ostemplowa­
ne i zalegalizowane, zwolnieni będą od połowy 
opłat uniwersyteckich. Zainteresowani, którzy nie 
chcą się narazić na ewentualność utraty roku aka­
demickiego, w swoim własnym interesie powinni 
si* zwracać do wspomnianego biura akademickie­
go, które załatwia świadectwa przyjęcia na wszy­
stkie wyższe uczel-nl© w Europi? i poza Europą, w y  
daje Dowody Międzynarodowej Konfederacji Siu-: 
dentów C. I. E., uprawniające do otrzymania ulgo­
wych i bezpłatnych wiz, oraz udziela bezpłatnej 
tPO zahaczeniu znaczków pocztowych na odipo- 
wiediź) wiszelkiah informacyj. związanych z wyjaz­
dom na studia zaigranK©. 3463x

4-POKOIOWEGO mie­
szkania, śródmieście — 
komfort, poszukuje ad­
wokat, Kraków, tele­
fon 144-16. 3459*

DO WYNAJĘCIA priy
ul. Mśkoiłaisikiei 9 I. pię­
tro, 5 pak oj i na buiro. — 
W.laidorr ość: Karmelic-
ka 20. T441x

DLA SYNA mego, słu­
chacza fairmacji. poszu­
kanie przy lepsizej rodzi­
nie żydowskiej pokou 
w iaŁ z  uitrzymaniem. z  
prawem użycia telefonu 
i łazienki: — Aptekarz 
Franikel, Królewska Hu­
ta, Górny Śląsk. 1461 s

ZARAZ do wynajęcia pc 
kój ładny z ntrzymanieir 
hib bez dla pań Inb p? 
nów: nL Dletrowskj 131
I. piętro>. m 7.

PRENL MJtRATA: ■» r.urnjH na grow. miesięcsec© ZL fOtt Icwartu. ZZ. 18W
w Krakowie * odDoa^ao- do domn m „  C--5 .  .  19*80

Ha tnowtacg x przesyJk* poettew a *r *, 6-60 j  „  19*80
Zagraitca a prz«4yłk» pocztowa * „  10-01 .  80-!«

N O t n  "iZirN N jK " w rctw l*  t<4zffnrie falcże *  ty-, difełli- I <M pośx r

OGŁOSZENIA: Podsta-w* obftcwiifl iest 1 mBlineo wfadnjm tu ..: — Strona w 
| nadetłacani tpa f  tamy po 74 oU& - - ^cnw  **  tekstesn (  ła­

mów pe 37 msam  Najmn e*" »r ogjoatenła drobne Uczymy ta 10 *!ów
-JENY v złotych: t  afroea 1*38. — Tekst T—. Nadrafan* rłS . — Za t©ksren 

0*25. — Drobna od wtowm 0*20- Dla pc*zakn*qrcft macy 0 * ia - Ctatala*- 
ej# 1??0- — Za rastrreżen> -nlcfsca <toPcr» »ie  23% _________

Wydawca Zs Spólkt W'y<l „Nowy DzIeoGł": Zvrmum HochwakŁ — Pedailoi tscz; ts  Dr- WSFerr BertaThimiiW,
Redaktc-ł odpowiedzlaJny.; Zywln - M m « —  Nows Dntkamia DzjeurJkowa. Kraków, Om drnwi 7, pod zarządem MaksymBJana FeldmaE.


